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1 Komitet Wojewódzki PZPI\ w Koszalinie
Demonstracje 
przeciwko polityce USA\

W Delhi przed budynkiem am­
basady USA odbyła się masowa 
demonstracjo i wiec młodzieży in­
dyjskiej przeciwko agresywnej po­
lityce imperialistycznej rzqdu «USA, 
oibliczcnej na poderwanie suweren­
ności niezależnych państw Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej.

Premier Craxi w Algierii
(Premier Włoch, Bettina Craxi, 

przybył z pierwszą wizytą oficjal­
ną, składaną w Algierii od czasu 
uzyskania przez nią niepodległości 
w 1962 roku. Croxiemu towarzyszy 
minister spraw zagranicznych, Giu­
lia Andreotti.

Pomoc
dla kontrrewolucjonistów

•W bieżącym roku finansowym 
(1984—1985), USA zamierzają prze­
inaczyć na tajną pomoc dla kontr­
rewolucjonistów afgańskich 280 mlln 
dolarów, czyli 2 razy więcej niż w 
roku finansowym 1983—84, który 
zakończył się 1 października — po­
informował dziennik „New York 
Times''.

Eksplozja
samochodu-pułapki

Samochód wyładowany materia­
łami wybuchowymi eksplodował 
wczoroj na terenie podstacji tele­
fonicznej w zamieszkanej przez 
Druzów miejscowości Aley. Jak 
dtoniosło rozgłośnia Druzów, w wy­
niku eksplozji 3 osoby zginęły, o 
15 zostało rannych.

W KRAJU

Depesza H. Jabłońskiego
2 okazji międzynarodowego dnio 

solidarności ź narodem palestyń- 
» skim, obchodzonego pod auspicja­

mi OŃZ w dniu 29 listopada, prze­
wodniczący Rady Państwo Henryk 
Jabłoński skierował do Komitetu 
Wykonawczego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny depeszę 2 najlep­
szymi pozdrowieniami i życzeniami 
dla arabskiego narodu palestyń­
skiego oraz wyrazami solidarności 
i poparcia dla sprawiedliwej walki 
tego narodu o realizację, jego nie­
zbywalnych praw.

60-lecie
miesięcznika „Morze1'

60-lecie istnienia obchodzi naj­
starsze w «kraju pismo morskie, 
miesięcznik „Morze". Listopadowy, 
645 numer miesięcznika ukazał się 
w odświętnej szacie i jest po­
święcony głównie licznym wspom­
nieniem o sprawach morza i lu­
dziom zasłużonym dla rozwoju 
gospodarki morskiej.

X Pomorska 
Jesień Jazzowa

Koncertem w Toruniu rozpoczęła 
\ się 29 bm. X Pomorska Jesień Jaz­

zowa — doroczny festiwal zęspo- 
( łów i solistów stojących u progu 

kariery estradowej, będących lau­
reatami licznych organizowanych w 
mijającym reku konkursów dla 
jazzmanów. Ubiegają się oni o 
główną nagrodę — „Klucz do ka­
riery" przyznawany przez publicz­
ność.

08 W RÜtÖNjE

Spotkanie związkowców
Słupsk. Wczoraj w sali konfe­

rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego 
odbyło się spotkanie uczestników 
bytomskiego forum związkowego z 
przedstawicielami władz polityczno- 
-administracyjjnych regionu oraz 
członkami Prezydium Wojewódzkiej 
Kcmrsji WSpółpracy Związków Za­
wodowych . W trakcie spotkania 
podziel cno się uwagami o prze­
biegu zgromadzenia1 związkowców 
w kopalni „Szombierki", powzięto 
także decyzję o _ kontynuowaniu 
działań mających no celu dalszą 
integrację ruchu zawodowego w 
Słupskiem, (jel)

Partia jest z
w jej dążeniach i aspiracjach

Rada Państwa na wczorajszym posiedzeniu zapoznała się z 
informacją o pracach nad oceną funkcjonowania postanowień 
ustawy z dnia 21 iipca 1983 r. „O szczególnej regulacji praw* 
nej‘ w okresie przezwyciężania kryzysu społeczno-ekonomiczne­
go oraz o zmianie niektórych ustaw". Rozpatrzono również ko 
lejne sprawozdanie z przebiegu wyborów do organów samorzą­
du miast i wsi.

(Obsługa wł.) Wczoraj w Koszalinie odbyto się plenarne Po-, 
siedzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR, poświęcone ocenie 
pracy członków partii w realizacji Uchwały IX Plenum KC. 
W obradach, które prowadził I sekretarz KW PZPR Euge­
niusz Jakubastzek, Uczestniczyli? Leszek Miller — kierownik 
Zespołu ds. Młodzieży KC PZPR,, Józef Kiełb — przewodni­
czący Rady Wojewódzkiej PRON, kierownictw» Urzędu Woje 
wódzkiego, przedstawiciele Socjalistycznych związków mło­
dzieży i zaproszony aktyw.

Referat Egzekutywy KW 
PZPR. zawierający ocenę działał 
noiści organizacji młodzieżowych 
oraz pracy z młodzieżą nie .z Drga 
nizewaną instancji i organizacji 
partyjnych, placówek oświato­
wych i kultur admych, organiza­
cji społecznych i sportowych, a 
także zakładów pracy — wygło­
sił Henryk Pacjan, sekretarz 
KW.

We Wszylstkich komitetach

miejskich i gminnych odbyły 
się plenarne posiedzenia bądź po 
siedzenia egżekutyiw, na których 
przyjęto zadania zmierzające do 
wdrożenia Uchwały IX Plenum 
KC oraz analogicznej uchwały 
KW. Od lipca 1982 r. do listo­
pada 1984 r. odbyło się łącznie 
29 posiedzeń plenarnych i 155 
posiedzeń egzekutyw terenowych 
komitetów. Na podstawie ocen 
dokonanych Podczas tych posie­

dzeń oraz przeprowadzonych a- 
naliz można stwierdzić^ że mimo 
różnic w poglądach i postawach 
zdecydowana większość kosza­
lińskiej młodzieży opowiada się 
za ideałami i wartościami koc ja 
lizmu. Pomimo codziennych ucią 
żliwości życia uczy się i pracuje 
rzetelnie, zachowuje spokój i 
rozwagę. Pewną część młodzieży 
przejawia jednak nadal powścią 
gliiwość i nieufność.

Znacznie spadł udział ludzi 
młodych w wojąwódzkiej orga­
nizacji partyjnej (10,7 proc. ogó 
łu członków i kandydatów). 53 
proc. członków i kandydatów 
P.ZIPR w wieku 18>—29 lat nie na 
leży do żadnej organizacji mło­
dzieżowej .

(dokończenie na str. 3)

Na str. 5 zamieszczamy 
omówienie założeń Cen­
tralnego Planu Roczne­
go na 1985 r.

Wybory przebiegają w zasadzie 
zgódnie z ustalonymi przez pre­
zydia rad narodowych terminami 
i przyjętymi harmonogramami. 
Wybierani do^organów samorządu 
obywatele cieszą się szacunkiem 
i autorytetem wśród wyborców. 
Rada Państwa wyraziła uznanie 
dla pracy zespołów koordynacyj­
nych i organizacyjno-technicz­
nych, zarówno wojewódzkich jak 
i stopnia podstawowego, które w 
znacznej większości województw 
pracują sprawnie przyczyniając

się do prawidłowego przebiegu 
wyborów.

Rada Państwa zapoznała się z 
uchwałami, wnioskami i postula­
tami I Zgromadzenia Ogólnopol­
skiego Porozumienia Związków 
Zawodowych, które dotyczą za­
gadnień należących do obszaru 
działania Rady Państwa.

Mianowano Franciszka Stacho­
wiaka na stanowisko ambasado­
ra nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego 'PRL w Królestwie Norwe­
gii. (PAP) *

Dobiegają końca
Dni Książki 
Społeczno­
-Politycznej

Dobiegają końco Dni Książki 
Spcłeczn o-*P o I ity cznej „Człowiek — 
Świat — Polityka«". Od 20 bm. od­
bywały się liczne imprezy, których 
celeim było prezentacja literatury 
podejmującej problemy współcze­
snego świata. Z interesujących 
przedsięwzięć warto przypomnieć 
dwa o znaczeniu ogólnopolskim: 
wystawę w Pałacu Kułtury i Nauki 
w Warszawie, na której swoje no­
wości zaprezentowały oficyny wy- 
dające literaturę społeczno-politycz­
ną, oraz konferencję naukową na 
temat „Znaczenie literatury społecz­
no-politycznej w kształtowaniu 
świadomości obywatelskiej w Pol­
sce Ludowej". Dni Książki Spo­
łeczno-Politycznej kończą się dzi­
siaj, ale wiele imprez odbywać się 
będzie jeszcze przez następne dni.

(PAP)

Uwaga Czytelnicy!
Jutro w MAGAZYNIE 
- ankieta
„Glos Pomorza" jaki 
jest, a jakim chciałbym 
go widzieć?

W jutrzejszym magazynie 
„Głosu Pomorza" zamieszczamy 
ankietę, która powinna nam po­
móc w redagowaniu gazety 
ciekawszej, poruszającej wszy­
stkie nurtujące iWas sprawy, 
atrakcyjniejszej w formie i do­
starczanej w terminie.

Drodzy Czytelnicy — jeżeli 
chcecie być współtwórcami 
„Głosu Pomorza" — weźcie 
udział w naszej ankiecie! Ser­
decznie zapraszany I

Ponadto:
▲ „Plombo"
▲ „Miłość z piętnem śmierci"
▲ Wspomnienie o Arce Bożku
▲ Konkurs im. J. Śpiewako 

po rcrz piętnasty i zwycięski 
wiersz.

Zdaniem działaczy związkowych ze „Spomaszu"

W Spółdzielni Procy „Słowianka" szyje się spodme dla dzieci i młodzieży.
Fot. Kazimierz Ratajczyk

Parlament palestyński
przyjął program polityczny

Będziemy mieli więcej do powiedzenia
24 listopada w Bytomiu utworzono Ogólnopolskie Porozumienie 

Związków Zawodowych. Fakt ten i jego konsekwencje budzą wciąż 
żywe (zainteresowanie załóg pracowniczych, a zwłaszcza pracowni­
ków należących do odrodzonych związków zawodowych.

Bejrut (PAP). Wczoraj Pale­
styńska Rada Narodowa (PRN — 
parlament na emigracji) uchwali­
ła program polityczny Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny. W do­
kumencie wzywa się Komitet 
Wykonawczy do rozwijania sto­
sunków z krajami Europy Wschód 
niej i ze Związkiem Radzieckim, 
ponieważ jak to określono — 
„kraje te są przyjaźnie nastawio­
ne do sprawy palestyńskiej’’.

Jednocześnie oskarża się Sta­
ny Zjednoczone o' terroryzm i 
wzywa do zorganizowania mię­
dzynarodowej konferencji poświę 
conej rozwiązaniu kryzysu blisko­
wschodniego. Rada podkreśliła ko 
nieczność nasilenia walki zbroj­
nej przeciwko okupantowi izrael­
skiemu. Program nawołuje do 
poprawy napiętych stosunków 
OWP z Syrią.

10-milionowy magnetofon
Zakłady Radiowe im. Marcina 

Kasprzaka należące do najwięk 
szych w Warszawie, są zarazem 
krajowym potentatem w produk 
cji magnetofonów szpulowych i 
kasetowych. W br. wartość pro 
dukcji ma wynieść 12 mld zł, 
a na krajowy i zagraniczny ry

nek trafi 480 tys. wyrobów. Mo 
żliwe jesit przekroczenie planów.

W grudniu br. nastąpi ocze­
kiwany przóz załogę jubileusz — 
z taśmy montażowej zejdzie 10 
milionowy magnetofon w histo­
rii zakładu.

4 (PAP)

Oto, co na temat porozumie­
nia zawartego w Bytomiu po­
wiedzieli nam działacze związ­
kowi ze „Spomaszu” w Połczy 
nie Zdroju, '

Lech Włodkowski, frezer, 
zastępca przewodniczącego 
zakładowego związku zawo­
dowego:

— Z zainteresowaniem śledzi 
lem informacje z przebiegu o- 
brad. Za wcześnie na ocenę i 
wnioski, bo to wszystko jest je­

szcze zbyt świeże. Nie mieliś­
my jeszcze w zakładzie zebra­
nia związkowego na ten temat. 
Dla mnie utworzenie Ogólnopcu 
skiego Porozumienia Związków 
Zawodowych nie było żadnym 
zaskoczeniem. O tym mówiło się 
już v od dawna, ponieważ istnia 
la potrzeba zjednoczenia ruchu 
związkowego, bo tylko wtedy mo 
Że on skutecznie prezentować li­
czącą się przecież siłę szeregów

(dokończenie na str. 2)

Wizyta kanclerza 
RFN w USA

Bonn (PAP). Z wizytą do USA 
udał się 29 bm. kanclerz Republiki 
Federalnej Niemiec, Helmut Kohl. 
Tematem rozmów z prezydentem 
USA, Ronaldem Reaganem mają 
być prclblemy stosunków Wschód — 
Zachód, polityko rozbrojenia i ken- 
troli zbrojeń oraz problemy we­
wnętrzne Paktu Północno-Atlantyc­
kiego.

Kanclerz Republiki Federalnej 
Niemiec jest pierwszym zachadnio- 
eurcpejskiim politykiem, który po­
spieszył z wizytą do USA po po­
nownym wyborze R. Reagana na 
stanowisko prezydenta.

Tu każdy znajdzie coś
WK/nOUHlM

W

Głosu
...z Anną Ratajewską, 
dyrektorką Klubu Mię­
dzynarodowej Prasy i 
Książki „Ruch” w Kosza­
linie
— Jaka jest właściwie formuła 

pracy Klubu? Większość placó­
wek kultury świeci pustkami, a 
tu wciąż nie brak bywalców...

— Klub upowszechnia dobra 
kultury —‘ prasę, książkę, płyty,

reprodukcje. Można u nas z ni­
mi obcować na co dzień, można 

• je też nabywać. Każdemu z od­
wiedzających nasze dwie czytel­
nie oferujemy 230 tytułów prasy 
krajowej i ponad 200 tytułów za 
granicznej, z krajów socjalistycz 
nych i zachodnich. To przyciąga. 
Ale nie tylko to...

— Właśnie...
— Empik chce przede wszy­

stkim dostarczać informacji o 
ważnych i aktualnych proble­
mach życia społeczno-polityczne­
go i kulturalnego kraju i świa­
ta. A że sąmo udostępnienie pra 
sy, nawet w najbardziej szero­
kim wyborze, nie może zaspoka­
jać wszystkich zainteresowań, 
więc żeby każdy coś znalazł dla 
siebie sięgamy do takich form,

(dokończenie na str. 2)
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CZYTFT NIKflW
Lamp wiele, 
ale nie świecą...

Słupsk. Dzień kończy się już o 
godzinie 16. Wiele dzieci wraca o 
itej parze ze szkół. Nie po. każde 
może przyjść do szkoły mamo. Ro­

dzice wyrażają zaniepokojenie, bo­
wiem wiele ulic nie ma dostatecz­
nego oświetlenia i o wypadek nie­
trudno.

Tymczasem napawa oburzeniem 
naszych Czytelników fakt, iż no 
trasie wylotowej ze Stupska w kie­
runku Gdańska ustawiono kilka­
dziesiąt lamp, które są jedynie 
atrapami bowiem co druga lub co 
trzecia świeci a po drugiej stronie 
jezdni — żadna. Można przecież 
zdemontować kilkanaście i usta­
wić w najbardziej zaciemnionych 
rejonach miasta — proponują Czy­
telnicy! (ce)

Fot. K. Ratajczyk

Rodzynki, pomarańcze, manda 
rynki, grape-fruity i cytryny na 
święta, oto jedna z optymistycz 
nych zapowiedzi wyrażona 29 
bm. na spotkaniu generalnego dy 
rektora MHWiU — Stanisława 
Brągiela z dziennikarzami.

Istotne jest głównie to, że te 
towary wracają na rynek, choć 
— jak można sądzić — w iloś 
ciach dalece nie zaspokajają­
cych wszystkich potrzeb. Poma-

Handel 
pr?ed świętami
rańcz, grape-fruitów, rodzynków 
ma być ok. 7,5 tys. ton, czyli 
1/3 ilości, jakie mogliśmy żaku 
pić w okresie przedświątecznym 
w najlepszych czasach. Trafi 
również do kraju 8 tys. ton cy 
tryn.

Przygotowania do śwńąt trwa 
ją w handlu cd 23 listopada. Isit- 
nieje względna jasność co do za­
opatrzenia. Zapowiedzieć więc 
można, m. in. lepszą strukturę

(dokończenie na str. 2)

12 kalendarza
Człowiek cierpliwy nawet ka­
mień ugotuje.

Imieniny — Andrzeja, Justy­
ny, Maury. >

1962 — sekretarzem generalnym 
ONZ wybrano przedstawi­
ciela Birmy, U’Thanta.

1967 — Jemen Południowy uzyskał 
niepodległość.

1674 — urodził sie Winston Chur­
chill, brytyjski mąt stanu.

Słońce wzeszło o godz. 7.21, zaj­
dzie o 15.29:

W województwach koszaliń­
skim i słupskim będzie dziś 
zachmurzenie duże. Tempera­
tura od 3 do 8 stopni. Rano 
mglisto. Na ogół bez opadów. 
Wiatry słabe, z kierunków po- 
ludnioicych. (kc)
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l ync E|iit«tywy KW PZPR w Słupsku

Ocena działalności
rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych

\

(Inf. wł.) Wczorajsze posiedzenie Egzekutywy KW PZPR 
w Słupsku, któremu przewodniczył I sekretarz KW, Edward 
Szydłik, odbyło się w świetlicy Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej w Ględowie, gmina Człuchów. Temat obrad: ocena wy­
ników rolniczych spółdzielni produkcyjnych województwa w 
minionym roku gospodarczym i zadania na przyszłość.

W woj. słupskim jest 20 spół 
dzielni rolniczych, gospodarują­
cych na 7.402 ha użytków rol­
nych. Spółdzielcy hodują ponad 
1.600 sztuk bydła oraz ponad 12 
tys. kur niosek. Wykonują po­
nadto dla ludności usługi tartacz 
ne, produkują wyroby z drew­
na, materiały budowlane oraz 
siatkę ogrodzeniową.

Rok gospodarczy 1983 siedem 
naście RSP zamknęło dochodem 
w łącznej wysokości 134,5 min 
zł. Wyróżniły się spółdzielnie w 
Warszkowie, Ględowie, Koczale, 
Dcbrej i Tyńiu.

Trzy spółdzielnie — w Mazo- 
wie, Wrześnicy i Kramarzynach 
zanotowały niestety straty na 
łączną sumę 900 tys. zł. W sta­
nie upadłości znajduje się RSP 
Nosalin, a Mazów i Sławsko nie 
posiadają zdolności kredytowej i 
są zobowiązane do opracowania 
progTamów uzdrowienia swojej 
gospodarki.

W przyjętej uchwale Egzeku­
tywa KW stwierdziła, że dotych

czasowy rozwój spółdzielni pro 
dukcyjnych odbywał się w trud 
nych i zmiennych warunkach. 
Niektóre z nich nie w pełni wy 
korzyistują możliwości rozwoju. 
Spółdzielczość rolnicza zanotowa 
ła jednak szereg sukcesów, zwła 
szcza w zagospodarowywaniu 
gruntów słabej jakości.

Egzekutywa KW zaleciła Wo­
jewódzkiemu Związkowi RSP, za 
pewnienie odpowiedniej kadry fa 
chowej dla RSP, wyeliminowa­
nie nieprawidłowości w najsłab 
szych spółdzielniach, racjonaliza 
cję produkcji, zwiększenie do­
chodowości. Uznano za koniecz 
ne przyznanie preferencji spół­
dzielniom rozwijającym nowoczes 

,ną bazę dla produkcji zwierzę­
cej oraz przetwórczości. Tereno 
we instancje PZPR,' administra 
cja państwowa i jednostki ob­
sługi rolnictwa zostały zobowią 
zane do udzielenia spółdzielniom 
produkcyjnym wszechstronnej 
pomocy.

J. Duchnowicz

np
POMORZA 30 XI 1984 r.

Wizyta 
delegacji KPI

Na zaproszenie Komitetu Cen­
tralnego PZPR przebywa w Pol­
sce delegacja KC Komunistycz­
nej Partii Izraela, której przewód 
niczy sekretarz generalny tej par 
tii — Meir Wilner. W gmachu 
KC delegacja KPI odbyła rozmo 
wę z członkiem Biura Polityczne 
go, sekretarzem KC PZPR — 
Józefem Czyrkiem. Poinformowa­
no się wzajemnie o działalności 
obu partii oraz wymieniono po­
glądy na najważniejsze problemy 
międzynarodowe.

Siadem zgromadzenia w Bytomiu

Jaki program związkowców?

*■

Szczyt państw 
Zatoki Perskiej

Kuwejt (PAP). W Kuwejcie 
zakończyła się trzydniowa dorocz 
na konferencja szefów państw, 
tworzących Radę Współpracy Za 
toki Perskiej (RWZP).

Niewiele przeniknęło do pra­
sy z przebiegu drugiego dnia o- 
brad. Co prawda wiceminister 
spraw zagranicznych Kuwejtu, 
Raszid ar Raszid spotkał się z 
dziennikarzami, ale praktycznie 
powtórzył to, co wcześniej już 
podkreślano i zapowiadano, a 
więc, że szczyt będzić „zabie­
gał o powstrzymanie nasilania 
się” wojny iracko-irańskiej oraz 
o „doprowadzenie jej do końca”.

Dodał, że przywódcy Arabii 
Saudyjskiej, Kuwejtu, Bahrajnu, 
Kataru, Omanu i Zjednoczonych 
Emiratów Arabskich szukają 
„wspólnego gruntu” między pań 
stwami arabskimi i skupiają się 
na „krytycznych okolicznościach” 
sytuacji w świecie arabskim.

Będziemy mieli więcej do powiedzenia
(dokończenie ze str. 1)

związkowych i być partnerem w 
dyskusji z władzami państwo­
wymi. W pojedynkę niewiele się 
zdziała. Wiele postulatów OPZZ 
jest słusznych. Oby zostały one 
tylko zrealizowane. Dotyczy to 
zwłaszcza kwestii mieszkanio­
wej, jak i spraw płacowych. W 
Połczynie Zdroju na przykład, 
budownidtwo mieszkaniowe prze 
żywa ogromny regres. I nie wi 
dać perspektyw, szybkiego roz­
wiązania tego problemu. A to 
nie wpływa dobrze na nastroje 
załóg. Sam od dziesięciu lat cze 
kam na mieszkanie. I nie wiem, 
jak długo jeszcze będzie to cze 
kanie trwało.

RYSZARD ZMUDA, mistrz 
zmianowy, działacz związkowy:

— Jako związkowcy odczuwa 
liśmy potrzebę takiego porozu­
mienia. Chodzi tylko o to, aby 
z czasem nie przekształciło się 
ono w nową Centralną Radę 
Związków Zawodowych, gdzie 
rzeczywistymi problemami kla­
sy robotniczej nikt za bardzo 
się nie przejmował. Ludziom 
przy warsztatach wcale nie "za­

leży na funkcjach, stanowiskach 
czy roli ekspertów. Od tego są 
inni, którzy potrafią robić to 
lepiej. My, robotnicy, chcemy rze 
teinie pracować, by pomnażać 
wspólny majątek, ale też prag­
niemy czynić to w godziwych 
warunkach i za odpowiednie wy 
nagrodzenie. Stąd też podoba mi 
się, że OPZZ zapowiada walkę 
o to, by stopa życiowa ludzi pra 
ey nic została obniżona. A tak­

że to, że potępiona została zła 
jakość pracy, cwaniactwo, dora­
bianie się kosztem innych. Mam
nadzieję, że także przy po,par-’ 
ciu OPZZ ruch wynalazczo-rac- 
jonalizatorski znajdzie wreszcie 
szansę rozwoju.

Od 1964 roku pracuję zawo­
dowo, przez cały czas należa­
łem do związków zawodowych. 
Mcgę więc powiedzieć, że mam 
jakieś doświadczenia i wyrobią 
ny pogląd na wiele spraw. Nie 
ulega wątpliwości, że czas był 
już temu, aby tę prawie pię- 
ciomilionową rzeszę ludzi nale­
żących do odrodzonych związ­
ków zawodowych zebrać w jed 
ną organizację, chociażby po to, 
żeby mogła ona wywierać więk 
szy wpływ na rozwiązywanie 
problemów ogólniejszych, wspól­
nych wszystkim pracującym. Na 
najbliższym zebraniu związko­
wym zamierzamy szczegółowo 
przeanalizować zarówno przebieg 
obrad w Bytomiu, jak i wyni­
kające z nich zadania dla wszy 
stkich organizacji związkowych.

Notował:
M. Krom

Fot. Kazimierz Ratajczyk

JAKIE sprawy uznałby kolega za najpilniej­
sze w przypadku wyboru na przewodniczą­
cego Ogólnopolskiego Porozumienia Związków 
Zawodowych i jak należałoby przystąpić do ich 

realizacji”. ^
Takie pytanie stawiano kandydatom na przewod­

niczącego OPZZ, przed przystąpieniem do aktu wy 
borczego. x (

Oto co na ten temat miał do powiedzenia Alfred 
Miodowicz, który w wyniku tajnego głosowania wy 
brany został przewodniczącym OPZZ:

— Zgłoszono tu — stwierdził — wiele problemów i 
zaproponowano wiele koncepcji ich rozwiązania. 
Uważam, że w .tej sytuacji należałoby bardzo szyb 
ko wybrać trzy lub cztery problemy o podstawo­
wym znaczeniu dla ludzi.

Do spraw, wymagających priorytetowego potrak­
towania zaliczyć trzeba przede wszystkim ustale­
nia Centralnego Planu Rocznego na rok 1985. Jest 
bowiem w tych ustaleniach wiele podtekstów, nie 
zostało do końca wyjaśnione stanowisko rządu w 
stosunku do tego, co proponowały związki zawo­
dowe. Sprawy te wymagają podjęcia negocjacji z 
rządem w dwóch płaszczyznach. Pierwsza z nich 
— to polityka płac i cen i druga — to sprawy so­
cjalno-bytowe, łącznie z gwarancjami dla poszcze­
gólnych branż dotyczącymi posiadanych przywile­
jów, zawartych w układach zbiorowych pracy.

Obok założeń CPR na rok przyszły trzeba już 
dziś określić, w jakim kierunku zmierzać będą 
rozwiązania tych spraw w planie 5-letnim.

Kolejny temat — to zespół problemów, związa­
nych ze stanem bezpieczeństwa i higieny pracy o- 
raz ochrony zdrowia. Trzeba uzyskać pełną jas­
ność, w jakim wymiarze można będzie zapewnić 
postęp w tych dziedzinach.

Te trzy kluczowe zespoły problemów wymagać 
będą przeprowadzenia w najbliższym czasie roz­
mów kierownictwa OPZZ z premierem. Jest spra­
wą niezwykle ważną dla ruchu związkowego i dla 
ncwo powstałego Ogólnopolskiego Porozumienia, 
aby od tego rozpocząć działanie.

Doświadczenia Federacji Hutniczych Związków 
Zawodowych i doświadczenia narady w Hucie 
„Baildon” potwierdzają, że taka metoda podejścia do 
spraw zdaje egzamin, gdyż to, co zostało w tym 
trybie ustalone, jest sukcesywnie realizowane.

Tyle powiedział A. Miodowicz w krótkim o- 
świadczeniu przedwyborczym. Pełniejszy obraz za­
mierzeń OPZZ, przedstawiono w referacie pro­
gramowym, otwierającym bytomskie obrady. OPZZ 
zamierza wypracować własną koncepcję ruchu za­

wodowego, mającą chronić ludzi pracy przed dal­
szym obniżaniem poziomu życiowego, przy uwzględ­
nieniu w tej koncepcji również polityki ubezpie­
czeniowej, a zwłaszcza ochrony poziomu życia 
weteranów pracy — m. in. poprzez przyspieszenie 
waloryzacji emerytur i rent oraz nowe podej­
ście dio określenia minimum socjalnego.

Stwierdzono przy tym. że szansę na skuteczność 
tego rodzaju działań uzyiskać mogą związki zawo­
dowe jedynie poprzez nowelizację ustawy związ­
kowej, zapewniającą im prawo inicjatyw ustawo­
dawczych.

Innym ważnym instrumentem działania związ­
ków powinny stać się układy zbiorowe pracy w 
nowej, zmodyfikowanej formie, dostosowanej do 
warunków reformy gospodarczej. Dlatego też po­
stulowano zdecydowane przyśjpieszenie prac w tej 
dziedzinie, prowadzonych dotąd zbyt opieszale. W 
kwestii przełamania irńpasu W budownictwie miesz 
kaniówym wyrażono pogląd, wsparty konkretnymi 
przykładami, że możliwe jest' wydatne skrócenie 
okresu wyczekiwania na mieszkanie, przy ściślej­
szym powiązaniu spraw budowy i rozdzielnictwa 
mieszkań z motywacją do pracy'. Zdaniem związ­
kowców budownictwo spółdzielcze, uzupełniane in­
dywidualnym, powinno stanowić nie więcej, jak 50 
proc. budownictwa ogólnego.

W toku bytomskiej debaty wielu dyskutantów 
kładło nacisk na konieczność wypracowania szcze­
gółowych zasad konsultacji społecznych i negocja­
cji prowadzonych przez związki zawodowe z wła­
ściwymi organami państwowymi. Chodzi o to, by 
konsultowane wnioskli nie mogły być w fazie po­
dejmowania decyzji przedmiotem dowolnej inter­
pretacji. Związki zawodowe — podkreślano — są 
zdecydowane przeciwstawiać się praktyce przecho­
dzenia do porządku nad ich stanowiskiem w waż­
nych dla ludzi pracy sprawach.

Powstanie OPZZ powinno wpłynąć zasadniczo na 
umocnienie ich pozycji jak:o dojrzałego, odpowie­
dzialnego i szanowanego partnera władzy na wszy­
stkich szczeblach.

I. Karczewski

Wczoraj z grupą związkowców reprezentujących 
Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodo­
wych spotkał się I sekretarz Komitetu Centralnego 
PZPR, gen. larmii Wojciech Jaruzelski. Relację ze 
spotkania zamieścimy jutro.

Handel
przed świętami

(dokończenie ze str. 1) 
dostaw wędilin. Udział wędzonek 
i tzw. wędlin szlachetnych ma 
wynieść ok. 24 proc. Handel o- 
biecuje również, że tym razem 
nie znajdą się one w sprzeda­
ży „za pięć dwunasta”. Nasilo­
ne dostawy mają się rozpocząć 
na 10—14 dni przed świętami.

Nie ma również żadnych obaw 
co do pozostałego „kartkowego” 
zaopatrzenia. Dostateczne też ma 
ją być ilości oleju, głównie z 
rodzimego rzepaku. W związku 
z kartkami przypomnijmy rów­
nież o dodatkowej kositce ma­
sła i dodatkowym kilogramie cu­
kru.

Ryby. Z tradycyjnych — spo 
ro karpia i jak twierdzą hand­
lowcy w najlepszej wadze. Ze 
śledziami natomiast powinniś­
my się raczej pożegnać, jeśli 
nie chcemy wystawać po nie w 
kolejkach. Ryb solonych trafi na 
rynek o połowę mniej niż w u- 
biegłyrń roku.

Bezrobocie w EWG
Bruksela (PAPL. Bezrobocie w 

krajach wspólnego rynku osiąg 
nęło rekordowy poziom. Jak po 
informowała służba statystyczna 
EWG — „Eurstat”, w paździer­
niku br. liczba osób nie mają­
cych pracy w państwach współ 
nego rynku (bez uwzględniania

Grecji) zwiększyła się o 110 tys. 
i osiągnęła 12.8 min. Oznacza 
to, że bezrobocie objęło w EWG 
11,4 proc. ludności aktywnej za 
wodowo.

Służba statystyczna EWG zmu 
szona była przyznać, że dalsze­
go pogorszenia sytuacji w dzie­
dzinie zatrudnienia nie można 
już tłumaczyć powoływaniem się 
na różnego rodzaju „czynniki se 
zonowe”.

Plenum CK SD
Stronnictwo Demokratyczne w 

działalności społecznej i samorzą 
dowej — taki byl temat odbywa­
jącego się 29 bm. w Warszawie 
plenum Centralnego Komitetu 
SD

W przyjętej uchwale wskazuje 
się na fakt, że realizacja prakty­
cznych zasad ludowładztwa wy­
maga szerokiego udziału społe­
czeństwa we wszelkich formach 
samorządowych. Istotnym przeja­
wem uczestnictwa SD w tym prć 
cesie jest np. udział w utworze­
niu PRON, działalność członków 
SD w tym ruchu, uczestnictwo w 
tworzeniu ustawy o systemie rad 
narodowych i samorządzie tery­
torialnym, a następnie jej reali­
zacja czyli udział w kampanii 
wyborczej.

Przyjęto też uchwały dotyczą­
ce sposobu wyboru i liczby de­
legatów na XIII kongres SD, 
który odbędzie się w kwietniu 
przyszłego roku. (PAP)

Nowa biblioteka
(Inf. wł.) W Tur o wie gm.Szcze 

cinek otwarto filię Biblioteki 
Gminnej. Jest to już dwunasta 
placówka biblioteczna, udostęp­
niona czytelnikom w roku bie­
żącym w woj. koszalińskim.

Nowa biblioteka powstała z 
inicjatywy miejscowego kola. 
ZSMP. Mieści się w prywatnym 
mieszkaniu Marii Barys, która 
jest jednocześnie kierowniczką

filii.
Nowa placówka powstała dzię­

ki dużemu zaangażowaniu miej­
scowej ludności i kierownictwa 
Miejskiej i Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Szczecinku.

Uroczystość otwarcia nowej 
filii zbiegła się z obchodami De­
kady Książki Społeczno-Politycz 
n e j „C zło wiek- S wii a t-P o li t y ka ”
w gminie Szczecinek, (ur)

Sztuczne serce 
nadal pracuje

Waszyngton (PAP). Wszystko 
wskazuje na to, że William Schroe­
der będzie mógł już poruszać się 
o własnych silach. Uzależnione to 
jest jednak od tego, czy lekarzom 
uda się podłęczyć do serca prze­
nośną pcrriipę w miejsce kompre­
sora powietrznego, który napędza 
sztuczny organ od chwili operacji.

Stan zdrowia pacjenta lekarze 
określili jako wręcz znakomity. Wy­
kazuje on dobre samopoczucie; po 
przebudzeniu się oświadczył, że 
chętnie napiłby się piwa.

2 ostatniej chwili
Zakończyła się czterodniowa wi 

żyta przyjaźni w Kampuczy ofi­
cjalnej delegacji Sejmu PEL pod 
p rz ewod n i c t w em wicemarszałka 
Sejmu Zb. Gertycha. Wczoraj 
polskich parlamentarzystów przy­
jął sekretarz generalny Ludowo- 
-Rewclucyjnej Partii Kampuczy, 
przewodniczący Rady Papstwa, 
Heng Samrin.

* * *

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR przyznało członkowi Biura 
Politycznego, sekretarzowi KC KP 
USA Jamesowi Jacksonowi Order 
Przyjaźni Narodów: Odznaczenie
zostało przyznane J. Jacksonowi 
za zasługi w walce o pokój, de­
mokrację i postęp społeczny, za 
przyczynianie się do wzajemnego 
zrozumienia i współpracy między 
narodem amerykańskim i radziec­
kim.

Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych zakończyło trzy­
dniową debatę generalną na te­
mat aktualnej sytuacji na Blis­
kim Wschodzie. Większość wystę­
pujących mówców zgodnie\stwier 
dziła, iż odpowiedzialność za brak 
uregulowania konfliktu w regio­
nie ponoszą w równym stopn.u 
USA i Izrael. Przedstawiciele OWP 
i państw członkowskich Ligi A- 
rabskiej ponownie wezwali do zwo 
łania, pod egidą ONZ, międzyna­
rodowej konferencji pokojowej na 
temat Bliskiego Wschodu.

* * *

Dworzec kolejowy w hamtour- 
skiej dzielnicy Altona stał się wi 
downią krwawego dramatu. 25-let 
ni Turek, którego nazwiska nie 
ujawniono, w przypływie szału za 
czął strzelać z pistoletu do ludzi 
oczekujących na pociąg. Na miej 
scu zginęły dwie osoby, a jedna 
została ciężko ranna. Sprawca zo­
stał zatrzymany przez policję. Jak 
na razie, nie są znane motywy 
jego czynu.

Medale dla filatelistów

Tu każdy znajdzie coś dla siebie

Strajk w Hiszpanii
Madryt (PAP)./W półmo eno-'za 

bhodnim regionie Hiszpanii — Ga 
łiicji wybuchł w czwartek strajk 
generalny proklamowany przez 
centralę związkową, komisje ro­
botnicze oraz nacjonalistyczne 
związki zawodowe Galicji prze­
ciwko rządowej polityce zamy­
kania nierentownych stoczni w 
sektorze państwowym i zwalnia­
nia części ich załóg. Strajk spot­
kał się z masowym poparciem.

(dokończenie ze str. 1)

jak spotkania ze znawcami przed 
miotu, ekspozycje wydawnictw 
w miarę możliwości połączone z 
kiermaszami, wystawy dzieł sztu­
ki, recitale nawet...

— I frekwencja dopisuje?...
— Nie narzekamy. \yeźmy np. 

spotkania z naukowcami, twór­
cami kultury, dziennikarzami, 
podróżnikami. Obowiązuje u nas 
zasada: uznana firma, znane naz­
wisko, aktualność tematu i róż­
norodność form — od prelekcji, 
dyskusji po żywe wydania po­
pularnych dzienników i tygodni­
ków. I nieskrępowana swoboda 
dyskusji — prelegentów nikt nie 
oszczędza. To ludziom odpowiada.

Kiedy np. w cyklu spotkań 
„Polityka dla wszystkich” poja­
wią się redaktorzy: Szyndzielc:z, 
Podkowiński czy Męclewski — 
komplet słuchaczy zapewniony. 
Dobrą tradycję, już od lat sześć­
dziesiątych mają, częste u nas, 
spotkania z redaktorami „Polity­
ki”. Podobnie spotkania z cyklu

„Przez Kontynenty”, w ramach 
którego gościmy znanych podróż­
ników, globtroterów, żeglarzy, no 
i oczywiście dziennikarzy „Kon­
tynentów”. Z redakcją tego pis­
ma utrzymujemy stałą współpra 
cę. Gościliśmy u nas również 
„Trybunę Ludu”, a także po­
pularne „Veto”. A poza tym u- 
rządzamy imprezy w cyklu mu­
zycznym i z zakresu rpałych 
form teatralnych. Dzięki współ­
pracy z Krajowym Biurem Koń 
certoWym mamy możność przy­
najmniej raz w miesiącu gościć 
znanych pianistów i śpiewakóW- 
-solistów oper i Teatru Wielkie­
go. Chętnie występują u nas ak 
torzy scen warszawskich z mbno 
dramami i recytacjami utworów 
wybitnych poetów.

— Wszystko to może budzić 
zainteresowanie...

— I nie tylko to. Powodzeniem 
cieszą się również ekspozycje 
wydawnictw i dzieł sztuki. Przy­
gotowujemy obecnie, wspólnie z 
Wydawnictwem Poznańskim, eks

pozycję książek tematycznie zwią 
zanych z 40-leciem powrotu nad 
Bałtyk. Sądzimy, że będzie się 
cieszyć nie mniejszym powodze­
niem niż niedawne wystawy wy 
dawnictw radzieckich czy MON. 
Od początku naszej działalności 
zajmujemy się również upowsze­
chnianiem sztuk plastycznych. 
Wystawiają u nas znani artyści 
z Pblski i krajów nadbałtyckich. 
Tylko w tym roku prezentowa­
liśmy gobeliny z Finlandii, prace 
plastyków z Neubrandenburga, 
grafikę radziecką.

Nie mogę też nie wspomnieć o 
kursach języków obcych. Obec­
nie uczęszcza na nie (angielski, 
niemiecki, francuski) ponad 300 
osób. Wolnych miejsc nie ma. 
Jeśli zaś chodzi o inne oferty klu 
bu...

— ...to Czytelnicy mogą się z 
nimi zapoznać tu na miejscu, w 
Empiku, który wszystkich zapra­
sza.

— Dziękuję za rozmowę.

Jerzy Rudzik

(Inf. wł.) W tym roku filateliś­
ci Pomorza Środkowego wykazu­
ją szczególną aktywność, biorąc 

vudział w licznych wystawach kra 
jowych i zagranicznych, zdoby­
wając medale.

Na Wystawie Filatelistycznej 
ZSRR-PRL w Riazaniu zbiór Ma 
riana Wawrzynkowskiego z Bia­
łogardu „Idzie żołnierz...” wyróż­
niony został medalem srebrnym. 
Medal posrebrzany przyznano 
Jerzemu Tomasowwi za zbiór 
„Za naszą i waszą wolność”.

Na Wystawie Filatelistycznej 
Polska-RFN w Poznaniu Jan Pro 
kulewicz z Białogardu za zbiór

specjalizowany „Siewca” zdobył 
złoty medal, a Józef Sudakiewicż 
z Koszalina za „Królestwo Bawa 
rii” medal srebrny.

W Bydgoszczy odbyła się Wy­
stawa Filatelistyczna „Nowości 
poczt świata”. Można było na 
niej wystawiać tylko zbiory zło­
żone ze znaków, które ukazały 
się w ostatnim dziesięcioleciu.

Wyróżnienie I stopnia (równo­
ważnik medalu złotego) uzyskał 
na niej Tadeusz Mroczek z Ko­
szalina za zbiór „Współczesna 
korespondencja bezznaczkowa Pol 
ski 1979—83”. (mr)

Rozdzielenie 
sióstr syjamskich

Waszyngton (PAP). W ośrodku 
medycznym uniwersytetu w Ga) 
westonie (Teksas) przeprowadzo­
no udaną operację rozłączenia 
sióstr syjamskich, które przyszły 
na świat kilka dni temu. Niemo­
wlęta złączone były częścią brzu 
szną, mając wspólną wątrobę i 
fragment jelita. Operacja plano­
wana była początkowo na sty­
czeń, ale przyspieszono ją, gdy o- 
kazało się, że niewielka część je­
lita wydostała się poza jamę 
brzuszną, co groziło infekcją.

Kara śmierci 

dla zabójcy dziecka
Sąd Wojewódzki w Katowicach 

skazał na karę śmierci oraz poz­
bawienie praw publicznych na 
zawsze 40-letniego Piotra Mikul- 
ca oskarżonego o zabójstwo 7- 
-letniej dziewczynki.

Zabójca zwabił dziecko do mie 
szkania* Tam pobił brutalnie swą 
ofiarę, a następnie udusił dziew­
czynkę posługując się przygoto­
waną wcześniej pętlą. Badania 
psychiatryczne jakim został pod­
dany nie wykazały u niego za- - 
burzeń psychicznych. (PAP)

4
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Partia jest z młodzieżą
w jej dążeniach i aspiracjach

(dokończenie ze sir. 2)

<Pö IX Plenum KjC nastąpiły 
korzystne zmiany w działalności 
socjalistycznych związków mło­
dzieży w województwie. Widocz­
ne jest stopniowe, choć powolne 
odzyskiwanie przez nie wpływów 

xoraz autorytetu wśród młodego 
pokolenia. U-lega poszerzeniu ich 
działalność programowa, wzrasta 
ilość r~jakość inicjatyw o charak 
terze ideowo-politycznym.

Działające w województwie 
cztery związki skupiają ponad 
56 tys. dzieci i młodzieży w wie 
ku od 7 do 35 lat. Łącznie za­
sięgiem ruchu młodzieżowego ob 
jętych jest 46 proc. młodzieży 
szkolnej, około 11 proc. młodzie­
ży pracującej i 13 proc. studen­
tów.

Znaczny ciężar odpowiedzial­
ności za właściwe i zgodne z pro

* gramem socjalistycznego państ­
wa wychowanie młodego pokole 
nia spoczywa na szkole. Jej obo 
wiązkiem jest 'bowiem" przygoto 
wande dzieci i młodzieży do pra 
cy i życia w społeczeństwie. Z 
uwagi na miejsce nauczycieli we 
froncie ideowo-wychowawczym, 
zasób ich wiedzy społeczno-poli­
tycznej ma duże znaczenie. Z tej 
racji podejmowane są wielokie­
runkowe działania szkoleniowe, 
adresowane do tego środowiska. 
Zorganizowane zostały dwa od­
działy podyplomowego Studium 
Wiedzy Obywatelskiej o.raz tocz 
ny WiUiMiL dla nauczycieli i wy­
chowawców. Grupy nauczycieli 
uczestniczą w zajęciach WUML 
w filiach terenowych. Te i inne 
formy nie mogą być jednak uzna 
ne za wystarczające, Obejmują 
bowiem nieznaczny tylko pro­
cent nauczycieli uczących histo­
rii i przedmiotów kształtujących- 
postawy ideowe.

O atmosferze i nastrojach 
wśród młodych decyduje ich sy­
tuacja życiowa. Wywiera ona sil 
ny wpływ na świadomość spo­
łeczną, a więc i warunkuje sku­
teczność oddziaływań wychowa w 
czy ch.

Na pierwszym miejscu listy po 
trzeb — nie -tylko zresztą mło­
dzieży — zostało umieszczone 
mieszkanie. Partia popiera wszei 
kie formy pozyskiwania dodatko 
wych lokali, głównie zaś te, w 
które materialnie angażują się 
ich przyszli użytkownicy. W wo 
jewództwie koszalińskim inicja­
tywom i działaniom na tym polu 
sprzyja korzystny klimat. Wyra­
zem zaś dostrzegania przez mło­
dych zarysowującej się szansy 
jest powstanie 64 małych spół­
dzielni budownictwa jednorodzin 
nego; 14 z nich objętych jest 
patronatem ZSMP, Spółdzielnie 
te prowadzą już budowy, a w 
trakcie organizacji są 24 następ­
ne.

Społeczne nadzieje na wyjście 
z kryzysu gospodarczego związa 
ńe są z reformą gospodarczą. 
Niestety, codzienna praktyka nie 
potwierdza tezy o znaczącej roli 
młodych w realizacji założeń re­
formy. Nie udało się włączyć sze 
rokich kręgów młodzieży do 
współrządzenia zakładami po­
przez jej działania w organach 
samorządowych. Udział młodych 
w radach pracowniczych w woje 
wództwie nie przekracza 12 pro 
cent. W przedsiębiorstwach, mi­
mo niewątpliwej potrzeby wpro 
wadzania postępu technicznego, 
nie odnotowujemy większej ak­
tywności ludzi młodych w dzie­
dzinie racjonalizatorstwa i wyna 
lazczości —stwierdził H. Pacjan.

Poważną siłą — poza organi­
zacjami partyjnymi i administra 
cją — zdolną do udzielenia or­
ganizacjom młodzieżowym dale­
ko idącej pomocy w wypełnia­
niu przez nie funkcji wy chowa w 
czych oraz rzecznika życiowych 
interesów młodych, mogą stać się 
związki zawodowe. Niestety, u-

-r- dział młodzieży pracującej w ru 
chu związkowym jest niewystar

* czający. Tylko 29 procent mło­
dych pracowników zgłosiło akces 
do zwiążków 'zawodowych.

Wiele uwagi w referacie wpro 
wadzającym do dyskusji poświęco 
no problematyce pracy ideowo- 
- wychowawczej z młodzieżą. W za 
kończeniu referatu sekretarz 
KW stwierdził, że mimo podję­
tych działań składających się na 
dotychczasowy dorobek ogniw 
partii, administracji państwowej 
i związków młodzieży, stopień 
realizacji uchwał IX Plenum KC 
i plenum KW nie jest współmie.r 
ny do użytych środków. Wynika 
to ze słabości występujących za­
równo w samej partii, jak i ma­
jących swe źródła w aktualnej

sytuacji społeczno-politycznej. Do 
słabości tych zaliczył:

,# kampanijne, niezbyt syste­
matyczne zajmowanie się pracą 
z młodzieżą;

• częste traktowanie uchwał 
jako dokumentów adresowanych 
do wyodrębnionych grup akty­
wu, nie zaś do całej partii;
• brak dostatecznego zrozu­

mienia ii poparcia dla polityki par­
tii wśród części wychowaiwców 
młodzieży, m. iń. kadry inżynieryj 
no-teehn!icznej;
• nieprzezwyciężenie jeszcze 

do końca słabości organizacji 
młodzieżowych, głównie jeżeli 
idzie o zdolność mobilizacji wła­
snych szeregów oraz wpływ na 
młodzież niezorganizowaną:

»• utrzymująca się wśród czę­
ści młodego pokolenia nikła zna 
jomość polityki i założeń progra 
mowych, partii, a także występu 
jąca niekiedy niechęć przedsta­
wicieli władz * do traktowania 
młodzieży jako współpartnera 
i współgospodarza.

' IO randze wychowania patrio­
tycznego młodzieży mówił zabie­
rający jako pierwszy głos w dys 
kusji Eugeniusz Ryndak z iPias- 
ków Pomorskich. Zwrócił uwagę 
na ważny czynnik, kształtujący 
emocjonalny stosunek do własne 
go kraju i dokonań narodu, ja­
kim są mądrze zaprogramowane 
i dobrze zorganizowane wyciecz-

wątpią w słuszność swojej decy 
zji w sprawie wyboru zawodu i 
miejsca pracy. Może to mieć 
istotny wpływ na rynek pracy. 
Wsjcazał również na niewystar­
czającą działalność organizacji 
młodzieżowych wśród uczniów 
szkół średnich, szczególnie ogól­
nokształcących, wymieniając ja­
ko przykład oba licea koszaliń­
skie.

Jerzy Lewandowski — prze­
wodniczący ZW ZSMP, na tle 
kampanii sprawozdawczo-wybor­
czej Związku omówił dorobek or 
ganizacji, wskazując jednocześnie 
braki, kłopoty i trudności w tej 
pracy. W trakcie kampanii orga 
nizacja umocniła się, przyjęto 
nowych członków, pozyskano ak 
tywistów, podjęto szereg wartoś­
ciowych inicjatyw, takich jak 
np. zorganizowanie Centrum Kul 
tury Świeckiej, wypracowanie i 
wpłacenie 1,5 min złotych na 
FASM, organizowanie małych 
spółdzielni mieszkaniowych i po 
wstanie zetesempowskiej spół­
dzielni pracy.

Dużą część wystąpienia poświę 
cił pozycji organizacji młodzie­
żowych w zakładach pracy. Kry 
tycznie mówił o postawie niektó 
rych dyrektorów i kierowników 
jednostek gospodarki uspołecz­
nionej, którzy utrudniają pracę 
aktywu młodzieżowego.

Tadeusz Judycki — przewodni 
czący Wojewódzkiej Komisji

Obradował
Komitet Wojewódzki PZPR w Koszalinie

ki szkolne. Ta forma kontaktu^ 
miejscami pamięci narodowej, 
zbiorami muzealnymi, z ośrodka 
mi kultury jest szczególnie 
cenna w pracy wychowawczej z 
dziećmi i młodzieżą z małych 
miasteczek i wsi. Sygnalizował 
jednocześnie nadmierny wzrost 
opłat pobieranych za wycieczki 
szkolne przez biura turystyczne.

Cezary Pączek z Czaplinka 
podkreślił celowość specjalistycz 
nego szkolenia kadry organiza­
cji młodzieżowych. Zwrócił uwa 
gę na zależność pomiędzy aktyw 
nością kół młodzieżowych a sto 
sunkiem kierownictw zakładów 
do ich działalności. Jego zdaniem 
w wielu środowiskach, w których 
brak młodych kandydatów i 
członków PZPR, nie prowadzi się 
odpowiedniej pracy wśród mło­
dzieży. .

Jacek Czayka — wicewojewoda 
koszaliński, skoncentrował się 
na problemie szczególnie dotkli 
wie odczuwanym przez ludzi 
młodych — na budownictwie mie 
szkaniowym. Przedstawił uwa­
runkowania realizacji planów na 
najbliższy rok, m. in. zajeżność 
od rozwoju infrastruktury komu 
nalnej dostaw materiałów i su­
rowców. Przedistawił zebranym 
postanowienia podjęte w tej 
kwestii oraz możliwości uzyska­
nia dodatkowych środków. Mó­
wił również o licznych proble­
mach wynikających z wypo­
czynkowo-turystycznej roli woje­
wództwa koszalińskiego wobec 
reszty kraju oraz o konieczności 
partycypacji zainteresowanych 
wypoczynkiem załóg (zwłaszcza 
w pasie nadmorskim) w budowie 
urządzeń ogólnego użytku oraz 

~w przedsięwzięciach łączących 
się z oćhroną środowiska natu­
ralnego. W końcowej części wy­
stąpienia zwrócił uwagę na waż 
ną wychowawczą rolę ochotni­
czych hufców pracy.

Przewodniczący Komisji Nauki 
i Oświaty KW PZPR Witold Gła 
dkowski ze Szczecinka, zapoznał 
zebranych z wynikami pracy tej 
Komisji. Zajłnowała się ona m. 
in. pracą szkolnych organizacji 
młodzieżowych. We wnioskach 
znalazło się wiele uwag krytycz 
nych, kierowanych pod adresem 
towarzystw wyższej użyteczności, 
stowarzyszeń i organizacji, które 
zbyt słabo zabiegają o udział 
młodzieży szkolnej w ich pra­
cach. Podkreślił celowość rozwi­
jania szkolnych ochotniczych huf 
ców pracy jako ważnego czynni 
ka wychowywania.

I sekretarz organizacji partyj­
nej „TEPRO” w Koszalinie Wła 
dysław Bejnarowicz zwrócił uwa 
wę na nikłe zainteresowanie za­
kładów pracy realizacją progra­
mu społeczno-zawodowej adapta­
cji młodzieży w środowisku pra 
cy, co ^sprbwia, że „absolwenci 
szkół ponadpodstawowych często

Reiwdzyijnej, nawiązał do, badań, 
jakie Komisja wiraż z aktywem 
przeprowadziła w POP i in­
stancjach partyjnych. Uzyskane 
materiały są zbieżne z treścią 
referatu oraz wystąpieniami dy­
skutantów. Praktycznie wszys­
tkie badane organizacje i instan 
cje zaćmoWaiy się problematyką 
młodzieży, ale tempo realizacji 
Uchwały IX Plenum KC jest je­
szcze ciągle niezadowalające.

Pozytywnie należy ocenić pra­
cę i deowo-wy chowai wczą prowa­
dzoną przez ZHP i szkoły pod­
stawowe. Znacznie gorsze jest na 
tomiast oddziaływanie wychowa 
weze szkół średnich i zakładów 
pracy, wiele poczynań jest tu 
przypadkowych.

Zygmunt Asanowicz — kemem 
damt Koszalińskiej Chorągwi 
ZHP, omówił zagadnienia umoc 
nieinia harcerstwa, pozyskiwa­
nia kadry instruktorskiej. Ana­
lizując przebieg kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w Związ­
ku stwierdził, że coraz więcej 
drużyn i hufców otrzymuje 
wsparcie w swej działalności 
od POP,, ziwiązków zawodowych 
i organizacji społecznych. Dzięki 
tej pomócy pomyślnie realizewa 
no akcję letnią, w tym wymianę 
wakacyjną młodzieży z NRD.

Trudne problemy" harcówek, 
pomieszczeń na sprzęt i,tp. Cho­
rągiew rozwiązuje dzięki wydat­
nej pomocy Rad Przyjaciół Har 
cers-twa, którymi kieruje wielu 
sekretarzy instancji terenowych 
PZPR. Za tę pomoc złożył im 
podziękowania.

Roman Tranbowicz — kierow­
nik Biura Rejonowego ZMW w 
Szczecinka, ćzłonek Prezydium 
ZW ZM(W stwierdził, że - mło­
dzież spotyka się nieraz z diwuti 
cowością, nieuczciwością, dzia­
łaniem sprzecznym z prawem. 
Często praktyka nie potwierdza 
oficjalnych wypowiedzi, co znie 
chęca młodych ludzi do działa­
nia. Mówiąc o kierunkach pra­
cy ZMW, podkreślił znaczenie 
pracy wychowawczej w szko­
dach w ramach tzw. samowy­
chowania, pomoc ludziom star­
szym, działalność na rzecz postę 
pu w rolnictwie, akcje porząd­
kowe, a także obejmowanie pa 
tron a tern placówek kultury na 
wsi.

Henryk Młynarczyk f- trener 
Kiulbu Sportowego „Iskra” w 
Białogardzie, zwrócił uwagę na 
wychowawczą rolę sportu. Po­
przez sport kształtuje się wy­
trwałość, dyscyplinę, hart ciała 
i ducha. Często młodzież za ra­
dą rodziców lub nauczycieli od­
rzuca sport, nie v chce uczestni­
czyć w wychowaniu fizycznym 
Trzeba przeciwdziałać takim Po 
stawom.

Koszaliński sport w ostatnim 
okresie odniósł znaczne sukcesy, 
zanotował postęp. Stało się to

dzięki poprawie pracy organiza­
cyjnej, likwidacji bałaganu. ,

Roman Niewiadomski — I se­
kretarz KMiG w Drawsku Pom. 
podzielił się doświadczeniami 
drawskiej instancji partyjnej w 
pracy z organizacjami młodzieżo 
wymi. Podkreślił także koniecz­
ność dostrzegania bezpośrednie 
go związku pomiędzy efektami 
pracy tych organizacji a stosun- 

\ kiem do spraw środowiska mło 
dzieżowego macierzystych dyrek 
cji i podstawowych organizacji 

, partyjnych. Zwrócił również uwa 
gę na niewystarczającą populary 
zację przez organizacje młodzie­
żowe probletnów ruchu związko 
wego.

Doc. dr Henryk Wlerowski —
prorektor WSInż. w Koszalinie, 
podkreślił specyfikę środowiska 
akademickiego młodej uczelni, 
budującej dopiero swoje trady­
cje, oraz istotną rolę, jaką w 
tym środowisku spełniają pozy 
tywne działania w dziedzinie kul 
tury studenckiej i sportu.

Jąn Wójcik — działacz mło­
dzieżowych spółdzielni budownic 
twa jednorodzinnego ze Szczecin 
ka, skoncentrował się głównie na 
problemach związanych z tą ini 
cjatywą. Poinformował m. in. o 
podjęciu przez szczecinecką spół 
dzielnię decyzji o własnej pro­
dukcji niektórych deficyto­
wych materiałów budowlanych 
oraz o tym, że 11 młodych ro­
dzin mieszka już we własnoręcz­
nie żbudowanych domach. Całe 
osiedle Grunwaldzkie zasiedlone 
będzie do 22 lipca przyszłego ro 
ku. Zwrócił także uwagę na da 
jące się zauważyć niekorzystne 
dla gospodarki narodowej zjawis 
ko, jakim jest niepodejmowanie 
pracy przez absolwentów wyż­
szych uczelni w wyuczonej spe­
cjalności oraz na ich ucieczkę z 
przedsiębiorstw państwowych.

O zadaniach i roli placówek 
upowszechniania kultury w 
kształtowaniu postaw społeczeń­
stwa, ze szczególnym uwzględnię 
niem ich wpływu na środowiska 
młodzieżowe, mówiła Zofia Kor 
niewska z Wojewódzkiego Domu 
Kultury w Koszalinie. Udział 
młodzieży we wszystkich pocz> 
naniach tych placówek jest w 
województwie dość duży; z tej 
młodzieży rekrutować się będą 
przyszli odbiorcy dóbr kultury. 
Stąd szczególną troską należy da 
rzyć tę sferę. życia, propagując 
zarówno nowe formy pracy, jak 
i coraz szersze społeczne zrozu­
mienie dla sejmowej ustawy o 
upowszechnianiu kultury. Bardzo 
krytycznie , ocenił w swoim wy­
stąpieniu zainteresowanie doro­
słych środowisk problemami mło 
dzieży Stefan Napierała z KTSK 
w Koszalinie. Głębsza i bardziej 
wnikliwa powinna być znajo­
mość nurtujących młodzież pro­
blemów, większe również zaufa­
nie do niej w organizacjach i 
instancjach partyjnych. Zbyt ma 
ło uwagi poświęca się sprawie 
właściwego, wychowawczego od­
działywania członków partii na 
własne dziepi i jest to jedno z 
palących zadań.

Do tego wystąpienia nawiązał 
kierownik Zespołu do Spraw 
Młodzieży przy KC PZPR Le­
szek Miller. Fakt, że w ciągu 
dwóch ostatnich lat koszalińska 
wojewódzka instancja partyjna 
dwukrotnie zbierała się, by prze 
analizować stopień realizacji 
Uchwały IX Plenum KC PZPR 
świadczy, że do wychowania mło 
dego pokolenia' przykłada ona 
należytą wagę. Systematyczność 
i konsekwencja są niezbędne dla 
pełnej realizacji tej Uchwały. Za 
daniem instancji każdego stop­
nia, zadaniem podstawpwych or 
ganizacji partyjnych jest tworze 
nie młodzieży szans; zadaniem i 
obowiązkiem młodzieży jest wyko 
rzystanie tych szans. Aktywność 
organizacji młodzieżowych w 
tym właśnie kierunku powinna 
prowadzić. Tow. Miller poinfor­
mował zebranych o postępie prac 
nad raportem o realizacji Uchwa 
ły IX Plenum oraz zwrócił uwa 
gę na konieczność powierzania 
młodym wiekiem członkom 
PZPR zadań partyjnych ściśle 
związanych z pracą organizacji 
młodzieżowych i działaniami 
wśród młodzieży nie zrzeszonej.

Komitet Wojewódzki podjął 
uchwałę wytyczającą dalsze kie­
runki pracy pad realizacją zadań 
wytyczonych na IX Plenum KC 
PZPR.

Na zakończenie obrad głos za 
brał I sekretarz KW PZPR Euge 
niusz Jakubaszek, po cfeym odśpie 
wano „Międzynarodówkę”. *

Walentyna Trzcińska 
Lesław Budzisz

JABLONNÄ-V

Współtworzyć
korzystny
klimat

Międzynarodowe spotkanie 
dziennikarzy w Jabłonnie upłynę­
ło na żywej, często kontrower­
syjnej debacie, pod hasłem 
„&wiat w obliczu zagrożenia".

„Żyjemy w okresie wielkiej 
groźby i zarazem wielkiej szan­
sy" — powiedział inaugurujący 
Obrady drugiego dnia red. Zyg­
munt Bronia rek. Groźba wynika 
z nagromadzenia broni. Mózg 
ludzki nie ma ograniczeń w 
tworzeniu nowych rodzajów i in­
strumentów niszczenia. Ale w 
samej świadomości grożącej 
świkftu zagłady mieści się szan­
sa no jej odwrócenie. Powszech­
na obawa przed katastrofą mo­
że i powinna zainicjować dzia­
łania no rzecz poszukiwania wa­
runków przetrwania i bezpiecz­
nej przyszłości.

Jaką rolę w poszukiwaniu 
owych dróg wyjścia mogą ode­
grać dziennikarze? Choć w de­
bacie prezentowano różne po­
glądy — d odzwierciedlały cne 
i osobiste doświadczenia prak­
tyków publicystyki, można mó­
wić o wspólnej trosce wszystf 
kich przybyłych do Jabłonny i 
wspólnym ich poczuciu odpo­
wiedzialności za otaczający nos 
świat.

Dziennikarz nie twarzy fak­
tów — to oczywiste, ale dzien­
nikarz sprawia że zaczynają cne 
funkcjonować w obiegu społecz­
nym. Dziennikarz nie ma bezpo­
średniego wpływu na przebieg 
rokowań politycznych, nie jeist 
przecież ich bezpośrednim ucze­
stnikiem. Może jednak wpływać 
na społeczny odbiór treści pcli­
tycznych debat. Jako świadek 
wydarzeń może uświadamiać opi­
nii publicznej istniejące szanse 
i istniejące zagrożenia. I na 
tym polega dziennikarska współ­
odpowiedzialność.

■Red. Helia Pic z brytyjskie­
go „Guardiana" mówiąc o dzien­
nikarskich powinnościach wska­
zało jednocześnie, że warun­
kiem rzetelnego wywiązywania 
się z obowiązków, a zatem i 
podeljmo won ia współodpcw ie- 
dzialności jest swobodny i sze­
roki dostęp do źródeł informacji.

Wzajemne poznanie i zrozumie­
nie służy tworzeniu sprzyjają­
cego klimatu międzynarodowego
— mówił wcześniej red. Danii 
Kramienow z Moskwy.

Dziennikarska debata 'jest siłą 
rzeczy, ściśle związana z wyda­
rzeniami międzynarodowymi. W 
gronie profesjonalistów pilnie 
obserwuje się bieżący rozwój 
wydarzeń. Zapowiedź spotkania 
szefów dyplomacji Związku Ra­
dzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych jest wydarzeniem, do któ­

rego szeroko nawiązuje się w 
debacie. Spotkanie to budzi zro­
zumiałe nadzieje. Nie może jed­
nak — powiedział w interesują­
cej wypowiedzi red. Igor Miel­
ników z moskiewskiej „Prawdy"
— stać się parawanem, za któ­
rym kontynuowana będzie daw­
na polityka zbrojeń. Doświadcze­
nie niedawnych miesięcy dowo­
dzi, że rokowania stały się za­
słoną do wprowadzania nowych 
rokiet średniego' zasięgu i ra­
kiet tronskontynentdlnych. Cho­
dzi o to, aby rozpoczynające się 
w styczniu rozmowy nie kamu­
flowały zbrojeń innego rzędu. 
Szansa, która otwiera się w 
Genewie powinna być rzetel­
nie wykorzystana dla debra na­
rodów.

W Jabłonnie tematem była 
również nowa technologia ma­
sowej komun ikocji w świecie i 
związane z tym przemiany, ja­
kie dokonują się w sprawowa­
niu przez dziennikarzy ich spo­
łecznych funkcji. Inaczej mówiąc, 
w międzynarodowym grenie za­
stanawiano się jak i w jaki spo­
sób sprostać odpowiedzialności, 
którą wspólnie podjęliśmy w 
sytuacji, jaką przynosi nam 
wszystkim rozwój techniki łącz­
ności. Z całą pewnością po­
wszechna dostępność do źródeł 
informacji — a do tego spro­
wadza się istota rewolucji tech­
nicznej w szerciko pojętym dzien­
nikarstwie — nakłada na upra­
wiających ten zawód nowe wy­
magania i stanowi nowe wy­
zwanie;

Grzegorz Woźniak
, J ' J'
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Kobiety 
chcą & a

- Oj, co to się u nos nie działo. Już z samygo ranees?- 
ka zjeżdżały się kobitki. I z ciastami, z babkami, z torta­
mi nawet prosto sły do świtlicy. A w tyj świtłicy jaki 
ci to był ruch... A wszystkie ustrojone, umalowane, upięk™ 
nione...

TAK chyba powiedziałaby o 
tym spotkaniu Maria Lesz 
-zyszynowa z Kłodzima lide- 
rując# aęspółowi ludowemu „Po 

morzanki”, a mająca w swoim 
repertuarze zabawne, dowcipne 
„gadki”, którymi przeplata wy­
stępy zespołu.

W świetlicy w Rąbinie rzeczy 
wiście gwar już od samego ra- 

.na. Inaugurację tegorocznego 
szkolenia politycznego kobiet 
zrzeszonych w kołach gospodyń 
wiejskich z gminy Rąbino połą 
czono z ogłoszeniem wyników 
gminnego konkursu „Więcej wa 
rz^v, owoców i kwiatów”, kto 
rego laureatki to przecież tak­
że członkinie KGW. Tym spo­
sobem blisko siedemdziesiąt ko 
biet Białej Góry, Gąskowa, Swierz 
nicy, Baitynia, Kłodzina, Jezie­
rzyc, Dąbrowy, Lipia, Modrzew 
ca' i z samego Rąibina zgroma­
dziło się na spotkaniu. Jak to 
jest w zwyczaju tutaj, nazwozi- 
ły ciast, przy okazji urządziły 
pokaz racjonalnego żywienia czy­
li: narobiły smakowitych i pięk 
nie przystrojonych kanapek. I 
w tej atmosferze odbył się pierw 
szy tegoroczny wykład: o sytua 
cji politycznej w /kraju i na 
świecie. Wykładowca, oficer LWP 
może i niezbyt pewnie się w 
pierwszej chwili czuł, gdy za- 
miąst gromady żołnierzy zoba­
czył przed sobą przedstawiciel­
ki płci pięknej, ale — sympa 
tycznie przyjęty, zaciekawił zgro 
madzone panie tematem do te­
go stopnia, że podczas wykładu 
nikt nawet kawałka ciasta nie 
ruszył. A mówiąc poważnie — 
nic w tym dziwnego. Kobiety 
chcą wiedzieć nie mniej niż ich- 
mężowie czy synowie o tym, co 
dzieje się w świecie. Nie na

darmo zresztą wywiesiły nad 
stołem prezydialnym takie hasło: 
„Kobieta to partner w sprawo­
waniu władzy w państwie”. Zre ­
sztą, jak się dowiedzieliśmy, w 
gminie Rąbino kobiety znane są 
ze społecznej aktywności, sprawu 
ją odpowiedzialne społecznie funk 
cje, jak na przykład przewodni 
czącej KG PRON, przewodni­
czącej gminnej organizacji 
ZSMP. Wiele z nich wybrano 
także do samorządów wiejskich 
i tylko patraieć, jak i tu pojawi 
się kobieta — sołtys.,

W RĄBINIE już od kilku 
lat działa szkoła społecz­
no - politycznego kształ­
cenia kobiet. Zajęcia cieszą 

się dużym zainteresowaniem. 
W tym roku w progra­
mie znalazły się takie tematy, 
jak: wieś i rolnictwo w 40~!e~ 
ciu, opieka zdrowotna i socjal­
na na wsi, państwo a Kościół... 
Jak twierdzi jedna ze współor­
ganizatorek, Elżbieta Michalska, 
nikt się nie niepokoi, że frek­
wencja może na którymkolwiek 
spotkaniu nie dopisać: — Ko­
biety są ciekawe świata. Nie wv 
starcza im telewizja czy gazety!

A Maria Leszczyszyn z Kłodżi 
na i zespół ludowy, o którym 
była mowa na wstępie, także zna 
lazły czas, żeby na spotkanie 
przyjechać i wystąpić. Członki­
nie zespołu są również działacz 
kami Koła w swojej wsi, a jed 
nocześnie — słuchaczkami szko­
ły społeczno - politycznego kształ 
cenią kobiet. Szkoły działającej 
tu od kilku lat, mającej już waż 
ny społecznie dorobek i auten­
tycznie chwalonej przez kobie­
ty.

W. Mikołajczyk

/
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Bałtyk
potrzebuje

\

pomocy
N W zlewisku Morza Bałtyckiego mieszka ponad sto milio­
nów ludzi. W sezonie letnim zagęszczenie ludności w nad­
morskich strefach rekreacyjnych wzrasta kilkakrotnie. Nad 
Bałtykiem rozlokowanych jest kilkadziesiąt dużych miast. 
Wystarczy wymienić największe: Leningrad, Byga, Kłajpe­
da, Tallin, Kaliningrad, Gdańsk, Gdynia, Szczecin, Rostock, 
Wismar, Kilonia, Lubeka, Kopenhaga, Göteborg, Sztokholm, 
Malmö, Helsinki. Są one nie tylko portami, ale i wielkimi 
ośrodkaihi przemysłowymi. Turystyka i przemysł stwarzają 
coraz większe zagrożenie dla nadmorskiego środowiska przy 
rodniczego. Burzą naturalny ekosystem Bałtyku.

W TYM roku minęło dzie­
sięć lat od podpisania kon 
wencji helsińskiej i cztery 

lata od jej ratyfikacji przez wązy 
stkie państwa nadbałtyckie. Przy 
pomnijmy, że konwencja ta re­
guluje całokształt zagadnień 
prawnych, technicznych i orga­
nizacyjnych, związanych z ochro 
ną Bałtyku. Ma fundamentalne 
znaczenie dla międzynarodowej 
działalności w tym zakresie. Jej 
postanowieniami objęto cały ob­
szar Morza Bałtyckiego — łącz­
nie z zatokami. A także z cieśni 
nami duńskimi, w tym również 
cieśniną Skagerrak. Wprawdzie 
postanowienia te nie dotyczą 
wód wewnętrznych państw — sy 
gnatariuszy konwencji, niemniej 
określają sposób prowadzenia go­

spodarki wodno-ściekowej przez 
te państwa w rejonach nadmor­
skich. Chodzi głównie o nieczy­
stości przenoszone do morzd z 
lądu drogą wodną* i powietrzną. 
Ponadto konwencja zawiera żalę 
cenią odnośnie sposobu neutrali 
zacji nieczystości pochodzących z 
•normalnej eksploatacji statków, 
powstałych na skutek awarii^ na 
morzu, jak również związanych z 
eksploatacją i badaniami dna 
morskiego oraz jego podłoża.

Konwencja helsińska, o której 
mówi się ostatnio dość dużo, jak 
gdyby przysłoniła inną konwen­
cją — gdańską. Podpisano ją 
wcześniej niż helsińską, bo we 
wrześniu 1973 roku W Gdańsku. 
Dotyczy ona rybołówstwa i ochro

ny żywych zasobów Morza Bał­
tyckiego oraz cieśnin Wielkiego 
i Małego Bełtu. Mówiąc inaczej, 
celem tej konwencji jest nie tyl 
ko racjonalna eksploatacja, ale 
i odtwarzanie żywych zasobów 
Bałtyku. Wypada dodać, że kon 
wencję tę opracowano z inicjaty 
wy Polski, zaś podpisały ją wszy 
stkie zainteresowane kraje.

Dlaczego tak ważna jest ochro 
na wód Bałtyku oraz jego flory 
1 fauny? Z prostej przyczyna 
Bałtyk potrzebuje pomocy. Od 
zaraz. Sam nie jest w stanie 
uporać się z trującymi substan­
cjami, powodującymi niekorzyst­
ne zmiany w jego biocenozie.

Oprócz tego, że zatruwany jest 
przez przemysł, gospodarkę ko­
munalną, rolnictwo i przez inne 
źródła . zanieczyszczeń, zatruwa 
się również sam, na skutek za­
chodzących w nim procesów bio 
chemicznych. Aby to zrozumieć, 
warto bliżej poznać to morze. 
Zagłębić się w jego toń.

W porównaniu z innymi ak­
wenami, Morze Bałtyckie jest 
zbiornikiem małym i płytkim. 
Średnia głębokość nie przekra­
cza 55 metrów. dla porówna­
nia — średnia głębokość na przy 
kład Morza Czarnego wynosi 
120 metrów. Nie jest to bez zna 
czenia, jeżeli chodzi o procesy 
samooczyszczania się. Tym bar 
dziej, że Bałtyk ma ograniczone 
możliwości wymiany wód z ocea 
nem światowypi. Jest zbiorni­
kiem o niewielkiej pojemności 
chłonnej. Bardzo wrażliwym na 
dopływy różnego rodzaju zanie­
czyszczeń z lądu. Prawie natych 
miast reaguje zmianą warunków 
fizycznych i chemicznych wody. 
Dotyczy to zwłaszcza zasolenia 
i temperatury. Zmiany te powo­
dują zanikanie niektórych ga­
tunków roślin i zwierząt. Żywe 
zasoby Bałtyku — ryby, mięcza 
ki, skorupiaki, rośliny morskie 
i inne — niestety, nie są niezni 
szczalne. Ich rozwój regulowany 
jest prawami przyrody, których 
nie można lekceważyć.

Wody Morza Bałtyckiego mają 
małą przezroczystość. Światło i. 
trudem dociera do ich głębin. W 
istotny sposób wpływa to na 
rozmieszczenie i rozwój roślin. 
Większość bałtyckiego fitoplank- 
tonu żyje w warstwie przypo­
wierzchniowej. Nie trzeba doda­
wać, że każde dodatkowe zanie­
czyszczenie zawiesiną organiczną 
wpływa ujemnie na życie biolo­
giczne tego zbiornika. Domino­
wać zaczynają różne gatunki n- 
toplanktonu, które tworzą tzw. 
zakwity.

NIE bez wpływu na samo­
oczyszczanie się wód po­
zostaje również budowa 
dna Bałtyku. Nie wszędzie jest 

ono piaszczysto-kamieniste. Na 
dużych głębokościach zalegają 
muły, zaś największe zagłębienia 
wypełnia cuchnący szlam. W wo 
dach tych występują dwa wyklu 
czające się gazy: tlen i siarko­
wodór. Po dłuższej stagnacji wód 
zapas tlenu zostaje wyczerpany*, 
a jego miejsce zajmuje trujący 
siarkowodór, niszczący przyden- 
ną biocenozę. Zatrute obszary są 
nieraz bardzo rozległe, a okres 
zatrucia trwa czasami dość dłu 
go. Sytuacja poprawia się dopie 
ro w okresach wlewu nowych 
wód z Morza Północnego. Przy­
noszą one nowe zapasy tlenu i 
życie powraca, ale na krótko. O 
radykalnej poprawie można by 
mówić dopiero wówczas, gdyby 
poprzez wlewy z Morza Północ­
nego wymienione zostały wszy­
stkie wody Bałtyku. Według opi 
nii naukowców, naN taką wymia­
nę trzeba czekać od 32 do 80 lat. 
Można zatem przyjąć, że Bałtyk 
nigdy nie poprawi warunków fi­
zykochemicznych swoich wód. 
Jeżeli więc człowiek nie ograni­
czy dopływu nieczystości oraz 
ekspansywnej gospodarki zaso­
bami żywymi, słowem — nie bę 
dzie ściśle przestrzegał wszyst­
kich postanowień wspomnianych 
już konwćncji, Bałtyk może stać 
się w przyszłości wielkim szam­
bem.

Mirosław Krom

WIĘKSZOŚĆ prac polowych 
już zakończono. Trwają je­
dynie orki, rozsiewanie na­
wozów, rozstrząsanie obornika. 

Sprzęt trafia do warsztatów na­
prawczych. Wybraliśmy się do kil 
ku, aby zobaczyć jak przebiega­
ją remonty.

W hali napraw Spółdzielni Kó­
łek Rolniczych v Sianowie stoi 
kilka gotowych do odbioru kosia 
rek rotacyjnych, inne przechodzą 
remont kapitalny. Są tu też ciąg 
niki i kombajny. Sporo sprzętu 
od rolników indywidualnych. W 
drugim pomieszczeniu spawa się 
burty przyczep, na naprawę cze­
ka rozsiewacz wapna.

Kończymy naprawy .maszyn do 
zbioru zielonek — mówi wice­
prezes SKR, Henryk Fijałkowski. 
— Zrobiliśmy weryfikację sprzę­
tu żniwnego. Dwa kombajny są 
poważnie uszkodzone, ale wyre­
montujemy je sami. Tylko jedną 
prasę do zbioru słomy musimy 
oddać do Zakładu Naprawczego- 
Mechanizacji Rolnictwa w Mści- 
cach. Na Tiobre za sprzęt żniw­
ny weźmiemy się na początku 
przyszłego roku, gdyż wtedy ma­
my otrzymać zarpó wionę części 
zamienne. Obecnie poprawiło się 
zaopatrzenie w akumulatory i o- 
gumienie do ciągników oraz kom 
bajnów. Gorzej jest z oponami do 
przyczep. Do ciągników brakuje 
kół zębatych do skrzyni biegów, 
wałków, błotników. Nie możemy

W hali napraw spory ruch. Re 
montowane są samochody, a mię 
dzy nimi jeden z najstarszych. 
Koszt tej' naprawy jest duży, ale 
będzie jeszcze jeździć.

W drugim pomieszczeniu re­
montowane są kombajny. Sięga­
ją prawie sufitu. Naprawiają je 
ci, którzy jeździli nimi w żniwa.

Warsztat ma swojego żuka. 
Dzień w dzień zaopatrzeniowiec 
jeździ „w Polskę” po niezbędne 
części do kombajnów, ciągników, 
przyczep. Część samochodów stoi 
— brakuje bowiem do nich oko­
ło 20 opon. Wyremontowanych 
maszyn nie ma też czynią poma­
lować, bo gdzie kupić można far- > 
bę?

Zakład regeneruje dużo pod­
zespołów, na przykład do ciągni­
ków: przody, skrzynie biegów, 
zwolnice.

— Jeżeli nie jesteśmy w stanie 
sami czegoś zregenerować, wysy­
łamy to do Wojewódzkiej Bazy 
Zaopatrzenia i Zbytu w Czaplin­
ku — mówi Zdzisław Michalski, 
kierownik zakładu. — Stamtąd 
też , bierzemy gotowe podzespoły. 
Jednak często ich jakość pozos«* 
tawia wiele do życzenia.

Warsztat Gospodarstwa Hodow 
li Zarodowej w Postominie jest 
niewielki. Naprawia się tutaj tyl 
ko brony, kultywatory, rozrzutni 
ki do nawozów, siewniki zbożo­
we, wykonuje drobne remonty 
ciągników.

REPORTERSKI ZWIAD

Nastał

Mikrospis - 84
W dniach od 6 do 12 grudnia br., 

na podstawie rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z 28 grudnia 1983 r. 
<Oz, U. Nr 73 poz. 328) zostanie 
przeprowadzony spis ludności i 
mieszkań metodą reprezentacyjną, 
rwany potocznie — mikrospisem.

Stan , który rachmistrze moją 
określić dotyczy północy z dnia 5 
no ó grudnia br.

Mikrospis spełnia postulat szero­
kiego grona odbiorców danych spi­
sowych, aby w okresach między 
spisami powszechnymi przeprowa­
dzać częściowe badania ludności, 
których wyniki 'przedłużałyby „ży­
wotność" informacji ze spisów po­
wszechnych i stwarzałyby zarazem 
podstawę do szczegółowego sza­
cowania zmian demograficznej i

społeczno-ekonomicznej struktury 
ludności w przekrojach terytorial­
nych. Aktualne potrzeby informa­
cyjne z tego zakresu zarysowały 
się w sposób szczególnie ostry 
zważywszy vno sytuację ekonomicz­
ną kiraiju w Ostatnich latach i wy­
nikające z niej poważne przeobraź 
żenią w strukturze zawodowej lud­
ności.

Powyższe założenia, uwzględnia­
jące konieczność zachdwonio jak 
najdalej idącej porównywalności 
danych mikrospisu z wynikami 
ostatniego Narodowego Spisu Po­
wszechnego 1978 r., determinują 
program mikrospisu, jako odwzoro­
wanie w dużym stopniu Narodowe­
go Spisu Powszechnego 1978 r. 
Większość pyitań dotyczących lud­

ności pozostaje więc no formula'* 
rzu bez zmian, zrezygnowano je­
dynie z tematów, które nie wyma­
gają tak częstej aktualizacji lub 
były już w międzyczasie przedmio­
tem obserwacji w innych bada­
niach. ' ,

Wprowadzono w to miejsce kil­
ka nowych tematów dotyczących: 
roku zawarcia małżeństwa, okresu 
trwania inwalidztwa, pochodzenia 
niezarobkowego źródła utrzymania, 
głównego źródła utrzymania w po­
przednim miejscu zamieszkanie i 
powierzchnia użytków rolnych. Do­
datkowym również tematem, a za- * 
razem bardzo aktualnym, jest sta­
ranie cię o mieszkanie.

Mikrospis jak już zaznaczono, jest 
badaniem reprezentacyjnym, o za­
tem zostanie przeprowadzony w 
wylosowanych jednostkach, co nie­
sie ze scbą szereg utrudnień i 
problemów w stosunku do badania 
pełnego.

W celu umoiliwienło mieszkań­
com sprawdzenia czy ciąży no nich 
obowiązek poddania się spisowi, 
w biurach spisowych stopnia pod­
stawowego (w urzędach miast' i 
gmin) wyłożone będą formularze 
M-cbw.

W obwodach wylosowanych “do 
spisu wywieszone będą, w miej­
scach najczęściej odwiedzanych, 
plakaty — odezwy do mieszkań­
ców, na których uwidocznione' zo­
staną wylosowane mieszkania i 
miejscowości do spisu.

W dniach 1—3 grudnia 1984 r. 
rachmistrze spisowi dokonają ob­
chodu przedspisowego w przydzie­
lonych obwodach. Celem obchodu 
jest odwiedzenie wszystkich wylo­
sowanych mieszkań, rozdanie kant 
pomiaru mieszkań wraz z odezwą 
do ludności i umówienie się z 
mieszkańcami co do terminu spisu.

Zakończenie opracowania wyni­
ków mikrospisu przewiduje się we 
wrześniu 1985 r.

remontów

f 1

specjalizacja... f f

Bohaterowie mojego tekstu uważali, iż rozmienianie się 
na drobne nie prowadzi do efektów. Że tylko specjalizacja 
gwarantuje osiągnięcie powodzenia. Ramię sprawiedliwości 
już niemal sięgało po Jerzego E., na'giełdzie samochodowej 
w Bydgoszczy, gdzie zamierzał upłynnić kolejny wóz. W 
chwili kiedy dobijał targu, został rozpoznany przez męż­
czyznę, którego wcześniej „uszczęśliwił” w ten sam sposób. 
Oszukany wszczął alarm więc Jerzy E. wskoczył w samo­
chód, uciekł. Niestety, pościg > milicji nie przyniósł skutj»- 
ków.

PÓŹNIEJ fakit ten przydał się Wy,działowi Dochodź erni owo- 
Śledczemu WUSflV w Słupsku, którego inspektorzy pod kie­
runkiem ppłk. Jana Skierki, rozgryzali czteroletnią rozległą 
działalność trzech mieszkańcófw wojewódżttwa gdańskiego. W nie­

spełna diwa tygodnie od momentu przekazania sprawy tutejszej MO, 
cała trójka siedziała ,w areszcie: 37-letnd kierowca Wojewódzkiej
Bazy Zaopatrzenia i Gospodarowania Materiałami WlZlKR iv Gdań­
sku Jerzy E., mieszkaniec Bytomi (gm. Zblewo); jego szwagier 
Henryk P., ze wisi Frank iw gminie. Kaliska; współpracujący z nimi 
Jan H., lat 42, z Kobyla (®m. Sitara Kiszewa). Wiszy'ßcy żonaci 
i ,wielodzietni. Niim zostali rozszyfrowani, zagarnęli miliony zło­
tych!

Według ustaleń szwagrowie działali wespół co najmniej od 1880 r. 
początkowo w branży samochodowej. Mają na swym koncje 24 
fiaty 126p i syreny z Trójmiasta, Kartuz, Malborka, Tczewa, Choj­
nic, Tucholi i Kościerzyny, które sprzedali na giełdach w Olsztynie, 
Bydgoszczy, Koszalinie i Poznaniu.

Przed rokiem, Jerzy E. odkrył lepszą możliwość dorobienia się, 
mniej pracochłonną i mniej — jego zdaniem — ryzykowną. Szwag­
rowie przekwalifikowują się na .„rolników” i dokooptowują kolegę z 
Kobyla na pomocnika w upłynnianiu towaru.

* * *

W kwietniu br. w Składnicy Maszyn Rolniczych W;£SR „Samo­
pomoc Chłopaka” w Czlucihofwie, dwóch mężczyzn, legiiymoijąicych 
się zamówieniami i upoważnieniami Kombinatu Państwowych Go­
spodarstw Rolnych w Pruszczu Gdańskim — Zakład Rolny w Ro- 
kitnicy, pobrało ma (szyny i urządzenia rolnicze wartości 500.090 zł, 
m. in. wykupili cały przydział lemieszy. W odpowiednim czaśie,

składnica wystawiła zakładowi w Rokiitniey żądanie zapłaty, na 
co ,firma zareagowała odmową, twierdząc, że wymienionych to­
warów nie zamawiała,, nie otrzymała, ani też nie zatrudnia osób, 
których podpisy widnieją na dokumentach. Składnica WiZSR nie 
dając za wygraną sprawę przekazała Prokuraturze Rejonowej w 
Człuchowie. N

Trop oparty na znakach rejestracyjnych zielonego stara, w któ­
ry załadciwano — jak ktoś zapamiętał — towar, zawiódł na... zło-, 
mowisko. Nosił je bowiem leżący tam Wralk, należący uprzednio 
do Przedsiębiorstwa Transportowego Łączności. Ustalono jednakże 
miejsce wydania dowodu osobistego, którym legitymował się 'osob­
nik kwitujący odbiór maszyn ze składnicy i tym sposobem trafio­
no do gminy Kaliska w woj. gdańskim. Dalej okazało się, że do­
wód o tych numerach został wydany kiedyś Henrykowi P. że wsi 
Frank, który kiedyś dowód z powodu zniszczenia wymienił, odda­
jąc stary jedynie ze stroną tytułową. Henryka P. zbliżała do spra­
wy także inna informacja — miejscowy funkcjonariusz MO zapa­
miętał go jadącego obok szwagra z Bytonii w zielonym stacze.

TA nitka zawiodła do kłębka. W bazie macierzy sit ego zakładu 
</ wagra natrafiono na zielonego stara, wprawdzie z innymi 
numerami, lecz jego kursy pokrywały się z trasą nielegal­
nych transakcji rolniczym sprzętem. W międzyczasie ujawniono 

sześć punktów WjZISR w późnych miejscowościach kraju, w których 
dano się nabrać oszustom. W mieszkaniu Hehryka P. znaleziono mnó 
siwo dokumentów, formularzy, zamówień. Prawdziwy jednak skarb 
odkryto u szwagra z Bytonii Jerzego E. — istny arsenał maszyn 
i .urządzeń niezbędnych rolnikom.

Papiery firmowe, używane przez złodziei, wyglądały bad wyraz 
wiarygodnie. Zgromadzili prócz tego wiele stempli różnorodnej tre­
ści. Dla przykładu: Naczelnik' Urzędu Gminy mgr Janusz Korczak, 
Sekretarz Urzędu Gminy Albin Wozicki 87-4&1 Śliwice woj. bydgos­
kie, Główny księgowy Zbigniew Moritz, okrągła pieczęć Urzędu 
Gminy w Skórczu woj. elbląskie, kwadratowa z napisem Kasa 
Ajencji, wi'röd nich — podłużna z Ewidencji Ludności...

SPRAWCY przy odbierze towarów i sprzedaży kradzionych aut 
okazywali przemiennie cztery skompletowane dowody oso­
biste, stwierdzające tożsamość zmyślonych osób. W jednym 
przypadku wykorzystali kartki ze starego dowodu Henryka P. 

Tytułową stronę podrobili i wszędzie nanieśli własne adnotacje. Je* 
dybie zdjęcie odpowiadało •rzeczywistości'. Ponieważ na lOgół Jerzy E. 
osobiście dokonywał transakcji, musiał przykleić swoją fotogra­
fię. Raz, gdy wysłał szwagra, a czynił to wyłącznie w miejscach, 
gdzie był znany, ekspedientka zwróciła uwagę klientowi, że jeśli 
zapuszcza się brodę należy wymienić dowód. Towar jednak wyda­
ła, podobnie jak uczynił to bez zmrużenia oka personel innych pun­
któw.

Sprytnych przestępców zawiodła wyobraźnia. Sądzili, że dzięki 
zameldowaniu w trzech różnych gmdmoh, nikt ich nie skojarzy. 
Nie docenili' wagi śladów swojej złodziejskiej działalności. W toku 
śledztwa odzyskano 8 samochodów i znaczną ozęść rolniczego sprzę­
tu. • v v

W połowie grudnia — jaik przewiduje prokurator — akt oskarże­
nia przeciwko złodziejom zostanie wniesiony do sądu.

t Mirosława Mirecka

też dostać taśm do rozsiewaczy 
wapna. Dobrze, że mamy trzy 
własne tokarnie. Wiele różnych 
drobiazgów dorabiamy sami.'

W warsztacie Zakładu Hodowli 
Zarodowej Skibienko remontowa­
ny jest sprzęt POHZ Skibno. O- 
becnie znajdują się tutaj głów­
nie enerdowskie kosiarki poko­
sowe.

Nie .mamy do nich części, a w 
gorzowskiej „Agromie”, jest wła­
śnie inwentaryzacja — mówi Ta-\ 
deusz Drewniak, kierownik za­
kładu.

Teraz w hali napraw jest prze 
stronnie. Za miesiąc, gdy skoń­
czą się prace połowę, będzie cia­
sno. Przyjdą ciągniki.

Do Państwowego Ośrodka Ma­
szynowego w Wiekowie zgłoszo­
no do-napraw głównych około 25 
kombajnów ziemniaczanych. Część 
z nich znajduje się już w zakła­
dzie. Jest też około 15 rozsiewa­
czy wapna. Codziennie dwie — 
trzy sztuki użytkownicy przywo­
żą do remontu i tyle samo od­
bierają.

— Zapotrzebowanie na usługi 
w porównaniu do początku lat 
osiemdziesiątych zmalało o 70 
procent — informuje zastępca dy 
rektora POM, Krzysztof Lembo- 
wicz. — Obecnie remontujemy o- 
koło 37 kombajnów ziemniacza­
nych rocznie, a były lata, gdy 
naprawialiśmy ich po 200—250. 
Z rozsiewaczami wąpna jest po­
dobnie. Kiedyś mieliśmy ich po 
350—400, a teraz nie przy­
prowadzają nam nawet jednej 
trzeciej tego. Bizonów użytkowni 
cy zgłosili nam tylko siedem i 
wszystkie na gwarancji.

POM musiał więc zmienić pro­
fil działalności. Obecnie produku 
je obsypniki do ziemniaków, wie 
loraki i zawieszane rozsiewacze 
do nawozów. Na te ostatme po­
pyt nieco zmalał, ale na obsyp­
niki zapotrzebowanie wciąż jest 
duże.

Zakład Naprawczy POHZ Dar­
łowo robi i regeneruje dla całe­
go ośrodka lemiesze. Rocznie o- 
kolo dwóch tysięcy. Przez dwa 
minione lata POHZ nie kupił ani 
jednego lemiesza. Zaoszczędził 
sporo pieniędzy, gdyż koszt wy­
twarzania we własnym zakresie 
jest znacznie mniejszy od ceny 
lemieszy oferowanych przez han­
del.

— Do niedawna mieliśmy kło­
poty nawet z naprawą bron czy 
kultywatorów, bo nie było do 
nich zębów. Ostatnio kierownik 
przywiózł trochę części i wszy­
stkie narzędzia już są sprawne, 
pługi również — mówi Józef 
Kasprzak, mechanik GHZ. — 
Tylko lemiesze, które teraz do­
staliśmy są wadliwe — za grube. 
Przed założeniem do pługa mu­
simy wszystkie klepać w naszej 
kuźni. '

W Zakładzie Usług Mechańi- 
zacyjnych w Staniewicach jeden 
z mechaników zamiast szyby bo­
cznej wstawią do ciągnika kawa­
łek blachy. Tutaj również słyszę 
narzekania na brak części za­
miennych.

Pracownicy Państwowego Oś­
rodka Maszynowego w Sławnie
na razie zweryfikowali 12 kom­
bajnów zbożowych i 5 pras, a 
więc niewiele sprzętu rolniczego. 
Remonty bizonów już rozpoczęli. 
Przez cały rok prowadzą też na­
prawy ciągników, których w tym 
roku przez ośrodek przewinęło 
się 3100.

— Z częściami do nich i do 
maszyn żniwnych nie mamy pro­
blemów — mówi dyrektor POM, 
Zygmunt Olechnowicz. — Gorzei 
jest z częściami zamiennymi do 
samochodów typu star. Brakuje 
ponad 80 różnych elementów« 
głównie blacharki, takich jak 
błotniki, naroża i inne. Mimo to 
do 15 grudnja br. wykonamy nasz, 
tegoroczny 'plan.

POM podpisał jjmowy na re­
monty samochodów i nadwozi 
chłodni, osinobusów itp. na cały 
przyszły rok. Na najbliższą przy­
szłość ma więc zapewnioną pra­
cę.

Część maszyn pracuje jeszcze 
na polach. Na razie w warszta­
tach panuje więc spokój. Już 
wkrótce zacznie się w nich wiel­
ki ruch i tłok. Niejednokrotnie 
remonty opóźnia brak części za­
miennych. A czas na naprawę 
jest krótki, wynosi niewiele po­
nad trzy miesiące!

Zieińia wiosną nię może cze­
kać na mechaników!

i' Irena Boguszewska

Chochlik wypił kawę!...
Tego jeszcze nie było! W art. 

pt. „Wyjście” z opłotków” opu­
blikowanym na str. 4 wydania 
'Głosu1 z dn. 28 bm. wypadło 
jedno słowo: kawa, co całko­
wicie zmieniło sens zdania, które 
powinno brzmieć:

„Przyznać trzeba, że spotkanie 
riie miało charakteru towarzyskie 
go, choć wskazywałaby na to 
oprawa, czyli przytulna sala w

mieleńskim Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego, kawa postawiona 
przez SKR w Świeszynie f sma 
kowite torty zafundowane przez 
Koszalińską Spółdzielnię Mleczar 
ską”.

Chochliki drukarskie nader 
często urządzają nam różne ka­
wały, ale żeby wypić kawę już 
wypitą przez sympatyczne akty- 

y wistki KGW?...

ł



V ^

30 X! 1984 r. GLOS POMORZA Str.S

V,

V

Omówienie Centralnego 
Planu Rocznego na 1985 r.

(skrót)

Proces kształtowania 
Centralnego Planu Rocznego 

na 1985 rok
Założenia planu zostały przyję 

te 13 lipca 1984 r. Uchwałą >Rady 
Ministrów,“ trzy miesiące wcześ­
niej niż W roku ubiegłym >i prze 
kazane niezwłocznie do konsul­
tacji społecznych. Przedsiębiorst­
wa uzyskały znacznie wcześniej 
informację o zamierzeniach gos­
podarczych rządu i warunkach 
funkcjonowania gospodarki w 
rokity przyszłym, dającą podsta­
wy do formułowania ich włas­
nych ; planów.

Od momentu przyjęcia założeń 
do opracowania projektu CPR 
wystąpiły pewne zmiany uwarun 
kowan gospodarczych, jak tez 

^ uzyskano pełniejsze rozpoznanie 
potrzeb i możliwości gospodarki, 
m.in. w wyniku społecznych kon 

| sultacji założeń planu. Znalazło 
tb odzwierciedlenie w projekcie 
CPR. Rada Ministrów rozpatrzy­
ła projekt i. uchwaliła CPR xna 

/ "1985 r. biorąc pod uiwagę wyni­
ki konsultacji projektu ze związ 
kami zawodowymi, poprawki 
jakie zostały zgłoszone w toku 
dalszych uzgodnień międzyresor­
towych oraz wnioski z dyskusji 
na posiedzeniu Rady Ministrów.

W wyniku konsultacji spolecz 
nyeh ora2_ dokonanych analiz 
i ocen CPR:

— utrzymuje jako podstawo­
we zadanie gospodarcze roku 
przyszłego przyśpieszenie proce­
su dochodzenia do równbwagi 
gospodarczej ;w połączeniu z dal 
szym obniżeniem tempa inflacji;
•'—jest oparty o I wariant 

kształtowania równowagi pienię- 
żno-ryńkowej, przewidujący w 
roku przyszłym przeznaczenie ca 
łości spodziewanego przyrostu 
wolumenu dostaw rynkowych na 
cele poprawy równowagi; __

— przewiduje utrzymanie w
roku przyszłym nakładów inwe­
stycyjnych na poziomie ■ tegorocz 
nym; _ -

— wp/owadza zmiany w' strąk 
turze dostaw rynkowych, w po­
równaniu z założeniami, polega­
jące głównie na powiększeniu 
tempa wzrostu dostaw artyku­
łów żywności« wyCh;

— przyjmuje wariant przewi­
dujący wybudowanie w roku 
przyszłym 190 tys. mieszkań (jak 
w planie tegorocznym).

Uwarunkowania planu
Szacuje się, że w 1985 r. liczba 

ludności kraju zwiększy się o 
290 tys. osób, tj. o 0,8 proc. i w 
końcu roku- sięgnie 37,4 min o- 
sób. W wiek produkcyjny wcho­
dzą obecnie roczniki niżu demo­
graficznego lat sześćdziesiątych. 
Liczba ludności w wieku produk 
cyjnym zwiększy się tylko o 37 
tys. osób, podczas gdy liczba lud 
ności w wieku przedprodukcyj­
nym wzrośnie o 143 tys., a w 
wieku poprodukcyjnym o 110, 
tys. Wzrośnie obciążenie ludnoś­
ci w wieku produkcyjnym z ty-

Tworzenie dochodu narodowego
Centralny Plan Roczny przewi­

duje osiągnięcie w przyszłym 
roku 3—3,5 proc. przyrostu do­
chodu narodowego wytworzone­
go. iNa przyrost ten składa się 
zróżnicowana dynamika wzrostu 
w poszczególnych działach pro- 

r dukcji. Dynamika wzrostu pro­
dukcji w przemyśle powinna o- 

"Siągnąć poziom 104—104,5 proc. 
W przekroju gałęziowym wskaż 
niiki wzrostu kształtować się bę­
dą następująco-: hp. w przemyśle 
paliwowo-energetycznym — 102,2. 
w metalurgicznym — 104, w ele­
kt r om aszyno wy m — 104,8 do
105,7, w chemicznym — 107,8. w 
lekkim-—- 106,2. ' \

Zróżnicowany . wzrost produk­
cji w poszczególnych grupach ga 
łęzi wynika , zarówno z -możliwo 
ści zaopatrzenia w materiały, jak 
też z ten-dencji dostosowywania 
struktury produkcji do potrzeb 
społeczno.. - gospodarczych./ Pro­
dukcja ważniejszych wyrobów za 
opatrzeniowych np. węgla ka­
miennego powinna utrzymać się 
w 1985 r. na poziomie wydoby 

yę cia tegorocznego, w węglu bru 
natnym przewiduje się wzrost - o
10,4 pfoc., w przerobie ropy /naf­
towej jQ 3,9 proc.) a dostawy e- 
nergii elektrycznej wzrosną o 
0,7 proc., zaś wyrobów walco­
wanych o 1,7 proc. Wskaźnik 
wzrostu w nawozach azotowych 
wynosi 3,9 proc., w nawozach fo­
sforowych 4,3 proc., a w Odnie ' 
sieni u do papieru — 4 proc.

Podstawowymi zadaniami w 
produkcji przemysłowej są:

—• uzyskanie wzrostu produk­
cji w drodze obniżki jednostko- • 
wego zużycia energii, surowców 
i materiałów; --

— zapewnienie ciągłego wzro 
stu produkcji w- drodze wzrostu 
wydajności pracy;

—' osiągnięcie wzrostu ekspor 
tu wyrobów przemysłu elektro­
maszynowego;

i — zapewnienie wzrostu dostaw 
-^►na rynek towarów nieżywnościo 

7 wych o co najmniej 5,8—6,1 proc. 
(w cenach stałych); j

— osiągnięcie poprawy jakoś­
ci produktów.

Sterowaniu strukturą produk­
cji służyć będą przyznane na 
1985 rok priorytety zaopatrzeni« 
we. Część podstawowych arty­
kułów rynkowych objęta zosta­
ła zamówieniami/ /rządowymi i 
programami operacyjnymi. Tą for 
mą przyspieszenia wzrostu pro­
dukcji objęto również produkcję 
wyrobów przeznaczonych na 
zaopatrzenie rolnictwa oraz wie­

lu surowców i materiałów. —
W zakresie rolnictwa i gospo­

darki żywnościowej kontynuowa 
na będzie w 1985 (r. realizacja 
zadań wynikających ze wspól­
nej Uchwały KC PZPR i NK 
ZSL, przewidującej zapewnienie 
stałej poprawy wyżywienia na­
rodu przy stopniowym osiąganiu 
samowystarczalności w zaopatrzę 
niu kraju w żywność.

W produkcji zwierzęcej pawi 
nięn nastąpić stopniowy postęp 
w odbudowie pogłowia bydła i 
trzody chlewnej, przy wykorzy­
staniu własnych zasobów paszo 
wych i korzystnych zbiorów w 
1984 r. oraz niezbędnego fmpor 
tu, pasz wysokobiałkowych. W 
produkcji roślinnej można się 
spodziewać plonów i zbiorów co 
najmniej na poziomie przecięt­
nych £ lat ostatnich. Oznaczało­
by to osiągnięcie produkcji glo 
balnej w granicach 99,2—101,4 
proc. poziomu ' osiągniętego w 
1984 r., w tym produkcji roślin 
nej w granicach 96,5—99,5 proc., 
a w produkcji zwierzęcej wyż 
szej o 2,4—3,6 proc.

Wzrost produkcji materialnej 
w 1985 r. spowoduje zwiększe­
nie popytu na przewozy. Ozna­
cza to konieczność przewiezienia 
w 1985 r. około 1110 min /ton 
ładunków, w tym transportem 
kolejowym o 2,0 proc. więcej niż 
w 1984 r. a transportem samo­
chodowym o 1,4 proc. więcej. 
Przewiduje się, że przewozy ła 
dunków flotą morską wzrosną o
1.4 proc. a przeładunki w, por­
tach morskich o 1,9 proc.

Tempo elektryfikacji podsta­
wowych linii kolejowych uleg-, 
nie przyśpieszeniu wraz z przebu 
dową stacji rozrządowych. Zosta 
nie zelektryfikowanych ponad 
550 km linii kolejowych.

Do sieci telefonicznej przyłą­
czonych zostanie około 116 tys, 
nowych abonentów. Wskaźnik 
liczby abonentów przypadających 
na 100 mieszkańców zwiększy się 
z 6,30 w 1984 r. do 6,56 w 
1985 r.

Eksport do i obszaru płatnicze­
go /W cenach bieżącyCl> wzroś­
nie o około 7,1 proc., import w 
cenach bieżących wzrośnie o
8.5 proc.

Ujemne saldo w obrotach z 
I obszarem płatniczym wynie­
sie ok. 600 min rbl. (44 mld zł) 
i powstanie głównie w obrotach 
z ZSRR. Gospodarka narodowa 
nadal będzie zasilana towarami 
importowanymi z krajów socja 
iistycznych powyżej poziomu na

sżego eksportu, eo^ ma istotne 
znaczenie dla podtrzymania ten 
dencji rozwojowych w produk­
cji, Prognozowane tempo wzro­
stu eksportu do II obszaru płat 
niczego wynosi 7,2 proc.

Wartość wyrobów, robót i u- 
sług własnej produkcji uspołecz

nionej drobnej wytwórczości mo 
że w 1985 r.- osiągnąć poziom
604 mld zł tj. o 9 proc. wyższy 
niż w 1984 r., produkcja rzemio 
sła wyniesie 440 mld zł, czyli 
o 17,3 proc. więcej niż w br. 
Szybszy niż wzrost produkcji^ o- 
^ółem przewiduje się wzrost do 

' staw na rynek.- : - * ' -

Podział dochodu narodowego
Dochód narodowy do podzia­

łu ma wzrosnąć w 1985 r. w 
porównaniu z rokiem poprzed­
nim o 3 do 3,5 proc. Na fundusz 
spożycia zamierza się przezna­
czyć 78,2 proc. dochodu narodo 
wego do podziału, a na fundusz 
akumulacji 21,8 proc. Podział ten 
przewiduje wzrost spożycia in­
dywidualnego w' tempie rów­
nym wzrostowi dochodu ogółem, 
stahilizaćję nakładów inwesty­
cyjnych oraz przyrost zapasów 
i rezerw" mających ubezpieczać 
równowagę gospodarczą.

, Wysokość nakładów' inwesty­
cyjnych określonych w CPR na 
1985_ r. jest tą wielkością, któ­
ra w porównaniu z założeniami 
planu uległa zmianie. Na zmia­
nę wysokości nakładów inwesty 
cyjnych w znacznym stopniu 

* wpłynęły wyniki konsultacji. W 
ich trakcie odrzucano na ogół ja 
ko nierealne zmniejszenie nakła 
dów na roboty budowlano - món 
tażbwe o 100 mld zł w porów­
naniu z 1984 r.

Jeśli idzie o przychody pienięż 
ne ludności, to przy c praco wy* 
waniu CPR uznano za'-niezbęd­
ne-wyhamowywanie procesów in 
flacyjnych w gospodarce. Byłoby 
to niemożliwe do osiągnięcia 
przy nadmiernej dynamice przy 
chodów pieniężnych ludności, w 
tym wynagrodzeń i przy braku 
ściślejszego wiązania płac ze 
wzrostem produkcji i wydajnoś 
ci pracy.

Wydatki na pieniężne) świad­
czenia społeczne w 1985 r. wynio 
są 986 mld zl, co oznacza , ich 
wzrost o 11,8 proc. w stosunku 
do 1984 r. Ponad 70 proc. wy dat 
ków to świadczenia emerytalno- 
-rentowe. W 1985 r. wypłaty e- 
merytur i rent osiągną kwotę 
Oik. 721 mld zł, tj. wzrosną b 
16,2 proc. Jest to wyrazem tros­
ki o niedopuszczenie do pogor­
szenia warunków życia grup lud 
ności znajdujących się w najtrud 
niej szej sytuacji materialnej 
i stanowi zarazem spełnienie 
licznych postulatów z konsultacji 
społecznej założeń.

tulu utrzymania ludności pozos­
tałej. ,

Podaż podstawowych paliw, 
surowców i materiałów na za­
opatrzenie kraju zwiększy się -w 
1985 roku o 1,7 proc. W sytuacji 
niewielkiego wzrostu dostaw su­
rowców i materiałów -podstawo­
we znaczenie dla pokonywania 
bariery zaopatrzeniowej mieć bę 
dzie pełne wykorzystanie...media 
nizmów i instrumentów wymu­
szających racjonalizację gospo­
darki materiałowej,

Zaopatrzenie rynku
Dostawy artykułów zywnościo 

wych w 1985 r. będą o 1,8—-2,1 
proc. wyższe niż w roku bieżą­
cym. W trakcie społecznych kon 
sultacji proponowany przyrost w 
roku 1985 dostaw artykułów żyw 
nościowych o zaledwie 1 proc. 
został uznany za niezadowalają­
cy, Uwzględniając m.in. wyniki 
konsultacji podjęto wysiłki dla 
zwiększenia dostaw, artykułów 
żywnościowych; zarówno poprzez 
ich większy niż to przewidywały 
założenia import, jak i wzrost 
produkcji i dostaw krajowych.

Wolumen dostaw towarów nie 
żywnościowych w 1985 r. wzroś­
nie od 5,8 do 8,1 proc. W 1985 r. 
powinno biec dalszej poprawie 
zaopatrzenie ludności w zmecha­
nizowany sprzęt gospodarstwa 
domowego.. x

Sytuacja w zakresie dostaw 
na rynek wyrobów przemysłu 
odzieżowego jest znacznie ko­
rzystniejsza w porównaniu z do­
stawami tkanin. Dostawy ńiektó 
rych wyrobów tego przemysłu, w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca, 
przekraczają poziom i końca lat 
70-ych. W przeliczeniu na 1 
mieszkańca dostawy obuwia na 
rynek w 1985 r. wyniosą 3,2 pa­
ry, wobec 2,7 pary w 1980 r.~

Przewiduje się wzrost dostaw 
mebli na rynek (w cenach po­
równywalnych) o ok. 12 proc. 
objęcie zamówieniami rządowy­
mi prawie , wszystkich elemen­
tów kooperacyjnych służących 
do produkcji mebli zapoczątkuje 
łagodzenie ostrego niedoboru 
mebli w kraju.

Zmiany cen
Przewiduje się, że ceny deta­

liczne, w wyniku decyzji jakie 
będą podjęte- w trakcie roku p;o 
czynając od 1 stycznia 1985 roku 
wzrosną ogółem o ok. 9 proc. Na 
wzrost ogólnego poziomu cen, w 
roku 1985 wpłyną m.in. zmiany 
cen dokonane w ciągu 1984 r., 
których skutki częściowo przej­
dą na 1985 rok. Ich wpływ na 
ogólny poziom cen w roku 1985 
szacuje się na około 3—4 pro­
cent. . —...

W trakcie społecznych konsul­
tacji założeń CPR na 1985 r. pro 
pozycja wzrostu cen detalicznych 
w' roku przyszłym nie była kwe­
stionowana, z uwagi na towa^ 
rzyszące jej założenie utrzyma­
nia realnej wartości wnagrodzeń 
oraz rent i emerytur. Zwracano 
jednak uwagę, że nie można do­
puścić do wyższego niż propono 

"wany, wzrostu cen detalicznych, 
zwłaszcza jeśli miałby on spowo 
dować obniżenie realnej wartoś­
ci wynagrodzeń, rent i emerytur. 
Utrzymanie wzrostu cen deialicz 
nyeh w granicach założonych w 
planie zależy min. od nieprze- 
kroczenia planowanej dynamiki 
wzrostu / dochodów pieniężnych 
ludności.

“Wśród zmian cen detalicznych, 
jakie proponuje się wprowadzić 
w roku 1985, zasadryicze znacze­

nie mają podwyżki cen podsta­
wowych artykułów żywnościo­
wych. Dolną granicę tych zmian 
wyznaczają: po pierwsze — skut­
ki wprowadzonych z dniem 1 
lipca 1984 r. podwyżek cen sku*- 
pu produktów rolnych, wynika­
jące ze wzrostu cen środków pro 
dukcji dla rolnictwa, po drugie 
— wzrost kosztów przetwórstwa 
jaki nastąpi w rezultacie wpro­
wadzonych z dniem 1 stycznia 
1985 r. podwyżek cen zaopatrze­
niowych podstawowych surow­
ców i materiałów oraz taryf ener 
getyćznych i przewozowych łącz­
nie ze skutkami II raty amorty­
zacji z tytułu dokonanego w 1983 
r. przeszacowania środków trwa­
łych i po trzecie — skutki nie­
zbędnego podwyższenia marż han 
dlowych nie zapewniających obeć 
nie warunków do samofinansowa 
nia rozwoju i modernizacji han­
dlu. Podwyższenie cen artykułów 
żywnościowych w tej wysokości 
pozwoli jedynie utrzymać na do­
tychczasowym poziomie dotacje 
budżetowe do żywności.
. Kolejną zmianę cen, którą pro­
ponuje się wprowadzić w roku 
1985 stanowi odkładana już od 
dwóch lat podwyżka cen detali­
cznych węgla opałowego oraz o- 
płat za energię elektryczną, gaz i 
centralne, ogrzewanie.

Usługi społeczne
Przewiduje się, że wydatki bie 

żące z budżetu państwa na sferę 
usług społecznych stanowić będą 
w 1985 r. ok. 25,3 proc. ogółu 
wydatków budżetowych. CPR 
na 1985 r. w sferze usług społe­
cznych jest zgodny z kierunkami 
ich rozwoju ustalonymi w NP$G, 
przewidującymi zaspokojenie w 
pierwszej kolejności potrzeb o- 
chrony zdrowia, a następnie oś­
wiaty i kultury.

Zasadniczym celem ochrony 
zdrowia i opieki społecznej w 
1985 r. będzie uzyskanie popra­
wy w wybranych, priorytetowych 
dziedzinach, do których zalicza­
no: usprawnianie < funkcjonowa­
nia podstawowej opieki zdrowot­

nej, głównie w miejscu zamiesz­
kania, poprawę opieki nad mat­
ką i dzieckiem, skoordynowanie 
i poprawę efektywności pomocy 
społeczne; ze szczególnym zwró­
ceniem uwagi ną inwalidów i lu­
dzi niepełnosprawnych.

Liczba łóżek w szpitalach ‘ogól 
nyeh i klinicznych wzrośnie o 
4,1 tys., przybędzie także 3,3 tys. 
miejsc w żłobkach oraz 1,9 tys. 
miejsc w domach pomocy społe­
cznej.

W wyniku decyzji inwestycyj­
nych, podjętych przez rady na­
rodowe w latach ubiegłych, prze­
widuje się, że w 1985 r. liczba 
pomieszczeń do nauki w szkołach 
podstawowych ukształtuje się na

poziomie 173,2 tys. i będzie wyż­
sza niż w 1984 r. o 3,8 tys. w la­
tach 1985—1987. Część nowo bu­
dowanych szikól podstawowych 
będzie objęta zamówieniami rzą­
dowymi. Na 1985 rok listą tych 
zamówień objęto budowę 29 
szkół.

Wychowaniem przedszkolnym 
w 1985 r. objętych będzie ok. 1,4 
min dzieci, tj. 50,7 proc. ogółu 
dzieci w wieku 3—6 lat. Przewi­

duje się oddanie do użytku oko­
ło 280 przedszkoli.

Przewiduje się, iż nakłady glor 
balne książek i broszur wzrosną 
o 7,5—13,5 proc. i ukształtują się 
na poziomie około 215—227 min 
egz. tj. 5,7—6,1 egz. na 1 miesz­
kańca. Jest to zarazem rekordo­
wy poziorp nakładów biorąc pod 
uwagę, że w 1980 r. wynosił on 
ok. 147 min egzemplarzy i był 
wyższy znacznie niż w latach 
70-tych.

Budownictwo, 
ochrona środowiska

Zakłada się wybudowanie w 
1985 r. ogółem w kraju 190 tys. 
mieszkań z tego:

— w budownictwie uspołecznio­
nym — 130 tys. mieszkań;,

— w budownictwie indywidu­
alnym — 60 tys. mieszkań.

"V
1 Jest to zgodne ź zadaniami wy 
nikającymi z wycinka NPSG 
(180—210 tys. mieszkań) i stano­
wi realizację I wariantu budow­
nictwa mieszkaniowego przedsta­
wionego w założeniach CPR na 
1985 r. W wyniku konsultacji 
wariant ten, chociaż nie satys­
fakcjonujący społecznie, uznany 
został za realny i to pod warun­
kiem zwiększenia nakładów in­
westycyjnych na jego realizację.

Uwzględniając te postulaty, zwięk 
sżono w planie na 1985 r. w po­
równaniu z jego założeniami na­
kłady na budownictwo mieszka-

Instrumenty 
1 realizacją

Podstawowym instrumentem 
pozostaje gwarantowane zaopa­
trzenie realizowane 'poprzez obo­
wiązkowe pośrednictwo. Gwairan 
cją dostaw objęto produkcję 
wyrobów i usług ujętych w pro 
gramach operacyjnych, zamówię 
niach rządowych, potrzeby zwią 
zane % obronnością i beizpiecizeń 
stwem kraju, niektóre usługi by 
to,we, produkcję wyrobów prze­
tworzonych przeznaczonych na 
eksport do krajów drugiego ob­
szaru płatniczego.

Podstawowym instrumentem od 
działującym na przedsiębior­
stwa są ceny i podatki. W sfe­
rze cen kontynuowany będzie 
proces ograniczania ich wżrb- 
stu oraz wzmocnienia cen jako 
parametru, rachunku ekonomicz­
nego, wywierającego presję na 
poprawę efektywności gospoda­
rowania oraz blokującego możli­
wości uzyskiwania przez przed­
siębiorstwa nieuzasadnionych ko 
czyści.

Rząd będzie nadal stosował 
zakazy podwyższania cen i in­
ne instrumenty hamujące nieuza 
sadndony ich wzrost. Sikudki 
wzrostu urzędowych cen zbytu 
podstawowych surowców i ma­
teriałów oraz taryf energetycz­
nych i przewozowych^ nie będą 
mogły być w pełni wikalikulowa 
ne w ceny Wyrobów i usług wy 
twarzanych przy użyciu tych su­
rowców i materiałów.

Podatek obrotowy będzie na-

niowe z 366 mld zł do 415 mld 
zł.

W 1985 r. będzie nadal obowią­
zywał zakaz budowy i rozbüdo- 
wy zakładów uciążliwych dla 
środowiska na 27 obszarach za­
grożenia ekologicznego. Dla po­
budzenia działań mających na ce 
lu realizację obiektów i, urządzeń 
ochropy środowiska będą stoso­
wane ulgi podatkowe dla przed­
siębiorstw podejmujących inwes­
tycje w tym zakresie. Ocenia się, 
że nakłady na inwestycje zwią­
zane z ochroną środowiska wynio 
są ok. 45 mld zł, co stanowić bę 
dzie w porównaniu z 1984( r. 
wzrost o około 5 proc. Podsta­
wowa część nakładów (ok. 60 ; 
proc.) przeznaczona będzie pa - 
działalność związaną z ochroną '■ 
wód. Przewiduje się, że ponad 
50 pfoc. kwoty ogółem na ochro­
nę środowiska zostanie wydatko- 
wane przez przedsiębiorstwa.

sterowania
CPR

dal wykorzystywany jako instru , 
memt aktywnie wspomagający , 
działania w kieiruiniku przywra- ^ 
cania równowagi rynkowej. W 
sferze podatku dochodowego Ra 
da Ministrów kierując się dąże­
niem do poprawy równowagi eko 
nomdcznej, a zwłaszcza w dzie­
dzinie inwestycyjnej oraz dy­
scyplinowania płac poprzez ści­
ślejsze wiązanie ich wzrostu z 
wydajnością i jakością pracy 
podjęła decyzję o przedlożehiu 
Sejmowi w projekcie ustawy , 
budżetowej propozycji podwyż­
szenia stopy podatku dochodowe 
go dla przedsiębiorstw do wyso­
kości 65 proc.

System : finansowo-k/redytowy , 
ukierunkowan y będzie na prze­
ciwdziałanie inflacji i odtzyskh^ 
wamie równowagi fłnahsowej go ' 
spodarki. Banki stosować będą 
w dalszym ciągu zasadę twarde 
go finansowania, wyrażającą się 
w uzależnieniu dostępności do 
kredytu od zdolności kredytowej 
przedsiębiorstwa.

W dziedzinie handlu zagranic z 
nego utrzymane zostaną dotych­
czas stosowane instrumenty sty­
mulacji eksportu towarów i 
usług.
W dziedzinie kształtowania śród 

ków na wynagrodzenia podsta­
wowym instrumentem regułacyj 
nym pozostanie nadal system ob 
ciążeń na Państwowy Fundusz 
Aktywizacji Zawodowej.

Realizacja zadań
Pełna realizacja założeń zawar 

tych w projekcie CPR na 1985 
r. pozwoli na wykonanie, a na 
wet na przekroczenie większości 
węzłowych zadań NPSG na lata 
1983-4985.

Szczególnie istotne znaczenie 
dla przezwyciężania skutków 
kryzysu i przyszłego rozwoju go 
spodarki ma przekroczenie zało­
żonego w planie 3-letnim tempa 
wzrostu dochodu narodowego. 
Według NiPSG dochód narodowy 
wytwór zony w 1985 r. powinien 
wzrosnąć w stosunku do 1982 r. 
o 10—dii,7 proc., w GPR ha 
1985 r. zakłada się jegó wzrost 
w porównaniu z 1982 r. w gra­
nicach -15,3—'15,9 proc. Na wzrost 
dochodu narodowego wpłynęło 
m. in., przekroczenie zadań wzro 
stu. produkcji przemysłowej. 
Zgodnie z NPSG produkcja prze 
myślowa w 1985 r. w stosunku 
do 1982 r. miała się zwiększyć 
w granicach 14,8—16,6 proc. W 
CPR na 1985 r. w porównaniu z 
1982 r. zakłada się jej wzrost 
w granicach 15,8—16,4 proc.

Można uznać, że zadania bu­
downictwa mieszkaniowego po­
stawiane w NiPSG będą wykona 
ne. Założono wybudowanie w 
okresie 3 lalt 530—59p tys. rwiesz 
kań, a zrealizuje się ok. 580 tys. 
W stosunku do dolnej granicy po 
ziarnu planu nastąpi przekrocze­
nie o 9,4 proc.

Obroty handlu zagranicznego 
z I obszarem płatniczym będą 
przekroczone o 3,5 proc., nato­
miast rysiąje się niewykonanie 
zadań handlu zagranicznego w 
obrotach z II obszaremvpłatni­
czym. Szacuje się, że do wykona 
nia zadań eksportu do II obsza­
ru płatniczego zabraknie ok. 
12 proc.

Przekroczenie tempa' wzrostu 
dochodu narodowego będzie mo­
żliwe — poza wzrostem ilościo­

wym w działach produkcyjnych 
—również dzięki obniżce kosz­
tów energetycznych i materialo- 
wychf ponoszonych na wytworze 
nie jednostki tego dochodu oraz 
wzrostowi wydajności pracy. 
Średnioroczne obniżenie pozio­
mu materiałochłonności produk­
cji przemysłowej wyniesie 2,0— 
2,5 proc., zamiast 1,9—2,2 proc., 
przyjętych w NPSG, a średnio- ' 
roczne obniżenie energochłonno- / 
ści przemysłu wyniesie 2,5 proc. [ 
zamiaist 2,5—3 proc.

Dochód narodowy do podziału > 
wzrośnie w 1985 r. w stosunku 
do 1982 r. o 13,6—14,2 proc. pod­
czas gdy NPSG zakładał wzrost 
o 8,5—40,1 proc. Szacuje się, iż 
w wyniku ponadplanowego wzro 
stu dochodu narodowego nastą- . 
pił wzrost w stosunku do NPSG 
zarówno spożycia, jak i akumu­
lacji. Dodatkowa wielkość spo­
życia- przeznaczona została zgod­
nie z założeniami NPSG prze­
de wszystkim na wzrost spoży­
cia z dochodów osobistych lud­
ności. W ramach nakładów in­
westycyjnych większość jego . 
ponadplanowego przyrostu skie­
rowana została na inwestycje 
nieprodukcyjne, w tym głównie 
budownictwo mieszkaniowe.

Mimo przekroczenia 'planowa­
nego w NPSG, poziomu spoży­
cia nie w pełni będą wykonane“ 
zadania umacniania równowagi 5 
pieniężno-r ynkowe j. Główną 
przyczyną jest znacznie szyb­
szy przyrost pieniężnych przycho 
dów ludności niż wzrost dostaw • 
towarów. Przychody te w latach 
1983—'1985 wizrosną o 75,6 proc. wo 
be,c 47,5 proc. ustalonych w NPSG. 
W tej sytuacji wzrost cen dęta 
licznych wyniesie ok. 60 proc. 
wobec 45 proc. przyjętych w 
NPSG.

(PAP)



Str.6 GLOS POMORZA 30 XI 1984 r.

Sygn. alitt II K 568/84
Wyrok

Wyrokłerń Sądu Rejonowego w Koszalinie t dnia 2« IX 1984 r., w 
sprawie II K 568/84 uznano Mariana Szymańskiego syna Jana i Fran­
ciszki ur. 8 XII 1924 r. w Domasłowie zam. w Koszalinie ul. Suchar­
skiego 3 B/T za winnego tego, że w okresie od 20 lutego 1979 r. do 
25 listopada 1983 r., w Koszalinie i Słupsku, jako kierownika Maga­
zynu Wyroibów Gotowych i Ekspedycji Koszalińskich Fabryk Mebli 
Zakład nr l działając w warunkach przestępstwa ciągłego i w 
porozumieniu z Aleksandrą Okrutną" i. innymi pracownikami-, Fabry­
ki z kierownikami sklepów i Eugenią Opatowską, Heleną Beżowską, 
Elżbietą Łuszczyńską oraz Tadeuszem Boruniem, Andrzejem Każ- 
mierczakiem i innymi osobami poświadczył lub współuczestniczył 
w poświadczaniu nieprawdy w dokumentacji rozliczeniowej doty­
czącej obrotu meblami i wśbrew obowiązującym przepisom zasady
sprzedaży elementy meblowe typu „Koszalin” przeznaczone do sprze­
daży w Jednostkach handlu detalicznego zbywał poza tymi jedno­
stkami w ten sposób, że z jego polecenia lub w uzgodnieniu z nim 
wystawiono na różne sklepy co najmniej 187 specyfikacji opiewa- _ 
Jących na elementy meblowe wartości 6.372.119 złotych, których nie 
dostarczono do sklepów lecz w zamian ich równowartość w go­
tówce, przy czym sam poświadczył fikcyjnie wydanie z magazynu 
Fabryki do sklepów elementów meblowych na 59 specyfikacjach na 
krwotę 3.441.407 złotych oraz o to, że w dniu 13 Sierpnia .1981 roku
w Koszalinie jako materialnie odpowiedzialny kierownik magazynu 
ekspedycji wyrobów gotowych Koszalińskich Fćbryk Mebli Zakład 
nr 1 w Koszalinie przyjął od Kazimiery Bil korzyść majątkową w 
kwocie MOG zł w zamian za załatwienie dla niej zakupu mebli. 
Nadto uznano winnymi osoby współdziałające z oskarżonym Szymań­
skim w spekulacyjnym obrocie meblami:

1) Eugenią Opatowską, córkę Karola 1 Antoniny, ur. 2 XI 1940 r. 
W Domańce ZSRR, zam. w Koszalinie, ul. Szymanowskiego 2/11, kie­
rowniczkę sklepu meblowego WPHW, przy ul. Świerczewskiego usta­
lając, że jej działalność dotyczyła mebli o wartości 501.115 złotych.

2) A. Kaźmlerczaka, syna Kazimierza i Cecylii z domu Kruk, ur.
12 V 19,48 r., zam. w Koszalinie, ul. Słowackiego 1/17, magazyniera
skleipu meblowego WPHW, przy ul. Świerczewskiego w Koszalinie
ustalając, że jego działalność dotyczyła mebli o wartości 501.115 zło­
tych,

3) Heleną Beżowską z domu Zdankiewicz, córkę Jana i Bronisławy,
• ur. 2 III 1936 r., w Zarzeczu, zam. w Koszalinie,^!. Fałata 7 B/19
kierowniczkę sklepu meblowego GS^,.Samopomoc Chłopska” przy 
ul. Szczecińskiej w Koszalinie ustalając, że Jej działalność dotyczyła 
mebli o wartości 334.434 złotych, 4) A. Okrutną z domu Blaszezuk, 
córkę Jana i Rozalii, ur. 8 VII 1939 r. w Przed Turabinie, zam.
w Koszalinie, ul. Powstańców Wlkp. i2/2ó\— samodzielną referentkę 
ds. zbytu Koszalińskich Fabryk Mebli ustalając, że Jej działalność 
dotyczyła mebli o wartości 1.944.858 złotych, 5) H. Poniedziałek z do­
mu Kolas Ińsk a, córka Kazimierza i Józefy, ur. 26 XI 1946 r. w
Łodzi, zam. w Koszalinie, ul. ZWM 3/24 — zastępcę kierownika skle­
pu meblowego WPHW pfzy ul. Świerczewskiego w Koszalinie, usta­
lając, że Jej działalność dotyczyła mebli o wartości 269.933 złotych. 
6) E. Łuizczyńską z domu Cichocką, córkę Tadeusza i Janiny, ur.
8 VIII 1948 r., w Kołozobiu, zam. w Ustce, ul. Wróblewskiego 4/88
— kierowniczkę sklepu meblowego WPHW nr 55 w Słupsku ustalając, 
że jej działalność dotyczyła mebli o wartości 165.130 złotych. 7) L.
Leiiaka, syna Alojzego i Gerdy z domu Henko, ur. 6 VII 1951 r. w 
Połczynie Zdroju — zastępcę kierownika i magazyniera sklepu WPHW 
nr 55 w Słupsku ustalając, że jego działalność dotyczyła mebli o
wartości 160.889 złotych, 8) T. Borunia, syna Jana i Stanisławy z do­
mu Tambor, ur. l VII 1928 r. w Szczekocinach — kierownika Spe­
dycji Magazynowej Artykułów Gospodarstwa Przemysłowego Zakład 
Obrotu Artykułami Przemysłowymi i Spożywczymi WZSR „Samo­
pomoc Chłopska” w Koszalinie ustalając, że Jego działalność doty­
czyła mebli o wartości 568.659 złotych, 9) J. Bobowską z domu "Ku­
jawa, córkę' Kazimierza i Zofii, ur. 22 II 1943 r. w Kolonii Sieliszcze
ZSRR, zam. w Koszalinie, ul. Tetmajera 10/7 — kierowniczkę Działu
Zbytu i Transportu Koszalińskich Fabryk Mebli ustalając, że Jej 
działalność dotyczyła mebli o wartości 294.332 złotych, 10) G. Minko 
z domu Gorgas, córka Mariana i Zofii, ur. 23 I 1956 r., w Rzeszo­
wie, zam. w Koszalinie, ul. Broniewskiego 4/30 — pomocnika ma­
gazyniera magazynu wyrobów gotowych i ekspedycji Koszalińskich 
Fabryk Mebli ustalając, że jej działalność dotyczyła mebli o war­
tości 231.528 złotych. Na podstawie art. 1 ust. 1, 2 i 3 ustawy z dnia 
25 IX 1981 r. o zwalczaniu spekulacji w zw. z art. 10 § 3 K.k i 58 Kk 
skazano: Mariana Szymańskiego na 2 lata pozbawienia wolności
l 200.000 sł grzywny;, 2) E. Opatowską na 2 lata pozbawienia wol­
ności i 170.000 zł grzywny, 3) A. Kaźmierczaką na 2 lata pozbawiania 
wolności i 120.000 zł grzywny, 4) H. Beżowską na 2 lata pozbawienia
wolności i 170.000 zł. grzywny, 5) A. Okrutną na l rok pozbawienia
wolności 1 50.000 zł grzywny, 6) H. Poniedziałek na 1 rok pozba-

v wienla wolności t 80.000 zl grzywny, 7) J. Bobowską na 10 miesięcy 
[łozbawienia Wolności i 80.000 zł grzywny, 8) G. Minko na karę 
8 miesięcy ograniczenia wolności. Na podstawie art. 1 ust. 1 i 2
ustawy o zwalczaniu spekulacji skazano I) E. Łuszczyńską na 1 rok 
pozbawienia wolności i 50.000 zł grzywny, 2) L. Lesiaka ńa 10 mie­
sięcy pozbawienia wolności i 40.000 zł grzywny, 3) T. Borunia na 
1 rok i 8 miesięcy pozbawienia wolności i 80.000 zł grzywny nadto 
skazano M. Szymańskiego na podstawie art. 239 } 1 Kk na karę 1 ro­
ku pozbawienia wolności 1 30.000 zl grzywny i wymierzą mu łączną 
karę 2 lata pozbawienia wolności i wymierzono mu łączną karę 
200 000 zl grzywny. Wymierzone kary pozbawienia wolności wobec 
E. Opatowskiej, A. Kaźmierczaka, H, Bezowskiej, A. Okrutnej, 
H. Poniedziałek, J. Bobowskiej, E. ŁuszezyńskieJ, . L. Lesiaka
1 T Borunia zawieszono warunkowo tytułem próby. Postępowanie
odnośnie czynów oskarżonych A. Okrutnej, A. Kaźmierczaka, H. Be­
zowskiej, H. Poniedziałek, E. ŁuszezyńskieJ 1 L. Lesiaka popełnio­
nych przed dniem 25 IX 1981 r. umorzono na podstawie ,art. 4 ust. 2 
w zw. z art. 2 ust. 2 ustawy z dnia 21 lipea 1984 r. o amnestii. Na 
podstawie art. 5 ust. 5 ustawy z 25 IX 1981 r., o zwalczaniu speku­
lacji orzeczono zakaz zajmowania stanowisk kierowniczych i zwią­
zanych z odpowiedzialnością materialną wobec: M. Szymańskiego
na 5 lat, E. Opatowskiej, H. Bezowskiej, T. Borunia na 3 lata, 
A Kaźmierczaka, A. Okrutnej, H. Poniedziałek, J. Bobowskiej na
2 lata, G. Minko na 1 rok. Zgodnie z art. 5 ustawy i 3 ustawy z 
25 IX 1981 r. o żwaiczaniu spekulacji i orzeczono przepadek na 
rzecz Skarbu Państwa 365.360 zł zabezpieczonych u oskarżonego 
Szymańskiego a przeznaczonych na Zakup elementów meblowych w 
soosób przestępczy. Oskarżonym wymierzono M. Szymańskiemu 
46 000 zł Opatowskiej i Bezowskiej po 40.000 zł Kaźmier cza kowi 
30.000 zł, Poniedziałek 18.600 zł, Boruniowi 22.000 zł, ŁuszezyńskieJ
1 Okrutnej po 13,600 zł, Bobowskiej 15.600, Lesiakowi 11.600 zł, Minko
2 400 zl tytułem opłat od orzeczonych kar i obciążono ich kosztami
po 1/.11 części każdego. Na podstawie ant. 39 Kk zarządzono podanie 
wyroku do publicznej wiadomości przez zamieszczenie go w „Gło­
sie Pomorza”. K'4S65

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 26 listopada 1984 roku, zmarł

' \ '■ : / V ■>. ' ■; ; , !- i J' . . ' X 1

MARIAN CZERWIŃSKI
nasz nieodżałowany kolega, wieloletni działacz Polskiego 

Związku Motorowego, członek Głównej Komisji Kartingowej 
i przewodniczący Okręgowej Komisji Kartingowej, odznaczony 

złotą odznaką PZM I Automobilklubu Koszalińskiego.

Wyrazy współczucia RODZINIE

składają
ZARZĄD OKRĘGOWY PZM, AUTOMOBILKLUB,

ZEŚPOŁ RZECZOZNAWCÓW W KOSZALINIE

K-4598

W dniu 27 listopada 1984 roku, zmarł 
nasz KOCHANY OJCIEC i DZIADEK

JÓZEF 1URK0JĆ
Pogrzeb (odbędzie kię 30 XI 1984 roku, 

o godz. 13, na Cmentarzu Komunalnym w Słupsku.
RODZINA

G-1619Ś

W dniu 26 listopada 1984 roku, zmarł 
w wieku 60 lat

MARIAN CZERWIŃSKI
nasz UKOCHANY MĄŻ, OJCIEC, BRAT, TESC I DZIADEK. 

Wyprowadzenie zwłok z Domu Przedpogrzebowego 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie 

w dniu 30 XI 1984 r. o godz. 14.

sygn. akt. II. K. 12/84 
WYROK

prawomocnym wyrokiem Są­
du Wojewódzkiego w Kosza­
linie 7 dnia 4 IV 1984 r.: 
Adam Wacław Ochenkęwskl 
s. Adama zam, Białogard ul. 
Kopernika 3/4 m 5 został ska 
zany na 13 lat pozbawienia 
wolności, 300.000 zł grzywny, 
10 lat pozbawienia praw pub-^ 
licznych, konfiskatę mienia w~ 
całości, odszkodowanie na 
rzecz Gminnych Spółdzielni 
„SCh” o łącznej wartości 
696.275 zł, za to, że w okre­
sie od 30 XII 1982 r. do dnia 
.1 IV 1983 r. w Bolkowie, Po 
mianowie, Komasowie, Stano­
m/nie, Pobłociu Wielkim, Ja­
zach woj. koszalińskiego, dna 
łając w ciągłości czynów i 
w drodze pięciu włamań do 
skleipów spożywczych, zagar­
nął mienie społeczne łącznej 
wartości 696.275 zł.
Piotr Janicki s. Czesława zam. 
Białogard, ui. Wojska Polskiego 
Bl/82 m 2 został skazany na 
karę n lat pozbawienia wol­
ności. 300.000 zł- grzywny, 10 
lat pozbawienia praw publicz 
nyeh, konfiskatę mienia w ca 
łości, odszkodowanie na rzecz 
Gminnych Spółdzielni „SCh” 
o łącznej wartości 1.963.202 zł, 
za to. że w okresie od 30 XII 
1982 r, do dnia 1 IV 1983 r. 
w $olkówie, Pomianowie, Bia 
łogardzie, we Wrzosowle, w Ko 
masowie, Stanominie, Pobłociu 
Wielkim oraz Jazach woj. ko 
Szalińskiego, działając w cią­
głości czynów i w drodze 
sześciu włamań do sklepów 
spożywczych ora2 zakładu ku­
śnierskiego należącego do Mię 
dzyrwojewódzikiej Spółdzielni 
Inwalidów i Usług Różnych 
w Białogardzie, zagarnął mie­
nie społeczne wartości 1.968.339 
zł.
Antoni Wysocki s. Adolfa, 
zam. Białogard ul. Lindego 7 
został skazany na karę 12 lat 
pozbawienia wolności, 300 
tys. zł grzywny, 10 lat 
pozbawienia praw publicz­
nych, konfiskatę mienia w ca 
łości, odszkodowanie na rzecz 
Gminnych Spółdzielni „SCh” 
o łącznej wartości 797.16« zł 
za to, że w okresie od 30 XII 
1982 r. do dnia 28 III 1983 r. 
w Bolkowie, Pomianowie, we 
Wrzosowie, i w Sławoborzu 
woj. koszalińskie działając 
w ciągłości czynów i w dro­
dze pięciu włamań do skle­
pów spożywczych oraz restau­
racji zagarnął mienie społecz­
ne o wartości 792.303 zł.

, K-4561

RODZINA

G-16192

Wszystkim, którzy pomogli 
w zorganizowaniu oraz 

brali udział w pogrzebie 
zmarłego

w dniu 21 listopada 1984 r.
naszego KOCHANEGO 

MĘŻA, OJCA i DZIADKA

Eugeniusza Jędraka
serdeczne podziękowanie

/ składa

ZONA Z DZIEĆMI 
i RODZINA

G-16146

Wyrazy
głębokiego współczucia

Felicji Gołębiowskiej
z powodu zgonu MĘŻA 

składają
DYREKCJA i PRACOWNICY 

WOJEWÓDZKIEGO ZARZĄDU 
INWESTYCJI ROLNICZYCH 

w KOSZALINIE
K-4560

Wyrazy
głębokiego' współczucia 

Koleżance

Bożenie Selke
z powodu śmierci OJCA 

składają
WSPÓŁPRACOWNICE

G-(16149

Wszystkim, Znajomym 
i Przyjaciołom, którzy 

uczestniczyli 
w ostatniej drodze 

naszego KOCHANEGO 
MĘŻA i OJCA

Mariana Kozłowskiego
serdeczne podziękowania

składa
«ONA

G-16148

Wszystkim, którzy okazali 
dużo serca, współczucia, 
pomocy i wzięli udział 

w pogrzebie 
naszego KOCHANEGO 

MĘŻA i OJCA

Kazimierza Czapnika
serdeczne podziękowanie 

składają 
Eona * dziećmi

G-36(150

Sprzedaż
DACIĘ, rok 1981, mercedesa 2000, rok 

1871 sprzedam Koszalin, ul. Aka­
cjowa 4, lei. 343-69. G-16153

SAMOCHÓD opel rekord 1500 t za­
pasowym silnikiem; skrzynią bie­
gów, tylnim mostem i przednim 
zawieszeniem tanio sprzedam. 77-310 
Debrzno, ul. Przechodnia 9/42, An­
toni Wi jciechowski. Gp-16062-0

WOŁGĘ gaz 24 sprzedam. Drzonowo 
gm. Kołobrzeg, teł. Sarbia 81, po 
szesnastej, Tadeusz Soćko.

Gp-160S’.'-0
SAMOCHÓD honda-accort (automat), 

rok 1978 zamienię na czterodrzwiowy 
lub sprzedam. Koszalin, teł. 315-21.

G-16151
FORD granada diesel, rok 1981 za­

mienię na mniejszy lub sprzedam. 
Ustka teł. 144-003. G-16152-9

SAMOCHÓD fiat 125p MR, w bardzo 
dobrym stanie technicznym, rok 
1978 sprzedam. Koszalin, Broniew­
skiego 13/3. G-16154

SAMOCHÓD trabant sprzedam. Ko­
szalin, Norwida 7. G-16155

SAMOCHÓD nysę towos sprzedam. Ko 
szalin. teł. 303-43, po siedemnastej.

G-16156
STARA 28 sprzedam. Paprocie, kol. 

Kędrzyno, gm. Kołobrzeg, Stanisław 
Bereda. G-16085-0

ZUKA skrzyniowca sprzedam. Darło 
wo, teł. 32-20. Gp-16086-0

CZTERY opony 175X14 michelin za­
mienię ną cztery opony 165X13. Sil­
nik mercedesa 2200 kompletny do 
remontu, sprzęt stereofoniczny wraz 
z taśmami szpulowymi, , maszynę 
owerlock trzynitkową sprzedam. Ko 
szalin, teł. 343-84. G-16157

MAGNETOFON uwerturę — stereo 
sprzedam Koszalin, teł. 309-84.

G-16158
MAGNETOWID orion system secam 

6,5 MHz sprzedam. Koszalin, teł. 
528-51. G-16159

KURTKĘ z niebieskich \ lisów sprze­
dam. Szczecinek, teł. 432-47.

G-16160
KOŻUSZEK damski krótki — nowy 

sprzedam. Koszalin, Podgórna 26/62, 
■teł. 308-64. G-16d61

FITRO i kurtkę z nutrii sprzedam.
Koszalin, tel. 320-01. G-16182

DAMSKIE kożuchy długi i 3/4 z la­
tek, nowe sprzedam. Kosza’in, 
Gierczak 4c/8. G-16163

KOŻUCHY damskie: używany i no­
wy, pelisę męską rozmiar średni' 
sprzedam. Koszalin, tel. 546-27, po 
szesnastej. G-1SI34

SKÓRY owcze — wyprawione farbo 
wane sprzedam. Koszalin, tel. 533-43.

G-1Ü165
KURTKĘ z nutrii rozm. średni «-prze 

dam. Kołobrzeg, tel. 33-97.
Gp-16113-0

BŁAM z łapek karakułowych sprze­
dam. Kołobrzeg, nr tel. 51-08.

Gp-16114-0
DWA nośniki narzędzi RS 09 okazyj 

nie, tanio sprzedam. Malechowo 77, 
Byiba. Gp-16102

POMIESZCZENIA nowe na zakład u- 
sługowy z urządzeniami pralniczy­
mi lub bez urządzeń — po w, 170 m 
kw. w Człuchowie centrum sprze­
dam. Możliwość zamieszkania. Wia 
domość: Miastko, tel. 25-18.

G.>-16103
DZIAŁKĘ truskawkową 0,25 ha w 

Koszalinie (dwuletnią) tanio sprze­
dam. Informacja': Koszalin, teł.
252-55, w godz. 15—17. G-16167

PRALKĘ automatyczną, tokarnię do 
drewna, łańcuch rozrządu — nowe. 
Sprzedam. Koszalin, tel. 324-02.

G-16168
TARCICĘ świerkową 25 mm 7 m 

sześć, sprzedam. Sianów. Bieruta 
12. /. G-18169

DYWAN wełniany rozm, 2,5X3,5 oraz 
obrączki, Sygnet męski sprzedam. 
Słupsk, tel. 89-808. G-16170

OWCZARKI niemieckie sźeściotygod- 
niowe sprzedam. Koszalin, ul. Wrób 
lewskiego 14/12. G-15171

KROWĘ cielną sprzedam. Kliszno 8 
gm. Manowo. G-15892-0

KROWY, cielaki oraz gospodarstwo 
rolne 15 ha sprzedam. Kolo.nia Zie 
leniewo 61, Kołobrzeg. Gp-18118-0 

KOMPLET wypoczynkowy (NRD) 
sprzedam. Koszalin, Dąbrówki 4/S, 
od szesnastej. G-16172

GARAŻ w centrum miasta oraz pud 
łe czarne średnie ośmiotygodniowe 

sprzedam. Słupsk, teł. 78-63, po sze­
snastej. G-16189

DYSTRYBUTOR do napojów sprze­
dam. Słupsk, ul. Grottgera 33/4.

G-1B190

Kupno
MIESZKANIE Jedno lub dwupokojo- 

we w Szczecinku kupię. Wiadomość: 
Szczecinek, ul. Boh. Warszawy, 
skr. poczt. u. G-16173

DZIAŁKĘ budowlaną lub rozpoczę­
tą budowę domu kupię. Szczecinek, 
tel. 422-57. Gp-l€ll9-0

Zamiany

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD -n
TRANSPORTU MLECZARSKIEGO 

W SŁUPSKU, UL. E. ORZESZKOWEJ 2

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż pojazdp marki robur LO 3000, nr fabryczny 
25920/07084, rok produkcji 1979, nr rej. SLA 615 E, cena wy­
woławcza .160.000 zł.
Przetarg odbędzie się 14 XII 1984 r., o godz. 10, w Słupsku, 
przy ul. E. Orzeszkowej 2.
Pojazd można oglądać w dni robocze W godz. 7—15, w WZTM 
Słupsk.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc. ceny wywoławczej nie później niż w przeddzień 
przetargu, w kasie przedsiębiorstwa:
W przypadku niedojścia do skutku I PRZETARGU w tym 
samym dniu o godz. 12, odbędzie się II PRZETARG NIE­
OGRANICZONY.
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn.

r K-4555

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

W SZCZECINIE
ODDZIAŁ W KOSZALINIE, UL. MIESZKA I NR 25

ogłasza
I PRZETARG ;

na sprzedaż przyczepy:
— typ D 50 nr ramy 24589, ładowność 6 ton, cena wywo­

ławcza 53.400 zł
Przetarg odbędzie się 7 XII 1984 r., o godz. 10, w O/PTHW 
w Koszalinie przy ui. Mieszka I nr 25.
Przyczepę można oglądać w dni robocze w godz. od 10—12 na 
terenie Filii PTHW w Szczecinku.
W przypadku niedojścia do skutku 1 PRZETARGU, II PRZE­
TARG odbędzie się 14 XII 1984 r., o godz. 10.
Cena ww. pojazdu zostanie obniżona o 20 proc.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie do kasy 
Filii Oddziału PTHW lub na konto w NBP II OM w Kosza­
linie nr 33024-84 wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej najpóźniej w przedzień przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

K-4556

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE > 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

W SZCZECINIE
ODDZIAŁ Wc KOSZALINIE, UL. MIESZKA I NR 25

ogłasza
I PRZETARG

/ N ‘ \ \ ■
na sprzedaż samochodu robur LO 3000 furgori, nr rej. KOA 
787 G, nr silnika 3404/04303, nr podwozia 29021/06007, cena 
wywoławcza 251.400 zł

Przetarg odbędzie się 7 XII 1984 r., o godz. 10 w O/PTHW w 
Koszalinie, przy ul. Mieszka I nr 25.
Pojazd można oglądać w dni robocze w godz. od 10—12 na 
terenie Warsztatu PTHW w Koszalinie, ul. Łużycka 1.
W przypadku niedojścia do skutku I PRZETARGU, II PRZE­
TARG odbędzie się 14 XII 1984 r., o godz. 10.
Cena ww. pojazdu zostanie obniżona o 20 proc.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie, do kasy 
Oddziału lub na konto w NBP II OM w Koszalinie nr 33024-84 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, najpóźniej 
w przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia 
przyczyn.

przetargu bez podania 

K-4557

DWA oddzielne mieszkania dwu i 
Jednopokojowe w nowym budow­
nictwie zamienię na trzy lub czte- 
ropokojowe w nowym budowni­

ctwie. Koszalin, tel. 334-12, po godz. 
16. G-16174

MIESZKANIE własnościowe trzypo­
kojowe zamienię na dwa oddzielne 
Koszalin, tel. 324-10. G-16175

MIESZKANIE spółdzielcze M-2 132 m 
kw) w Koszalinie zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Oferty: Poznań 
38, skrytki poczt. 22. G-1617G-0

MIESZKANIE własnościowe kredyto­
we M-3 w Tczewie zamienię na po­
dobne w Kołobrzegu lub Koszali­
nie. Wiadomość: Kołobrzeg, Boh.

. Stalingradu 17B/4, po godz. 16.
G-16177

MIESZKANIE dwupokojowe 76 m kw. 
zamienię na mniejsze dwupokojo­
we lub jednopokojowe. Koszalin, 
tel. 221-83. G-16178

SZCZECIN — M-4, III piętro centrum, 
zasiedlenie kwiecień 1985 r. zamie­
nię na M-5 lub domek w Kołobrze­
gu. Oferty pisemne: Koszalin, Biu­
ro- Ogłoszeń. G-16179

. MIESZKANIE w Bytowie zamienię na 
Miastko, pow. 42 m kw (dwa poko 
je, kuchnia, przedpokój) budowni­
ctwo nowe, gaz, ogrzewanie elek­
tryczne. Miastko tel. 25-18.

Gp-16138-0
SZCZECINEK — mieszkanie trzy po­

koje na I piętrze w nowym bu­
downictwie zamienię na dwa mniej 
sze oddzielńe, tel. 428-02, po szes­
nastej. Gp-16139

MIESZKANIE M-3 w Bytomiu zamie­
nię na podobne w Kołobrzegu lub 
wynajmę Jeden pokój (emeryt). Wia 
domość: Kołobrzeg, ul. T. Koś­
ciuszki 1/9 W godz. 13—16. Gp-16140

LODÓWKĘ mińsk 16A zamienię na 
dużą zamrażarkę lub kupię. Łobez 

lei. 25-13. Gp-16180

R 6 i n •
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią (nie- 

umeblowane) w Szczecinku lub in­
nym mieście woj. koszalińskiego. 
Płatne za rok z góry. Oferty pi­
semne, Koszalin, Biuro Ogłoszeń.

G-16182
NAPRAWA, telewizorów, radioodbior­

ników. Dyżury w dni wolne, tel. 
402-77. Andrzej Swałdek, 78-4CG 
Szczecinek, ul. Słoneczna 6/7.

Gp-l61?i
WYPRAWA skór futerkowych — za­

kład usługowy w Kobylnicy, ul. 
Widzińska 16 wznowił przyjmowa­
nie wszystkich asortymentów skór 
Wykonujemy w krótkich terminach 
wyprawę skór owczych. Dodatkowy 
punkt przyjęć w Miastku, ul. Ogro 
dowa 13, w środy godz. 15—18,, Ko 
łaczyński. G-15829-0

ZATRUDNIĘ pracownika fizycznego 
(najchętniej rencistę z średnim wy 
kształceniem technicznym). Kosza­
lin, tel. 248-69, Popik. G-16182

BIURO Matrymonialne Piast, 84-300 
Lębork, skrytka pocztowa 22 — pc 
lecą usługi. Gp-15674-0

ZAKŁADAM instalacje wodne i cen 
tralnego ogrzewania z materiałów 
własnych i powierzonych, wykonu­
ję szybko i solidnie. Słupsk, tel. 
36-68, Wiszmuński. G-16188

Zguby
KRZEMIEŃ Bronisław zarń. Piasecz 

no gm. Czaplinek zgubił prawo jaz 
dy kat. T nr 43/71 wydane przez 
,PPRN w Szczecinku. Gp-16121

SIMLAT Zdzisław zam. Człuchów zgu 
bił prawo jazdy kat. A, B, T nr 
81901/83 wydane przez Urząd Miej­
ski w Człuchowie. Gp-16122

ZGUBIONO prawo jazdy nr 7149/78 
wydane przelz Urząd Miejski Człu 
chów na nazwisko Dariusz Sza- 
dach. zam. Człuchów, ul. Traugut­
ta 29. Gp-16123

ZASADNICZA Szkoła Zawodowe 
ZZDZ w Szczecinku zgłasza zgu­
bienie legitymacji szkolnej nr 
77/82 na nazwisko Krzysztof Brze­
ziński. * Gp-16124

URBANIAK Marian zgubił prawo 
jazdy kat. B, A nr 13442/81 wy­
dane przez UM Szczecinek.

GPp16125
MALGDZEWICZ Wiesław zgubił pra­

wo jazdy kat. C, B, A, E nr 
5964/75 wydane przez UP Szczeci­
nek. Gp-16126

W dniu 29 listopada 1984 roku, zmarł 
przeżywszy 81 lat

nasz NAJUKOCHAŃSZY MĄZ, TATUŚ i DZIADEK

JOZEF GOLOFARB
o czym powiadamia^ pogrążona w żalu

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu Komunalnym 

w Koszalinie dnia 30 XI 1984 r., o godz. 13.30.
G-16385

UiRAMOWSK] Janusz zgubił prawo 
jazdy kat. B nr 13857/81 wydane 
przez UM Szczecinek. Gp-16127

TOMASZEW1CZ Zdzisław zgubił pra 
wo jazdy kat. B nr 595/82 wyda­
ne przez UG Grzmiąca. Gp-16128 

KUCHARSKI Arkadiusz zgubił za­
świadczenie do biletu miesięczne­
go WPKM. Gp-16129

SZKOŁA Podstawowa nr 2 w Bia- 
łogadizie zgłasza zgubienie legity­
macji, szkolnej uczennicy Doroty 
Wyżlic. Gp-16130

SZKOŁA Podstawowa nr 2 w Bia­
łogardzie zgłasza zgubienie legity­
macji szkolnej uczennicy Agniesz­
ki Dzimidowicz. Gp-ISJ3l

WÓJCIK Bogdan zgubił prawo ja­
zdy kat. B, C nr 10050/84 wyda­
ne przez UM Kołobrzeg. Gp-16132 

FZB zgłasza zgubienie przepustki 
stałej nr 2723 na nazwisko Jerzy 
Wynimko. Gp-16133

SZKOŁA Podstawowa nr 8 w Ko­
łobrzegu zgłasza zgubienie legity­
macji szkolnej Artura Rusaka.

Gp-16134
ZGUBIONO prawo jazdy kat. A, B, T 

nr 1863/72 wydane przez Urząd Gmi 
■ny Dygowo oraz pieczątkę o treś­
ci.: Społeczny Inspektor Pracy przy 
rSOP w Kołobrzegu Janusz Wój­
cik. Gp-16135

(ZESPÓŁ Szkół Mechanicznych w Lę 
borku zgłasza zgubienie legityma­
cji szkolnej Marka Czaji.

Gp-16137
SZKOŁA Podstawowa nr 3 w Bia­

łogard ue zgłasza zgubienie legity­
macji szkolnej Wioletty Sosnow­
skiej. K-4538

ZESiPÓŁ Szkół Rolniczych Sławno 
zgłasza zgubienie legitymacji szkol 
nej Bożeny Zynis. K-4539

ZESPÓŁ Szkół Rolniczych w Gogół- 
czynie zgłasza zgubienie legityma­
cji szkolnych i biletów miesięcz­
nych PKS na nazwiska: Krzysz­
tof Holewski, Piotr Wesołowski i 
Waldemar Chaborski. K-4540

ZESPÓŁ Szkól Rolniczych Lębork 
zgłasza zgubienie biletów rocznych 
PKS Janiny Ziegert i Jolanty Ma­
jewskiej. K-4541

PGR Turowo Zakład Remontowo- 
-Budowlany w Turawie zgłasza zgu 
bienie zaświadczenia do biletu mie 
sięeznego prac. nr 082164 na na­
zwisko Czesław Filipowicz.

K-4Ö42
ZESPÓŁ Szkół Mechanicznych Ko­

łobrzeg zgłasza zgubienie biletu 
rocznego PKS nr 00796 na nazwi­
sko Marian Araszewski. K-4513

ZESPÓŁ Szkół Rolniczych w Białym 
Borze zgłasza zgubienie legityma­
cji szkolnych Lidii Łuczko i Re­
naty Kajszczak. K-4544

ZGUBIONO legitymację szkolną nr 
14 /82/83 wydaną przez ZSZ Kosza­
lin' na nazwisko Andrzej Kuczme- 
ra oraz bilet miesięczny PKS.

( G-16134
ZSzo Koszalin zgłasza zgubienie le­

gitymacji szkolnej Wandy Kozłow­
skiej. G-16185

KACPRZAK. Leokadia zam. Wierz- 
ehomino zgubiła zaświadczfenie db 
.biletu miesięcznego PKS. G-16186 

KAW ALAS Paweł zam. Sowno zgu­
bił prawo jazdy kat. A, B, C nr 

532/81 wydane przez UMiG Sia­
nów. G-18187

*

A
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PIĄTEK

(ZJ Telewizja
PROGRAM I

Dzienniki: 10.50, 16.25, 17.20, 19.30, 
21.35 i 0.00

9.45 'Dla II zmiany: „Ochrzczeni 
ogniem" — ode, XIVI filmu 
fob. radzieckiej TV z serii — 
„Odwieczny zew", reż. 
IW. Krdsnojpolskij ' i W. Us- 
ikow

16.20 Program dnia
16.30 Ola młodych widzów: „Maj- 

isterkleipka" i „Piątek z Pan­
kracym"

17.30 „Czy jest tu panna na wy­
daniu " — film fab. TVP, rei. 
J. Kondratiuk; w rolach gł.: 
IR. Kłosowski, K. Kowalewski 
i B. Andrzejewska

18.40 JNie samym Chlebem”
19.00 Dla dzieci: Dobranoc
19.10 „Taaka rybo" — dla wędka­

rzy
20.00 Monitor Rządowy
20.20 „Odwieczny zew" — powtó­

rzenie ode. XIH serialu
21.55 „Zawsze po 21-ej"
22.55 „Jej portret" — film fato.

TVP, reż. M. Waśkowski; w 
rolach gł.: M. Pritu'lak i
F. Trzeciak

PROGRAMY OŚWIATOWE:

TV Technikum. Rolnicze: 6.00 —
Mechanizacja rolnictwa 6.30 — Ho­
dowla zwierząt < 13.30 — Biologia
14.00 — Fizyko; Dla szkół: 8.10 — 
Historia — ki. VII (Wiosna Ludów)
9.00 i 12.50 — Wokół nas — kl. I— 
II 11.00 — Domowe przedszkole
11.55 — J. polski — kl. VIH—I lic. 
(ABC języka filmowego) 15.30 — 
W szkole i w domu 15.50 — NURT

PROGRAM II ^ j

Dzienniki: 19.30, 21.15 i 23.20
17.25 Program dnia 

^17.30 „śledztwo w sprawie nauki"
18.00 „To trzebo wymyślić"""'
18.30 KRONIKA (Szczecin, Kosza­

lin, Słupsk i Piła)
19.00 Co kraj to obyczaj z cyklu: 

obyczaje codzienne
20.00 Gawędo W. Szewczyka 
20.15 jByło nie minęło" — mag.

filmów dokumentalnych 
21.35 „Pozdrowienia z frontu" — 

ifilm fab. prod, radzieckiej, 
reż. J. Kjaszwili z cyklu: 

i „Opowieści o mHości"
22.55 Galerie świata: Muzeum Ro­

syjskie w Leningradzie (XI)

dnu 13.21) Gra zespói Sami Swoi u.3» 
Dla dzieci: Bal moich lalek — aud.
20.10 Koncert Życzeń 20.40 Poetycki 
koncert życzeń 21.05 Kron. sportowa 
21.15 Muzyka baroku 22.26 RepetycJe 
z Jazzu polskiego — aud. 23.10 Pano­
rama świata 23.25—23.59 Dyskoteka 
przed sobota.
PROGRAM II (stereo*

Wiadomości: «.00. 8.Ü0, 13.00. 17.09,
«1.00.

Skrócony teat stereo: «.19, is.30, 18.30, 
19.30, 22.'10.

8.30 Poranna serenada 9.00 „Morze, 
morze...” — fragm. pow, 9.20 Mu­
zyka 9.50 „Trudno być Bogiem” — 
fragm. pow. 10.00 Godzina meloma­
na 11.10 Muzyczny non-stop 12.00 No 
we nagrania 12.25 W stronę Jazzu 13.05 
Z malowanej skrzyni 13.30 Album o- 
perowy 14.10 Przeboje 40-4ecia (cz. 
IV) 15.00 Pamiętniki i wspomnienia
15.10 Tańce polskie 15.30 Folklor 18.00 
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy 
19.30 Klub stereo — aud. 19.30 Wie­
czór w filharmonii 21.10 Muzyka fil 
mowa 21.30—1.00 Literatura i muzy-

’ ka.
PROGRAM 111

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.90, 
15.00, 16.00, 17.00. 18.00.

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 8.15 
Czy mówisz po polsku? 8.30 „Wyna­
lazek Morela” — ode. pow. 9.06 Po 
prostu o nas 9.20 Mała muzyka 10.00 
Magazyn studencki — aud. 10.30 Jaz2 
11.20 Muzyczny Interklub 11.50 S. Ze

Małgorzata Pritulak (na zdjęciu) 
zagrała przed laty rolę główną w 
filmie „Jej portret” Mieczysława 
Waśkowski ego (pr. 1, godz. 22.55) i 
otrzymała za to główną nagrodę w 
kategorii filmów TV na I Festiwalu 
PFF w 1974 roku w Gdańsku oraz 
„Złotego Jantara” na III Międzyna­
rodowych Spotkaniach Filmowych w 
rok później w Koszalinie. Ciekawe, 
czy po upływie lat gra aktorki jak 
i wymowa filmu mają nadal tę samą 
mcc przekonywania?

Fol. Archiwum

romski: „Dzienniki” 12.05 W tonacji 
Trójki 13.10 Powtórka z rozrywki
14.00 Mistrzowie batuty — L. Stokow 
ski 15.05 Rock po polsku — aud. 15.45 
Klakson — mag. 16.00—18.00 -Zaprasza­
my do Trójki 18.05 lnf. sportowe
19.00 „Królowie przeklęci” — ode. 
pow. 18j30 Trochę swingu... 20.00 
Trój-Dźwięk — aud. 20.45 Klub Trój­
ki 21.00 Trzy kwadranse Jazzu 21.45 
Klub Trójki (II) 22.05 lnf. sportowe 
22.15 Śpiewać poezję 23.00 Zapraszamy 
do Trójki.
PROGRAM IV

Telewizja zastrzega sobie możli­
wość zmian w programiel

Radio
PROGRAM I

Wiadomości : 0.01, 1.00, 2.00, 3.00,
4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,
11.00, 12.05, 14.00, 16.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23100.

Prognoza pogody dla rybaków: 0.5«, 
6.29; 13.00, 21.00.

Komunikat energetyczny i gazow­
nictwa: 7.55, 13.00, 21.00.

0.05—3.00 Muzyka nocą 4.05—5.00 Po­
ranne sygnały 5.05 Rozm. rolnicze 
5.30—9.00 Poranne sygnały 9.00—11,00 
Cztery pory roku 10.30 „Księga z 
San Michele” — fragm. książki 11.05 
—11.57 Koncert praed hejnałem 11.59 
Sygnał czasu oraz hejnał 12.30 Mu­
zyka ludowa 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.20 Piosenki naszych przyjaciół 13.30 
Z twórczości K. Szymanowskiego 
14.05—15.55 Mag. „Rytm” 15.55 Radio 
kierowców 16.15 Bank przebojów 17.00 
Muzyka i aktualności 17.25 Ballady 

po francusku — aud. 18.15 Koncert

Wiadomości: 7.00, 12.05, 18.00, 19.30, 
23.50.

7.40 J. rosyjski 7.55 Piosenki ra­
dzieckie 8.10 Z dala od zgiełku — 
mag. 8.30 Muzyczne wycinanki 9.06 
Przyroda dla 6-łatków 9.35 Notatnik 
kulturalny 10.00 Historia kl. IV 10.30 
Mistrzowie batuty: J. Krenz 11.00
Geografia kl. II lic. 11.30 Płytowe ko 
lekcje 11.50 Sygnał czasu i hejnał 
12.10 Odpowiedzi słuchaczom — aud.
12.20 Polskie zespoły instrum. 12.30 
Radio Moskwa 14.00—16.00 Popołudnie 
młodych 18.10 Instrumentarium mu­
zyki roztywk. 16.30 Mag. nowości me 
dycznych — aud. 17.05 Koncerty in­
strumentalne 18.00 „Moje hobby...”
18.20 Muzyczne hobby 18.40 Studio 
ekspertów 19.40 J. angielski 20.20— 
22.00 Wieczór muzyki i myśli.

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 13.06 Rozmaitości 

rolnicze 17.05 Przegląd aktualności 
17.12 Magazyn społeczno-gospodarczy 
17.35 Magazyn muzyki młodzieżowej 
18.27 Program na jutro.

SPORT» WYNIKI «REKORDY«CIEKAWOSTKI

W czwartek rano piłkarska ka 
dra udała się na 10-dniowe zgru 
powanie do Włoch. Trenerzy An 
toni Piechniczek i Bernard Blaut 
zabrali ze sobą 15 piłkarzy. Już 
we Włoszech do drużyny dołączą 
Zbigniew Boniek i Władysław 
Żmuda, grający na co dzień we

Pucharowe boje
W minioną środę odbyły- się spot­

kania III rundy Pucharu UEFA o 
awans do ćwierćfinałów rozgrywek. 
Tylko piłkarze Widzewa Łódź prze­
grali u siebie i tym samym Dynamo 
Mińsk Jest zdecydowanym faworytem 
w walce o 1/4 finału. Zacięty mecz 
stoczyły zespoły Manchesteru United 

/i Dundee United. Na angielskim sta 
dłonie padł remis 2:2 (1:0). Rewanżo 
we spotkanie zapowiada się niezwyk 
le interesująco.

W pozostałych meczach trkimfo-

włoskich klubach. Główną bazą | 
treningową naszych piłkarzy bę I 
dzie ośrodek Włoskiej Federacji 
Piłkarskiej pod Florencją. Po kil 
kudniowych zajęciach piłkarze | 
przeniosą się do Arezzo lub Sie­
ny, gdzie 5 grudnia rozegrają 
kontrolne spotkanie z jedną z 
tych drużyn, nim następnie wy­
jadą do Pescary, gdzie 8 XII od­
będzie się oficjalny mecz między­
państwowy Włochy-Polska. Spot 
kanie to zakończy tegoroczny 
międzynarodowy sezon naszej re 
prezentacji.

wali gospodarze. Nie oznacza io Jed­
nak, że zdołali zapewnić sobie już 
wystarczającą przewagę do uzyska­
nia awansu. W uzupełnieniu wczoraj 
szych wyników podajemy, że Ham­
burger SV wygrał z Interem Medio­
lan 2:1 (1:0), Tottenham Hotspurs po 
konał Bohemians Praga 2:0 (1:0), zaś 
Anderlecht Bruksela wysoko zwyclę 
żył Real Madryt-3:0 (0:0).

Na uwagę zasługuje świetna posta­
wa węgierskiego Videotonu. Rozgromił 
cn Partlzana Belgrad aż 5:0. Jugosło 
wianie chyba nie odrobią tej stra­
ty w rewanżu, chociaż przypomnij­
my, że w II rundzie po przegranej 
2:6 z Queens Park Rangers, u siebie 
zwyciężyli 4:0. (Wim)

Szansa 
SZS AZS

W ubiegłym tygodniu w Il-li- 
gowych rozgrywkach wartościo 
wy rezultat zanotowali koszyka 
rze SZS AZS Koszalin, zwycięża­
jąc u siebie Społem Łódź. Koszy 
karki koszalińskiego klubu nie 
rozegrały wyjazdowego meczu ze 
Stilonem Gorzów. Nowy termin 
pojedynku ustali PZKosz.

Zawodniczki SZS AZS zechcą 
kontynuować serię zwycięstw w 
najbliższym spotkaniu z AZS 
MDK Warszawa. Stołeczne ko- 
szykarki w minioną sobotę wy­
grały z rezerwami Lecha Poznan 
71:54. Wątpliwe jednak, aby w 
meczu z koszaliniankami zdołały 
powtórzyć swój wynik.

Drużyna męska SZS AZS wy 
jeżdżą do Torunia. Zmierzy się 
tam z Wisłą. Wiślacy do tej po­
ry wygrali tylko raz, a siedmio­
krotnie przegrali i zajmują ostat 
nią pozycję w tabeli grupy B II 
ligi. Koszalinianie są zdecydowa 
nymi faworytami toruńskiego me 
czu. ^ (wim)

Startowali zapaśnicy
Z udziałem 154 zapaśników z je­

denastu klubów rozgrywano w Wał­
brzychu ogólnopolski turniej zapaś­
niczy juniorów i młodzików. W za­
wodach bardzo dobrze wypadli pod­
opieczni Kazimierza Wankego ze 
Startu Miastko.

Wśród Juniorów Zygmunt Kruszy­
na był drugi w wadze 70 kg, a Krzy 
sztof Drożdż w kategorii 52 kg za­
jął trzecie miejsce. W grupie młodzi 
ków pierwsze miejsca zajęli: Wiesław 
Kołodziej (w. 36 kg), Artur Lipiński 
(w. 68 kg) i Tomasz Mrozik (w. 78 kg) 
zaś drugie lokaty wywalczyli: Arka 
diusz Szymczak (w. 45 kg) i Janusz 
Sokołowski (w. 57 kg), (ebuar)

Pogoń
gra u siebie

y
Świetna passa siatkarzy Pogo­

ni Lębork w II lidze została 
przerwana w ubiegłą niedzielę 
w Poznaniu. Na pierwsze niepo 
wodzenie Pogoni złożyła się pew 
na nonszalancja w grze oraz

Sukcesy judoków Gwardii
W tym roku spore sukcesy od 

nieśli młodzi judocy koszaliń­
skiej Gwardii. Tomasz Wywioł i 
Cezary Wojniusz zdobyli złote 
medale, a Dariusz Lutyński —- 
srebrny medal podczas indywidu 
alnych mistrzostw kraju junio­
rów. W rywalizacji drużynowej 
o prymat w Polsce judocy Gwar 
dii zajęli trzecie miejsce. Duża 
w tym zasługa szkoleniowców 
Mariana Taiaja i Ryszarda xSza- 
firówicza.

\V sekcji judo koszalińskiego 
klubu ćwiczy ogółem 215 osób. 
Zajęcia dziewcząt prowadzą w 
hali WSInż. Bogdan Sańko i Je 
rzy Pater, zaś najmłodszych adep 
tów judo z technikami walki za 
znajamiają Zbigniew Talaj i Ma 
rian Standowicz. Grupy męskie i 
naborowe trenują w hali Gwar­

dii. Od 20 listopada zawodnicy 
koszalińscy mają lepsze warun­
ki do treningów. W sali położo­
no bowiem specjalistyczną matę 
typu ..katami".

Nadal prowadzone są zapisy 
do sekcji. Zgłaszać się można co 
dziennie w godz. 15—20 w hali 
Gwardii przy ul. Fałata 34,

Na zdjęciu: brązowi medaliści 
drużynowych mistrzostw Polski 
wraz ze swymi szkoleniowcami 
Stoją (od lewej): Marian Tałaj. 
Dariusz Lutyński, Cezary Woj­
niusz, Tomasz Wywioł, Edward 
Sagan i Ryszard Szafirowicz. W 
dolnym rzędzie: Leszek Bosadz- 
ki, Jacek Ponurko. Marek Wy­
wioł i Piotr Laskowski.

Fot. Jarosław Z wolak

brak koncentracji w czwartym 
secie. Ponadto niedysponowanych 
było kilku czołowych zawodni­
ków. Z przeziębieniem i gorącz 
ką walczyli Błasiak i Kędzierski. 
Z powodu kontuzji dwutygodnio 
wą przerwę w treningach miał 
kapitan Pogoni — Łosiak.

W najbliższą sobotę i niedzie 
lę lęborscy siatkarze grają u sie 
bie z Wifamą Łódź, która zajmu

je trzecią lokatę w tabeli i po­
niosła dotychczas tylko trzy po­
rażki. W tym sezonie łodzianie 
zwyciężyli na wyjazdach Stocz­
niowca Gdańsk i Lechię Toma­
szów.

Jeśli gospodarze wygrają to u- 
mocnią się na pierwszym miej 
scu w tabeli. Pomóc im w tym 
mogą żywiołowo i kultur aims ki 
bicujący sympatycy siatkówki w 
Lęborku. (ebuar)

Pupilka widowni ■ Teresa Worek
— Najlepiej jak się sama ftrzed- 

stawię — powiedziała. — Mam 20 
lał i 168 cm wzrostu. Urodziłam się 
w Dębicy, ale wychowałam się u 
rodziców w__Nockowie, ,pod Rzeszo­
wem. W siatkówkę zaczęłam grać 
w V klasie Szkoły Podstawowej w 
Tarnobrzegu. Moim pierwszym tre­
nerem był Ryszard Michalczyk, 
człowiek umiejący zachęcić mło­
dzież do uprawiania sportu. Póź­
niej w „Siarce" stawiałam pierwsze 
kroki, właściwie były to takie ma­
lutkie kroczki. W Słupsku jestem 
od 1982 r.

— Jak trafiłaś do „Czarnych"?
— 'Wcale nie myślałam o grze 

w tak znanej drużynie, ale już po

pierwszej rozmowie spakowałam 
rzeczy i przyjechałam. W Tarno­
brzegu nie ma czym oddychać, a 
tutaj jest takie piękne, czyste powie­
trze.

— Jak Cl się wiedzie?
— Zaczęłom fatalnie, bo rocznej 

karencją. W tym czasie ukończyłam 
w Słupsku „ogólniak", zdałam ma­
turę. Petem miałam rok najpraw­
dziwszej „bumelki". Od nowego se­
zonu zaczęłam grać, a właściwie 
rozgrywać. ,

— Z każdym meczem robisz to 
lepiej. Nic dziwnego, że — sądząc 
po reakcji kibiców — stałaś się pu­
pilką słupskiej widowni. To zobo­
wiązuje.

— W czasie meczu czuję, że ki­

bice dobrze mi życzą, a koleżanki 
z drużyny mają zaufanie. To mobi­
lizuje i dlatego bardzo przykładam 
się do treningów.

— Plany sportowe?
— Wiem, że czeka mnie jeszcze 

dużo pracy, chciałabym jak najle­
piej rozgrywać. W drużynie, tak po 
cichu, myślimy o mistrzostwie! To 
byłaby dopiero frajda! Marzę też, 
aby no stałe dostać się do kadry, 
podróżować I zwiedzać świat.

— Książki poszły w kąt?
— Nic podobnego. Właśnie do­

stałam się na studia zaoczne do 
AWF w Warszawie. W styczniu — 
85 czeka mnie pierwsza sesja.

— Jak spędzasz wolny czas?
— Dużo czytam i słucham płyt 

— to najlepszy relaks po ciężkich 
treningach.

Rozmawiał:
Jerzy Marko

Fot, Jan Maziejuk
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Nie zastali sołtysa, więc przyszyli do niego., bo 
dowiedzieli się, że towarzysz władza, Julcio, choć 
śpieszyło imu się bardzo, rad nie rad zaprosił ich 
do mieszkania.

— W jakiej wy sprawie? — zapytał po rosyj­
sku, bp znał ten język nie gorzej ad swojego.

— Chcieli wy wziąć śliub! — udyszał rozkazu­
jącą odpowiedź. /

T- To trzeba iść do urzędu — Julcio odpowie­
dział grzecznie.

— Sołtys w szpitalu, a nam spieszno
— Przecież u nas sołtys nie daje ślubów — wy­

jaśnił Julian Markieło i' zaraz pomyślał, dlaczego 
nie poszedł cn do Klimka J ano wieża. N':c jednak 
nie poWiedztiał.

— U nas także nie, ale teraz już czas powojen-

f > V. : *
ślub Sitasysa Żmogiuiwajitdisa, urodzonego witedy i 
wtedy w Kownie. Papier był nie ppidpisany.

Julian Markieło nie wiedział, co począć i jak 
żołnierzowi wytłumaczyć rzecz całą. Odsuńął' po­
dany papier. Żołnierz ze złości zmarszczył twarz, 
na której powiększyły sdę wszystkie pliegii. Po 
chwili Litwin wzdął pod rękę swoją dzdewczynę i 
podniósł głowę pobożnie jak w kościele.

— Ja będę mówił, a ty powtarzaj, a ja będę od­
powiadać — rozkazał Julciowi. — Mnie starszyna 
słów akurałmych nauczył, a ja komsomolec i zaraz 
muszę się ożenić. Powtanzaj po mnie!

Co miał Julian Markieło robić? Z takim nie 
przelewki, bo może i pistolet ma gdzie przy sobie. 
Powstarzał więc za żołnierzem, a żołnierz, jak by­
ło pytanie, odpowiadał. W peiwtiym momencie Jul­
cio pojął, że on naprawdę daje im ślub, zająknął 
się i chciał przerwać, ale żołnierz znowu popatrzył 
na niego z jeszcze większą groźbą. Julcio powta­
rzał więc za nim dalej. Kiedy mowa już była skoń­
czona, rozradowany pan młody kazał podpisać pa­
pierek leżący na stole. Jufleio już się nie opierał 
i podpisał, zwłaszcza że i Zulzia, która cały czas 
stała przy nich, radośnie nakazała mu kiwnięciem 
głowy. Żołnierz rozkazał podpisać także Zuzi, co 
też ona zrobiła z największą przyjemnością.

— Im więcej podpisów, tym bumaga ważniej­
sza — powiedział zadowolony Stasys Zmoguwajtis.

— Ale i tak trzeba z tym do urzędu — podpo­
wiedział Julcio.

ny i nam spieszno. / . — Ja już to wszystko załatwię atlliczmo — uspo-
Zołnierz wyciągnął kartkę papieru, na której koił go Litwin.' — Najważniejsza pierwsza bumaga.

Julcio przeczytał, że dnia dzisiejszego odbył się — Proszę do drugiego pokoju — poprosiła Zu­

zia i nakazała, żeby Julcio przetłumaczył, co też | 
cn zaraz zroblił.

Ziuizia siadła do pianina i zagrała. Młoda para, I 
pojąwszy w czym rzecz, stała nabożnie jak w J 
prawdziwym kościele. Kiedy Zuzia skończyła grać, I 
oboje z całego serca podziękowali im za serdecz- | 
ny prijom.

— Ty nie biespokojsiia, wsio budiet w pariadkie 
— powiedział na odchodnym żołnierz.

— Nie mógł ja jemu plunąć w twarz... — po 
ich wyjściu usprawiedliwiał się zasępiony Julian 
Markieło.

— To bardzo dobrze, Juleczku, przecież widzia­
łeś, że ona już w ciąży.

Nie, Julcio niczego nie zauważył, bo i nie przy­
patrywał się dziewczynie.

— To dlatego żołnierz powiedział, że im tak 
spieszno, i dlatego mówił, że on komsomolec i mu­
si obowiązkowo wzdąć ślub... — Julcio umilkł na 
chwilę. — Ale czy im uznają ten papierek i wy- 
dadzą prawdziwy?

— Ty się o nich nie martw, po tym żołnierzu 
było widać, że on doppie swego —odpowiedziała 
Zuzia. — Ty lepiej pomyśl o tym, kiedy my weź­
miemy ślub — zapytała z nagłą przymilnością.

Julcio wi było już wiszyistko jedno. On daiwał 
ślub, to i sam może wziąć, zwłaszcza, że on i 'Zu­
zia już teraz są jakby mężem i żoną. \

— Kiedy zechcesz — odpowiedział z powagą.
Julian Markieło nagle pojął, że we wszystkim,

w czym tylko może być, odtąd jest już naprawdę 
po wojnie. I zrozumiał, że po tym wojennym cza­
sie jakby skądś z bardzo daleka wrócił nareszcie 
na ziemię. Na zawsze. Koniec

Ten zmotoryzowany Mikołaj /dą?\ 
na pewno do 6 grudnia...

Fot. CAf 
„ I

GtosPomorza
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Większe opłaty czynszowe
za mieszkania spółdzielcze

Wzglądy ekonomiczne przemawiają — jak twierdzi Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Mieszkaniowych w Słupsku — za podjęciem de­
cyzji o podwyżkach opłat czynszowych za spółdzielcze mieszkania. 
Ma to nastąpić, lub już nastąpiło, w bieżącym kwartale. Zmiany 
cen dotyczą tylko stawek eksploatacyjnych. Natomiast pozostałe 
składniki czynszu takie, jak opłaty za centralne ogrzewanie, do­
stawę ogrzewanej wody do mieszkań, spłaty kredytów inwestycyj­
nych — nie ulegają zmianom.

PAŹDZIERNIKU br. doko 
nano podwyżek opłat czyn 
sżowych za mieszkania By 

towskiej Spółdzielni mieszkanio­
wej oraz Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Zgąda” w Czarnem. Opła­
ty wzrosły o 100 proc. — z 7 zł 
za metr powierzchni użytkowej 
do 14 zł.

Od początku listopada obowią­
zują większe opłaty W SM „Po 
morzanka” w Człuchowie, które 
wzrosły z 7 zł do 17,50 zł za 
metr powierzchni użytkowej. 
MSM „Korab” w Ustce podwyż 
szyła czynsz z 5,50 i 7 zł do 18 
zł. W lęborskiej Spółdzielni Mie 
szkaniowej czynsz wzrósł za mie 
szkania w Łebie o 10 zł to jest 
z 8 do 18 zł. SM „Wybrzeże” w 
Sławnie podwyższyła miesięczne 
opłaty czynszowe z 12 do 18 zł. 
Miastecka MSM dokonała jakby 
regulacji opłat czynszowych, bo 
dotychczasowe stawki wynoszące 
do 1 listopada br. od 5 do 17 — 
wynoszą obecnie od 13 do 15 zł. 
Natomiast Spółdzielnia Mieszka­
niowa w Cewicach wprowadziła 
zmianę polegającą na tym, że 
stawka czynszowa wzrosła z 8 do 
10 zł oraz zwiększyła stawkę kre 
dytową o około 7,50. Tak ,więc 
miesięczna stawka za 1 metr po 
wierzchni użytkowej wzrosła 
tam łącznie o 9,50 zł.

Są również zapowiedzi, że w 
przyszłym roku wzrosną opłaty 
czynszowe w słupskich oraz lę­
borskiej spółdzielniach mieszka­

niowych. Od 1 stycznia 1985 ro 
ku SSM „Czyn" w Słupsku zwię 
ksza opłaty z 7 na 18 zł. miesięcz 
nie. Od 1 lutego przyszłego roku 
lęborska SM zamierza dokonać 
podwyżki czynszów za mieszka­
nia spółdzielcze w tym mieście 
z 8 do 18 zł, natomiast w Łebie 
— z 18 do 41,50 zł. Słupska SM 
„Kolejarz” również planuje pod­
wyższyć w przyszłym roku opła 
ty czynszowe. O ile? — jeszcze 
nie wiadomo.

Jak WZSM oraz poszczególne 
spółdzielnie uzasadniają te de­
cyzje, które — co tu ukrywać — 
nie są i nie będą popularne? 
Otóż, podwyżki zostały spowodo­
wane niedoborem środków finan 
sowych w spółdzielniach miesz­
kaniowych, wzrosły koszty utrzy 
mania. Wpływ na to miały tak 
że zwiększone koszty surowców, 
materiałów oraz energii. Pocią 
gnęło to za sobą zmiany cen 
umownych materiałów niezbęd­
nych do wykonania robót remon 
towych i konserwacyjnych oraz 
prac związanych z utrzymaniem 
czystości pomieszczeń ogólnodo­
stępnych, terenów itp. Znacznie 
wzrosły także ceny umowne za 
prace specjalistyczne, np. kon­
serwacje, naprawy i remonty 
dźwigów osobowych, zbiorczych 
anten telewizyjnych, roboty de­
karskie, usługi kominiarskie itp. 
Ponadto, od 1 stycznia ub. roku 
niemalże dwudziestokrotnie wzro 
sły opłaty za dostawę wody i od

biór ścieków. Prawie trzykrotnie 
zwiększyły się w ostatnich latach 
opłaty za wywóz śmieci. Dla 
przykładu można podać, że ceny 
usług za wywóz nieczystości płyn 
nych wzrosły średnio ze 150 zł za 
metr sześcienny w ub. roku do 
240 zł w br. W tym roku za­
miatanie ulic przyległych do osie 
dli spółdzielczych jest, np. w Lę 
borku, dziesięciokrotnie kosztow 
niejsze, niż w ub. roku. W Człu 
chowie tego typu usługi są droż­
sze o 100 proc. Wywóz śmieci 
zdrożał w Miastku o 123 zł za 
metr sześcienny, w Sławnie — o 
133 zł, w Lęborku — o 146 zł.

Trudno liczyć na państwowe 
dotacje, którymi rekompensowa 
no zwiększające się koszty eks­
ploatacji spółdzielczych domów 
i terenów. Od ubiegłego roku ule 
gały one systematycznemu zmniej 
szeniu. W tej sytuacji spółdziel­
nie mieszkaniowe zmuszone były 
podjąć decyzje o podwyżce opłat 
czynszowych. Wprawdzie zmiany 
opłat są dękonywane w zgodzie 
z prawem spółdzielczym, statuta­
mi spółdzielni, ale nietrudno 
przewidzieć, iż rady nadzorcze 
będą musiały udzielić dodatko­
wych wyjaśnień lokatorom spół­
dzielczych mieszkań. I to nie tyl 
ko z ołówkiem w ręku, bo do te 
go potrzebny jest kalkulator. 
Instrument, który umożliwiłby 
wyliczenie również takich da­
nych, które wskazywałyby rezer 
wy do wykorzystania przed pod 
jęciem ostatecznych decyzji o 
podwyżkach. Sądzę, że wykorzy­
stanie tych rezerw jest także za 
leżne od członków spółdzielni 
mieszkaniowych w Słupskiem.

Ireneusz Wojtkiewicz

Konferencje sprowozdowczo-wyborcze w hufcach

0 dalszy rozwój
1 umocnienie ZHP

Pierwszy etap przedzjazdowej kampanii w słupskiej Chorągwi 
Związku Harcerstwa Polskiego im. Bolesława Bieruta dobiega koń­
ca. W sobotę (1 grudnia) odbędą t , ostatnie konferencje sprawoz­
dawczo-wyborcze. Rozpoczną się jednocześnie przygotowania do pla- i 
nowanej na 11 stycznia III konferencji chorągwianej.

- - \
Laury
dla poety z Kępic

W Sopocie odbył się II Turniej 
Jednego Wiersza. W otwartym 
konkursie wzięło udział 40 auto 
rów wierszy, zarówno profesjo­
nalistów zrzeszonych w Związku 
Literatów Polskich, jak i ama­
torów. Jury pod przewodnic­
twem Jerzego Stachury, specjał 
ne wyróżnienie przyznało Ireneu 
szowi Kalamai z Kępic, dyrek­
torowi tamtejszego Miejsko-Gmin 
nego Ośrodka Kultury, za wiersz 
pt. „Niemoc”. Autor nagrodzone 
go wiersza ma w swoim dorob 
ku publikacje w prasie kultural 
no-społecznej i tomik wierszy 
wydany wspólnie w grupie „Par 
kan” przez krakowskie Wydaw­
nictwo Literackie.

Chwila wspomnień
Słupsk< Przed kilkoma dniami, 

w sali teatru „Stop” odbyło się 
spotkanie z zespołem muzycz­
nym „Wrak”. Zespół działa od 
trzech lat przy słupskiej WSP. 
Debiutował w Toruniu, gdzie zna 
lazł się w „złotej dziesiątce” 
przeglądu talentów. W tym sa­
mym roku wystąpił w Opolu od 
nosząc sukces w konkursie de­
biutów.

Wracano do historii zespołu, 
słuchano, nagrań, w programie 
była też muzyka „na żywo”. Nie 

^zabrakło najpopularniejszego 
utworu „Wraku” — „Mam pięć 
lat” oraz najnowszego — „Woda 
i coca cola”. Ten ostatni w nie­
długim czasie zostanie nagrany 
w studiu w Poznaniu. (B. P.j

O przebiegu i wynikach obrad 
sejmików harcerskich mówi ko­
mendant Chorągwi ZHP Mirosław 
Rakoczy.

— Miały one na celu dokona­
nie wnikliwej, krytycznej oceny 
działalności terenowych komend 
i rad hufców w okresie minionej 
kadencji, a także realizacji u- 
chwał VII Krajowego Zjazdu i II 
chorągwianej konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej. Nie jest 
tajemnicą, iż właśnie harcerstwo 
poniosło w latach 1980^—1981 naj­
bardziej dotkliwe straty spośród 
wszystkich socjalistycznych związ 
ków młodzieży. Zmniejszyła się 
o połowę kadra instruktorska, ~ze 
względu na masowy odpływ człon 
ków, umarła śmiercią naturalną 
Harcerska Służba Polsce Socjali­
stycznej w szkołach średnich i 
pomaturalnych...

Straty te odrabiamy krok po 
kroku. Odbudowaliśmy- już daw­
ny stan posiadania. Do zrobienia 
pozostało jednak jeszcze sporo, 
przede wszystkim w kształtowa­
niu zaangażowanych postaw dzie 
ci, młodzieży i — samych instruk 
torów.

Oto główne wątki dyskusji na 
hufcowych konferencjach. Wy­

mienię /je w skrócie: wzrost licz­
by członków, szczególnie w śro­
dowisku harcerzy starszych, in­
tensyfikacja działań ideowo-wy- 
chowawczych w ogniwach pod­
stawowych, przyspieszenie proce­
su „usamodzielniania się” tzw. 
małej kadry funkcyjnej, nasile­
nie akcji kursowo-szkoleniowych, 
w szczególności z myślą o przy­
gotowaniu nowo pozyskanych in­
struktorów do wypełniania odpo­
wiedzialnej misji wychowawczej, 
nawiązanie przez komendy bliż­
szych, kontaktów z podopieczny­
mi szczepami i drużynami zucho­
wymi oraz młodszo- i starszo- 
harcerskimi.

Aktyw związku poświęca rów­
nież dużo uwagi rozbudowie sta­
łej bazy wypoczynkowo-rekrea- 
cyjnej, własnych obozowisk let­
nich i zimowych, zgodnie z prźy 
jętą dewizą: „Wypoczynek — 
praca społeczna — doskonalenie 
umiejętności organizacyjnych, 
wzbogacanie zasobu posiadanej 
wiedzy, wyrabianie postaw god­
nych zucha i harcerza Polski Lu 
dowej”.
Zanotował:

Jerzy Lissowski

Wybory samorządowe
Dzisiaj (30 bm.) odbędą się ze­

brania wyborcze do organów samo­
rządu mieszkańców miast i wsi.

Miasta
Stupsk — osiedle nr 6 — godz. 

17, Zakład Remontowy PGKiM przy 
ul. Pawła Findera.'

Gminy
Borzytuchom: sołectwo Bofzyfu­

chom — godz. 18, Gminny Ośro­
dek Kultury. Czarna Dąbrówka: Do­
bro — godz. 17, świetlico RSP. 
Gogolewko — gcdz. 17, u sołtysa. 
Gogolewo — -godz. 17, świetlico 
PGR. Dębnica Kaszubska: Dobie- 
szewo — godz. 18, klub „Młodego 
Rolnika", Podole Małe — godz. 18, 
świetlica wiejska. Lipnica: Gliśno
Wielkie — godz. 18, Szkoła Pod­
stawowa. Słupsk: Swołowo — godz. 
17, świetlica wiejska. Ustka: Duni- 
nowo — godz. 11, remiza strażac­
ka. (jot-el)

Nowa
oczyszczalnia
ścieków

Od września br. w Zakładach 
Przemysłu Ziemniaczanego w 
Słupsku funkpjonuje prototypowa 
oczyszczalnia ścieków z hydro- 
transportu (poprodukcyjnych). 
Całkowite zakończenie budowy 
przewidziane jest z końcem tego 
roku. Zakład w ciągu doby zuży 
wa 2200 metrów sześciennych wo 
dy. Nowa oczyszczalnia umożli­
wi ponowne wykorzystanie ście­
ków, zmniejszając w ten sposób 
czterokrotnie zużycie wody.

Wszystkie prace, poza niektó­
rymi gotowymi urządzeniami pro 
wodzone są we własnym zakre­
sie. (bz)

Na zdjęciu: fragment działają­
cej już oczyszczalni ścieków Za­
kładów Przemysłu Ziemniaczane­
go w Słupsku.

Fot. Zbigniew Bielecki

Edmund Męclewski 
w Empiku

Słupsk. Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki zaprasza dziś do 
czytelni, na spotkanie ze znanym 
publicystą, posłem na Sejm PRL 
— Edmundem Męclewskim, do­
skonałym znawcą problemów nie 
mieckich. Temat spotkania: „Sto 
s un:ki Polska — RFN”.

Początek o godz. 18. (a)

Międzyzakładowa 
Liga Brydżowa

Słupsk. Ognisko TKKF „Re­
laks” organizuje Słupską Między 
zakładową Ligę w Brydżu Spor­
towym.

Zgłoszenia drużyn sześciooso­
bowych (każdy zakład może zgła 
szać dowolną ich liczbę) przyjmo 
wane* będą pod numerem telefo

W'—"'" ————■
nu: 88—307, w godz. 9—13, ,do 
10 grudnia br. Zebranie organi­
zacyjno odbędzie się jeszcze w 
grudniu, a rozgrywki rozpoczną 
się w początkach stycznia przy­
szłego roku. <a)

„Cytrus1* w MOK
Słupsk. Dzisiaj, 30 bm. o godz. 

18 w Miejskim Ośrodku Kultu­
ry przy ul. Braci Gierymskich 1, 
z koncertem wystąpi zespół mło 
dzieżowy „Cytrus” z Gdańska. 
Po koncercie organizatorzy za- 
oraszają na dyskotekę, (a)

Kurs esperanta
Oddział Wojewódzki Polskiego 

Związku Esperantystów w Słup­
sku przyjmuje jeszcze zapisy na 
rozpoczynający się dzisiaj, 30 
bm. kurs języka esperanto dla 
początkujących. Zajęcia odbywać 
się będą w Domu Kultury Kole­
jarza ul. Kołłątaja 31. Tam też 
przyjmowane są jeszcze zapisy. 
Pierwsze spotkanie dzisiaj o 
godz. 16.30. (gm)

Telefony
SŁUPSK: «87 - MO, 998 - Stra* 

Pożarna, 999 — pogotowie Ratunko­
we. as-302 — filia pray ul. Banacha 
— g. 19—7; Informacja Kolejowa: .
933 — Pociągi przyjeżdżające doJjĘ
Słupska, «34 — Pociągi odjeżdżające/ 
ze Słupska

5* Dyżury
SŁUPSK — Apteka nr 77-001, 

aL Zawadzkiego 3, tel. 87-33; LĘ­
BORK — Apteka nr 77-00«. ul. Po­
koju 4, tel. 211-8®

Teatr
KOSZALIN — Bałtycki Teatr Dra­

matyczny, godz. 10 i 12: „Król Ma­
ciuś I” J. Korczaka

pij Kino
MILENIUM — Zaginiony (USA. !. 

15) — g. 15.30, 17.45 i 20 
POLONIA — Gandhi (ang., 1. 15) 
DELTA (Rędzikowo) — Szachraj­

ki <NRD, 1. 15)
BYTÖW — Psy wojny (USA, l. 1«) 
CZARNE: PRZODOWNIK - Widziad 

ło (pol., 1. 18); WIARUS — Tootsie 
(USA, 1. *15)

CZŁUCHÓW — dziś nieczynne 
DAMNICA — Ucieczka z Alcatraz 

(USA, 1. 15)
DEBRZNO: KLUBOWE - Kobiety 

żartują na serio (radź., i. 15); PIO­
NIER — Najlepszy kumpel (USA. 1. 
15) *

DĘBNICA KASZUBSKA — Poszuk> 
wacze zaginionej arki (USA, 1. 12) 

KĘPICE — Ja cię trzymam, ty 
mnie trzymasz za bródkę (fr., I. 12) 

LĘBORK: FREGATA - Duch (USA, 
1. 15)

ŁEBA — Piękna kurtyzana (chiń­
ski, 1. 15)

MIASTKO — Bez świadków (radź.. 
1. 15)

PRZECHLEWO — To tylko rock 
(pol., 1. 15)

SIEMIROWICE — Książę i żebrak 
(pan., 1. 12)

SŁAWNO — Letarg (radź., 1. 12) 
USTKA — Czas Apokalipsy (USA. 

1. 18)
Podajemy na podstawie informa­

cji OPRF1

Ankieta
prawdę powie...

USTKA. Pisaliśmy o usteckim han 
dlu niejednokrotnie, zwłaszcza w naj 
trudniejszym okresie letnim, gdy u- 
stecka PSS musi zaopatrywać w żyw 
ność liczne ośrodki wczasowe i kolo 
nijne, a Gminna Spółdzielnia — żni- 
wujących rolnikóW. Jednak i mie­
szkańcy Ustki bez względu na porę 
roku mają liczne potrzeby zarówno 
w zakresie handlu jak i gospodarki 
komunalnej.

Aby dokładnie rozeznać się w po­
trzebach dotyczących funkcjonowa­
nia handlu i gastronomii, zaopatrze­
nia, dystrybucji towarów Miejska Ra 
da Narodowa w Ustce przeprowadzi­
ła wśród mieszkańców miasta ankietę, 
w której wypowiedziało się ponad 
1208 osób.

W oparciu o wyniki ankiety Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej 
zobowiązało przedsiębiorstwa i Jed­
nostki handlowe do wprowadzenia 
pewnych zmian w organizacji, loka­
lizacji i funkcjonowaniu placówek 
handlowych. Pierwsze efekty tych. 
działań mają odczuć mieszkańcy Ust 
ki Już w styczniu 1985 roku. (ce)

I redakcyjne! 
pecety -
Wrzeście. — W czasie żniw bie 

żącego roku nasza gmina korzy 
stała- z usług Spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Słupsku — pisze 
rolnik z Wrześcia. — W tym sa 
mym czasie w miejscowym skle 
pie Gminnej Spółdzielni sprze­
dawano sznurek do snopowiąza 
łek w cenie 1.423 zł za kłębek. 
SKR oferowała swój sznurek do 
prasy w cenie... 1.280 zł. Dzi­
wiłem się, że tak tanio. Pa 
zakończeniu żniw rolnicy, któ­
rzy nabyli sznurek w SKR o- 
trzymali dodatkowe noty obcią­
żające ich sumą równą 18 pro­
cent wartości nabytego sznurka. 
Tytułem zwrotu „rzeczywistych

V ■ . : ' , , ' :■ t, ■ -- i

Dziwne rozliczenie
kosztów zakupu sznurka” doli 
czono do każdego zakupionego 
kłębka po 230 zł. Po przekalku 
lowaniu tego rozliczenia okaza­
ło się, że kłębek sznurka kupio 
nego w SKR kosztuje o 87 zł 
drożej niż w sklepie, próbowa­
łem wyjaśnić tę sprawę w Wo 
jewódzkim Związku Rolników, 
Kjółek i Organizacji Rolniczych 
w Słupsku. Odpowiedziano mi, 
że na mocy decyzji ministra do 
spraw cen SKR ma prawo sto 
sować takie rozliczenia. Nie pod 
ważam decyzji, ale nie mogę 
pogodzić się z zasadnością takie 
go sposobu rozliczania z rolni­
kami.

V
Sznurek, o którym pisze rol­

nik z Wrześcia zakupiono w Za 
kładzie Zaopatrzenia i Gospodar 
ki Materiałowej w Borzytucho- 
miu w cenie 1280 zł za kłębek 
o wadze około 4,5 kg. Gdyby 
zakupiono około 1000 kłębków 
dla SKR w Słupsku i przetrans­
portowano go na miejsce tzw. 
koszty rzeczywiste wzrosłyby o 
230 tysięcy złotych co jest absur 
dalne. Prosimy Państwową In­
spekcję Handlową oraz Woje­
wódzki Związek Rolników, Kó­
łek i Organizacji Rolniczych o 
wnikliwe zbadanie sprawy i na 
desłanie stosownego wyjaśnienia.

(ce)

Sygnały
Uczniowie-spółdzielcy 
z bytowskiej „piqtki" 
dziękują

Bytów. Spółdzielnio Uczniowska 
,;Kutbuś" przy Szkole Podstawowej 
nr 5 otrzymała w tych dniach no­
wą siedzibę. Urządzenie efektownie 
wyposażonego sklepiku — jak na­
pisali do naiszej redakcji — za­
wdzięczają kierownictwem Państwo­
wego Gospodarstwa Rybackiego i 
PSS „Społem". Otwarciu swajej 
handlowej placówki uczniowie., z 
bytowskiej „piątki" nadali uroczy­
sty charakter. Na sklepiku wywie­
sili, jak w ,/prawdziwej" placów­
ce tablicę, ufundowaną przez życz­
liwą PSS.

Dodajmy — jak napisali da nos 
młodzi byt owianie — że Spółdziel­
nia Uczniowska ,/Kubuś" w roku 
szkolnym 1983/04 w konkursie 
„Debrze gospodarując pomnażamy 
majątek nOszeij spółdzielni uczniow­
skiej" zajęła I miejsce w woje­
wództwie wśród szkół podstawo­
wych. (kr)

Od kuchni
Lębork. Wizytę w karczmie „Rycerskiej" zaczynamy od... „Książ­

ki życzeń i zażaleń". Zanim przekroczyliśmy próg lokalu wysłu­
chaliśmy opinii kilku mieszkańców Lęborka: jedni uważają kuch­
nię „Rycerskiej" za zbyt wyszukaną, inni chwalą sobie oryginalne 
potrawy, jeszcze inni — stall stołownicy „abonamentowi" twierdzi­
li, że można tu zjeść dobrze i obficie. Karczma leży przy trasie 
turystycznej, wielu jej gości to przyjezdni. „Taka mila i sympa­
tyczna obsługa powinna być w każdym lokalu gastronomicznym" — 
napisał w książce życzeń mieszkaniec Zielonej Góry. „Dziękujemy 
za uprzejmą obsługę, przyjedzięmy tu jeszcze raz" — zapowiada­
ją turyści z Poznania.

Na zapleczu porządek, jakie­
go długo by szukać w niektó­
rych innych zakładach. To za­
sługa załogi kuchni, która dba 
o swoje pomieszczenia socjalne. 
W samej kuchni dość ciasno, górą 
co, ale schludnie. Wkrótce zresz 
tą zmienią się warunki pracy 
kucharzy. W dużych, niewyko­
rzystanych pomieszczeniach ma­
gazynowych) w 1985 roku roz­
pocznie się prace adaptacyjne i 
będzie się tam jnieścić przestron­
na i wentylowana kuchnia. Przy 
rozpalonej płycie zastaję szefa 
Jacka Majewskiego oraz perso­
nel kuchai.

— Nie mt zbyt dużo mięsa, 
to prawda — stwierdza doświad 
czona pracownica Alicja Tobera. 
— Są ryby, warzywa, drób. O- 
statnio, kiedy nawiązaliśmy współ 
pracę z POHZ w Kwasowie ma 
my świeżą baraninę, z której 
można przyrządzać różne potrą 
wy. Dzięki współpracy z kosza 
lińskim „Lasem” możemy tak­
że serwować dziczyznę. Wydaje 
my 40 obiadów abonamentowych. 
Mimo kłopotów surowcowych 
codziennie staramy się podawać 
inne dania. Roboty z tym du­
żo, bo większą sztuką jest ule 
pić np. 15 pierogów zamiast wrzu 
cić jeden kotlet na patelnię. Ale...

my lubimy swoich stałych kon 
sumentów i chętnie zaspokaja­
my ich gusta. Inni wolą potra­
wy regionalne, kaszubskie. To 
specjalność naszego zakładu. Tu 
taj trzeba już wyższych kwali­
fikacji kucharskich...

— Pracuje nam się debrze 
mimo, że cały dzień stoimy przy 
kuchni — mówi Helena Labuda. 
— Przydałyby się buty zdrowot­
ne, be w sandałach niewygod­
nie.

— Mamy trochę problemów z 
dojazdami — włącza się do roz 
mowy Małgorzata Jakóbiuk. — 
Dojeżdżam z Lubowidza czerwo 
nym autobusem. W niedziele i 
święta chcdizę pieszo, bo auto­
bus kursuje od 7.42 a ja roz­
poczynam pracę of 7.00.

— I ja dojeżdżam 9 kilome­
trów, z Redkowic — dodaje kel 
nerka Teresa Laskowska. — Za 
czynam pracę o 9 i w niedzie­
lę dojeżdżam na czas, ale po wre 
ty mam znacznie utrudnione. 
Więcej ludzi boryka się z tym 
kłopotem — salowe, pielęgniar 
ki, piekarze z niedzielnej zmia­
ny. Autobusy WPK kursują bez 
zarzutu, ale przydałoby się zmie 
nić sobotnie i niedzielne roz­
kłady jazdy, (cc)
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O nas nie
Niedziela. Kolejny seans kąpie­

lowy w słupskiej pływalni rozpo­
czyna się o siedemnastej czter­
dzieści pięć. Hol już pełny. 
Chłopcy i dziewczęta w wieku 
od siedmiu do... 40 lat. W zdecydo 
wanej większości jednak mło­
dzież. Z przebieralni słychać głos 
kobiecy — „Przecież przed chwi­
lą wycierałam tu podłogę! Mo­
głeś wykręcić kąpielówki obok 
natrysków"... Obok drugi: —
„Wysuszyłaś dziecino włosy, wyu 
łącz suszarkę, szkoda prądu i su 
szarki”.

Przy szybie, z której roztacza 
się widok na basen, kilkunasto­
latek pali papierosa. Szpanuje. 
— Niechby go zobaczyła szat­
niarka — szepczą do siebie dwie 
dziesięciolatki.

Mimo że przez czterdziesto- 
minutowe seanse trwające od 6 
do 22 z pływalni korzysta blisko 
pól tysiąca osób — jest tu nad- 
zwyczaj czysto, schludnie. Wszy­
stko to dzięki dyscyplinie prze­
strzeganej przez personel tej pla 
cówki. Dyscyplinie mającej też

pisze Sl£i..
na celu bezpieczeństwo dzieci i 
młodzieży.

— Nie całkiem spokojny ma­
cie tu żywot — mówię do szat­
niarki, wsłuchując się w ciąpłe 
dyscyplinujące utarczki.

— Tafc proszę pana... Ale każ­
dy- powie, że to złota praca, po­
sadka prawie ciepła. Pieniążki za 
siedzenie... A czy słyszał pan, by 
o szatniarkach, sprzątaczkach i 
basenowych ktoś napisał w ga­
zecie? Gdyby ktoś napisał, że 
na zmianie pracowały Janina^ 
Ożga, Urszula Wysokińska, Mo­
nika Durajczyk, Eleonora Mar­
kiewicz. Helena Włoch i Anna 
Czyżewska i byt porządek, bo 
dobrze wypełniały swoje obowiąz 
ki?

I rzeczywiście, dlaczego nie 
napisać? Czy może to być temat 
do gazety — szarzy obywatele 
przez lata dobrze wypełniający 
swe obowiązki? Ktoś odpowie — 
dostają za to pensję... A ja my­
ślę tak: Należy się im nieco sa­
tysfakcji, skoro kalendarz nie 
przewiduje dnia sprzątaczki, szat­
niarki, basenowej.... (Jaz)
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